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KATASTROFA WKOPALNI WĘGLA

37 górników pogrzebanych żywcem ponosi śmierć

6 ZDOLANO WYDRZEC Z OBJEC PEWNEJ ŚMIERCI

JOHNSTON CITY, 26 stycznia. |   

   

  

  

    

 

ymady krewnych i dzie-

 

   

  

-- Wstraszliwej eksplozji w ko- | ci nieszczęśliwych ofiar eksplo-
galni węgla McClintock spowodo- zji, iem wyniesieniemna

ckspłozją kilku laseczek ! powierzchnię kopafni zwłok nie-
mitu przeznaczonego do roz- liwych górnikówgłosyroze

h, którzy podówczas znaj
się w kopalni. Dwu.  

m
ie- żywicieli.

słu jeden górników ocalało, z | se
tych sześciu doznając dotkliwych |
obrażeń na całemciele.

Oddziały

 

dy ©
ych szpitali a zwłoki za-
do domów lich rodzin.

astrofa wywarła ‘pnygnchia-

jce wrażenie w całej kopalni.

górników DOZOSI" Nygród zabitych znajduje się

byc pag On PAETECLT | grou IWISderen Mobal:

Hung] ł Jesse Ford, kierownik
tastrofie wpobliżu kwi".Bic |Wumen

ZABURZENIA FANATYKÓW NA FlLlPlNACH
€ORAZ CROZNIEJSZE

 

  
ratownicze wysłanekoczonych ekspo-   

    
  

z
~

 

  

Uklad serbs

CAZETA ,,EVENING
MAIL" KUPIONA
PRZEZ MUNSEYA

BĘDZIE POŁĄCZONA Z „E-
VENING TELEGRAM"
NEW YORK, 26 stycznia. -Wprasie nowojorskiej w ostatnich mie-siącach nastąpiły poważne zmiany.Stare pisma „Globe" zostało kupioneprzez Frank'a Munsey'a znanego po-wszechnie w New Yorku wydawcękilku wielkich gazet, następnie Eve-ning Post przeszło w posiadanie Fr.Curtis'a, wydawcę „Evening Satur-day. Post" 2 Philadelphia, a. obecnie

nowojorskie pismo |Evening .Mail
zło w ręco Franka Munscy'a,

asciciela Globe, Sun, Herald i E-
mung Telegram.

ko-wloski powodem

nowych ugrupowań politycznyc

RÓWNOWAŻY UKŁADFRANCUSKO-

POLSKO - CZESKO - SŁOWACKI

Kładzie kres wybuchu wojny na Bałkanach

PARYŻ, 26 stycznia. - Europa powraca do starych
przedwojennych układów międzynarodowych dla utrzy-
mania pokoju. W ślad za układem polsko-francusko-cze-
skim dla zabezpieczenia istniejących traktatów powojen-
nych ostatnio został zawarty pomiędzy Włochami i Serbją
nowy układ dla zabezpieczenia pokoju w południowej
Europie, względnie na półwyspie Bałkańskim.

Nowy układ posiada militarne znaczenie dla Ju-
gosławji, która za zrzeczenie się pretensji do Fiume uży-
skała zapewnienia bezpieczeństwa przed ewefttualnemi
pretensjami Węgier, Austrji i Bułgarji, względnie Turcji,

 

 

 

  

 

Oddziały fanatyków palą i rabują w prowincjach" Sunga ”;:?ĘŁĘZŁ'C'ŁĘĘLTĘĘĘW gyin naa ss ROZWObY w NEw ' a wkońcu równoważy wpływy Francji na państwa Małej
i Visayan JERSEY PUBLICZ Ententy, groźne dla Włoch.

wpp in nem i NYM SKANDALEM i
_wa8wee - os omameen  Premjer Macdonald prze- (r PREZ COOLIDGE NIE ZMIENI SWEGO STANOWI

  
rządbwe donoszą o co
zwiększających sig. zaburzeniac
famatykow -religijnych., -którzy
palą i plądrują prowincję Suri-
gao i Visayan. Z powodu bra:
ku w tych prowincjach with-
szych sił milicji zachodzi niebez-

wo, że fanatycy mogą
adnić istniejące władze i

pochwycić rządy w swe ręce.
Gubernator Wood zarządził na-
tychmiastowe wysłanie posiłków
wojskowych do zagrożonych po-
wstaniem prowincji.

Zakaz „Pikietowania"
NEW YORK, 26 stycznia

Fabryka R. Hoe & Co.
jąca maszyny drukarskie, miesz-
cząca się przy Grand St, New
York City, w której od kilku ty:
godni trwa strajk maszynistów
wysłała do sędziego Selah Strong
zakaz sądowy wzbraniającystraj-
kierom plkwlmmnu przed fa-

bryką ,na podstawie „że" strajk

został rzekomo wywołany beze

prawnie.

  

  

 

  

 

 

Klęska Cyganiewicza

ST. LOUIS, 26 stycznia.

Stanisław Cyganiewicz, polski

 zapaśnik weteran, został pokona-

 

«ma dotychczas nigdynie doko-
na żaden zapaśnik potykający
się z Cyganiewiczem.
 

Spór francusko-szwajcarski

BERNO, 26 stycznia.
Związku S7 arji uznała, ze
projekt frańcuski dla
nego załatwienia sporu szwajcar»
sko-francuskiego w sprawie znie›
sienia wolnej strefy cłowej po-
między Francją i Szwajcarją jest
dla Szwajearji nie do przyjęcia.

- Rada

 

LONDYN, 26 stycznia. - Pre-
mjer McDonald zdecydowagy jest
ogłaszać publicznie wszyslkic po-

ienia rzqdu, wychodzge z

zalozemu że naród ma prawo być

powiadomionym o wszystkiem :>

|reqd przedsiębierze o ile to nie

zagrała bezpieczeństwu państwo.
 

 

Epidemja bankructwa ban-

ków na zachodzie nie ustaje

Prez. Coolidge zwołuje specjalną konferencję dla gimhzenia
~ złemu
 

SIOUXSFALLS, 26 stycznia. -
Z powodu ogólnego wycofania
z banków wkładek oszczędnościo-
wych wiele mniejszych banków
zmuszonych zostało do przerwa-
nia swych interesów, a szczegół
nie te, których kapitały zakłado-
we były nieznaczne. Z powodu
 
 -

 

Polska zdradza Francję

Polska sprzedaje Rosji amunicję

Polska nie dotrzyma swych zobowiązań

CZYTAJCIE TE DOKUMENTY ZDRADY 1 OSZCZER-

STWA I SZKALOWANIA DOBREGO IMIENIA POLSKI

PRZEZ POLSKĄ ARYSTOKRACJĘ

 

JUTRo

W„NOWYM ŚWIECIE"

melząone będą pods

.,. Niecenzurowane Listy z Polski" - >
Lul II-gi do „księżnej" Radziwiłłowej.

 

wycofania" „wkładek .oszczędno-
ściowych bankom zabrakło go-
tówki do załatwiania większych
tranzakcji. !
W ostatnich miesiącach na ca-

tym środkowo północnym zacho-
dzie obejmującym stany: Towa,
Minesota, South i North Dakota,
Nebraska, zostało -zamkniętych
kilkadziesiąt banków.
w

zamknięte (rzy bańki: Commer-
cial Bank w Sioux City, Savings
Bank i Humboldt Bank w Hum-
boldt, So. Dakota. Kryzys ban-
kowy wywołał w kołach finan-
sowych poważne zaniepokojenie.
Prezydent -Coolidge -zarządził
zwołanie specjalnej konferencji
finansistów środkowego zachodu
dla obimyślenia środków dla od-
~wrócenia katastrofy,

ostatnich dniach -zostały.

 

. ciwny tajnej dyplomacji

--- i
Będzie ogłaszał wszystkie decyzje i postanowienia rządu -

Pragnie pozyskać. Francję dla tego planuj

Stosownie _do postanowienia
nowego rządu Parlji Pracy, po
każdem .pusledzemu gabmelu hc~
dzie
prasy, która będzie go mogłan-

głouć równocześnie ~w całym

krafu. W końca premier Mac

Donald postanowi; pójść w ślady

prezydentów Stanów Zjednoczo-

nych i udzielać przedstawicielom

prasy regularnych wywiadów,

podczas których będzie miał spo-

sobność omówić dokładniej waż»

niejsze sprawy obchodzące bliżej
cały naród

Premjer McDonald wytazit na-

dzieję, że poniechanie dotychcza»

sowej tajnej dyplomacji przyczy›

niłoby się wielce do usunięcia

dotychczasowych animozji i u-

przedzeń pomiędzy poszczególne›

mi narodami i zwiększenia wza-

jemnego zaufania. Mac Donald

Żony zmieniają mężów, a mę-

żowie żony, jak rękawiczki

JERSEY CITY, 26 styeni® - Mat
i jego świętość zostały po-

zbawione swej istotnej treści, powie-
dział sedzia J. Griffin, udzielając roz
wodu Ralfowi Clark z Jersey City,
na podstawie opuszczenia przez żonę,
Kwestja rozwodów przybiera zastra-
szające rozmiary, Poczucie odpowie
dzialności kobiet zamężnych staje się
publicznym skandalem. Kobiety trak»
tują małżeństwo z największą lek.
komyślnością i zmieniają mężów po-
dobnie jak zmieniają suknie zależnie
od kaprysu chwilowego nieupodoba»
nia.

Węgierski monarchista ska-

zany na 6 meuęcy
wnęuemn

BUDAPESZT, 26 stycznia.

Węgierski faszysta poseł Claim,

który porozumiewał sig z Luden-

dorff'em dla (wywołania mo-

narchistycznej ewolucji w Wę-

grzech, został uznany (winnym

zbrodni stant i skazany, na

sześć miesięc): więzienia, ]

WASHINGTON, 26 styeznia. -

Według wiadomości pochodza-

cych z wiarogodnych źródeł pre-

zydent Coolidge postanowił nie

zmieniać swego stanowiska wzglę-

dem Rosji mimo zasadniczych

zmian zaszłych w angie ._ i po-

lityce Rosji z powodu (. ;a do

władzy rządu socjalistycznego,

Mól-ego plemszvm czynem w po-
lityce zagranicznej będzie uzna»
nie ›bolszewickiego rządu rosy}-

skiego.

Prezydent Coolidge postanowił

zmieniać swego stanowiska

dęde osji nawet gdyby ko-

misja z fona senatu z senatorem

Borah'em na czele, wyznaczona

dla zbadania sprawy uznania

rządu bolszewickiego wypowie-

działa się za uznaniem tego rzą-

du jak jest przewidywane wobec

przychylnego, usposobienia sena-

tora Borah'a dla Rosji bolszewie

ckiej. Według opinji

 

 
 ma zamiar p Francję dla

swego planu wprowadzenia o-

twartej dyplomacji w stosunkach

politycznych pomiędzy cywilizo-

wanemi narodami.

ODROCZENIE KONFE-

RENCJI BAŁTYCKIEJ

WARSZAWA, /stycznia

(Pocztą.) - Naznaczona na dzień

21 stycznia konferencja państw

bałtyckich w Warszawie została

odroczona. Ma się ona odbyć po

powrocie z Paryża p. Maurycego

Zamoyskiego.

 

 
 

skiej :

mieszczańskiego.

sposób15
  

SEZONOWA MIŁOŚCI

CIEKAWA POWIEŚC GABRJELI ZAPOLSKIEJ!

 

Z dniem 30-go styczniu,w srodę, rozpoczynamy
druk niezwykle ciekawej powieści, Gabrjeli

„SEZONOWA MIŁOŚC"

Temat,do swej powieści Zapolska zaczerpnęła z
życia przeciętnej rodziny mieszczańskiej, odtwarza»
jąc swem doskonałem piórem wprost po mistrzowsku
duszę bohaterki powieści, żony urzędnika, oczarowa-
nej i pociągniętej przez młodego aktora, którego nie-
zwykle bogata natura wywarła niezmiernie silne wra-
żenie na pani Tuśce (takie bowiem jest imię bohater-
Ri powieści), pnyzwycujonej do szarzyzny życia

Zapolska w swej powieści protestuje przeciwko
' apatji i gnuśności sfer mieszczańskich. ,

ig CZYTAJCIE tę głęboką psychologicznie powieść,
napisaną z wielkim talentem w mezwykle ciekawy

 

Obawiają się klęski przy
 

PARYŻ, 26 stycznia .- Wśród
posłów parlamentu francuskiego
powstało wielkie wzburzenie pod.
czas dyskusji nad projektami
›rządu premiera Poińcare'go prze-
widującemi podwyżkę podatków
zwykłych o 20 procent dla pow»
strzymania spadku kursu franka.
Posłowie bez względu na
Jeżność partyjną wvnowiadają się
meprzychylme o projekcie rzą:

du w obawie, że pod=

wyżki podatklw może im zaszko-
dzić podczas wyborów .wiosen-

Socjaliści zażądali odłożenia dys-
kusji nad podniesieniem podat-
ku do nowego paddamentu.
Rządowy -referent _projektu,

Bokanowski, zbija zarzuty prze-
ciwników projektu dowodząc, że
posłowie nie potrzebują się oba»
wiać krytyki wyborców za akcję,
mającą na celu ustalenia kursu
franka, która mote Jedynie wyjść
na korzyść wyborcom, bo ich u-
rałuje od daleko większych strat,
aniżeli wynosi ofiara której żą-
da rząd 20 procent podwyżki po-
daków dla uratowania Francji od
kryzysu finnnsowego, który
ogromu nikt nie jest w możności
przewidzieć,

Żąda odszkodowania za

poniżenie
 

WASHINGTON, 26 stycznia. -

   

  

troit,Mich. wniósł do mi

ych ~do nowego parlamentu..

E. Grocby, Murzyn lekarz z De-'

Wżzburzenie wśród posłów

w parlamencie francuskim

Posłowie przeciwni podwyżce podatków o 20 procent -
nadchodzących wyborach >
 
nowej komisji handfuwe; skargę
przeciw kampanji wagónów sy-
pmlnych domagając się sto dwa-

zieścia tysięcy dolarów odszko-

dowania za poniżenie jego god-

ności ludzkiej pr z wyrzucenie

go z wagonu sypialnego i zmu-

szenie do odbycia podróży w o-

sobnym" wazonie przeznaczonym

dla Murzynów.

  

  

' SKA WSPRAWIE ROSJI ---

Mimo zmian w angielskiej politycg zagranicznej

a Coolidge'a, kwestja uznania al-
bo nieuznania jakiegoś rządu za-
leży wyłącznie od woli rządu z
prezydentem na czele,
 

Francuzi zaprzeczają zarzu«
tom militaryzmu

PARYŻ, 16 stycznia, =-»
Dla przeciwdziałania propagan«
dzie -militaryzmu, -garzucanej
Francji, 'franuskie min, wojny
postanowiło ogłosić statystyczne
dane odnośnie szczególnego sta-
nu armji francuskiej i kosztów
jej utrzymania Są one o 26 mil.

mniejsze od wydatków na amję

angielską a o 210,029,813 większe

od wydatków Stanów Zjednoczo«

nych na armię. Według porów»

nawczych obliczeń podług złotego

franka wydaki Stanów Zjedno-

czonych na armję -wynoszą

3,544,859,270 franków, czyli 708,-

970,654 dolarów, Anglii 3,212,.

550,000 franków albo 128,506,

|-000 funtów szterlingów, albo

642,500,000 dolardw. Kolonie an-

Bielskie 4776,694,475 franków al.

bo 189,807,779 funtów

gów, albo 945,338,890 dolarów, a

Francji 4,595,0022,335 franków,

albo 919,000,467 dolarów, &

Phlladelphmnajbardziej pi-
jackiem miastem w St. Zj.

BUFFALO, 26 stycznia. - Ma-
jor Schwab powróciwszy z Phila-
delphii i innych miast dokąd jeże
dził w odwiedziny oświadczył,
it nowy szef. policji generał But-
tler nie zdołał oczyścić z bootle-
gerów Philadelphii, która jest
najbardziej pijackiem miastem w

 

 Stanach Zjednoczonych ,
 

Bs. Lutdstawsia

  

(() RENZIE W TVM TYCQDNIJ

wNflWV

 

Korespondencja ze śląska, nadesłał Paweł sum:
"Prasa w Ameryce, a w Ein-npla.

śWIErĘ? (0 |

Korespondencje z Warsza»
wy T. W. Diugoszowskiego

śmierć ks. Lutostawskiego

Pokutniczeaxle bisku-
pow.

Powrót MarszPiłsudskiego -

Kpinyz Polski, *

Głos rozpaczy.Waloryncja
Nowe pisma w Warszawie,

Hallerowskie Eska-.

Korespondencja z Francji,
nadesłał L. Kunte:

Kołowrót europejski, ą
sprawa polska,
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- Kronikamiejscowa

 

wy
› dusz „D#.

Dzisiaj - Jana Chryzostoma.
Dzisiaj - Mróz.

Czeki: 9,000,000,
Przekazy: 8,888,000;
 

ZNIWO ŚMIERCI
Od 1go stycznia do dzieiaj

zmarlo w New Yorku
Pod. kolami samochodu

   
Komitet Okręgowy Z. S. P.

Z konferencji okręgowej Związku
" Polskich

§
Dnia 2@go bm. w Domu Narodo-

wym przy St, Marks Place, odbyła
się półrocfna konferencja wszystkich
oddziałówtwchodzących w skład VI.
Okręgu Z,8. P. z siedzibą w Nowym
Yorku. -|

Konferencję zazsił tow. Zięcik, o
godz. 10:$0-rano, n obrady trwały
do 6 wieczorem (Bez przerwy). Obra:

 

dom przewodniez;i tow. P. Kopala z
Passaic, N. J. za sekretarjat niżej
podpisany.
Na konferencji było reprezentowa-

nych 9 oddziąłów przez 21 delegatów
oraz przez Komitet Okręgowy, przez
4 urzędników, tegoż komitetu. Razem
więc bylo reprez. 10 ciał organizacyj-
nych, przez łączną liczbę Zóciu dele-
gatów. Na sali obrad było sporo to-
warzyszy /- gości z głosem dorad-
czym. 1

Porządek dzienny, który obejmo-
wał 12 różny@h punktów został wy.

rezultatem obrad z każ-
dego punktę porządku dziennego z0-
stuła przyjęta rezolucja, opracowana
przęz wybrany do tego ko-
mitet.

Rezolucja wraz z protokółem, bę-
dzie ogłośtona w organach Z. S. P.
tj. w „Dzienniku Ludowym"i „Robo-
tniku Polskim".
Do punktu Sgo porządku dziennego

wygłosił referat na temat: „Orga-
nizacja i, @gitacja" tow. H. Lixacz,
W pięknyswym referacie ująt ca-
łokształt począwszy od
ciał centralnych tj. Komitetu Wyko-
nawczego, Rady Partyjnej,
nictw pism ,, Dr. Lud." i ,R. PS,
do miejscowego K. O. i oddziałów o-

  .. B", ab

Referat tow, Liwaera wywotat of

 

i rzeczowa dyskusje, w ktore)
brało udział cały szereg towarzyszy.
W wolnych wnioskach uchwalono
asygnowné z kasy K. 0. $50 na fun

..J." i zcbrano droga do-
browolnej kolekty $0.90 na Dom Lu
dowy w Pruszkowie w Polsce.
Na ostatek zaznaczam, że obrady

przez były prowadzone po-
waźniej i niesłychanie wzorowo -
tak, ze thi jeden raz spokój na sałk
nie był(zukłórony, co mnie staremu
bywalequ na podobnych
cjach mfezmiernie zaimponowało.

K." 0:gu, sekr. konferencji.
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Nadzwyczajne posiedzenie
:: Ligi Kobiet

We dnia 20go stycznia br.
odbędzij się w Domu Narodowym o
godzinig! &ej wieczorem nadzwyczajne
posiedzenie Ligi Kobiet, Na posiedzo-
niu temi przemawiać będzie panna Zo-
{ja Mazprkiewiczówna, delegatka Pol
skiego Stowarzyszenia Młodych Ko-
biet w iPolsce.

ii tego, iż sprawa jest bardzo
ii (ważna, wszystkie członkinie

proszonsq o punktualne przybycie
na posigdzenie. Prezeska.

le mniej natom
Aa. zumiemy bi n(

 

hotelu „Collingwood" pn. 45
35 cy wybuchł pożar, któ

rego zaczątek miał miejsce wpiw
nicy, Przyczyną ognia było za-
palenie się śmieci od niedopałka
papierosa, który został na nie rzu
cony. Ogień został ugaszony przy
pomocy aparatów ze zgęszczonem
powietrzem. Straty nieznaczne.

   

Elizabeth Werlein z New Oricans
otrzymała polecenie od Will'ego
Hayesa do „oczyszczenia" Polu.

dnia

Koncert - Odczyt

W niedzielę, dnia 27-70 stycznia,
rusko-polski oddział unji klokmakrów
urządza naukowy odczyt z koncerto.
wym programem.
W odczycie prof. Michajłowski bę-

dzie demonstrował "Radiophon | Ra-
dio-Telegram", a w koncercie będzie
śpiew.

Oddział prosi swoich członków
przyjść ze swą famllją i znajomysmi, o
godzinie ej po południu, .do. halu
„International" pod nr. 3 West 16
ulica, i Sta ave., New York,
" Wstęp: wolny.

A. E. Samlicz, sekr.

GOŚC Z POLSKI

były minister trzech gabinetów

Jerzy Iwanowski >

wygłosi nadzwyczaj interesujący

o D c z Y 1

w Środę, 30-go Stycznia 1924

W DOMU NARODOWYM

19-23 St. Marks Place

Początek o godzinie 8-ej weiczó

Znamy jako tako przebieg ży-
cia politycznego Polski od pow.
stania państwa polskiego. O wie-

jast znamy i ro-
cia

nego. Przyjdźrby wszyscy na od:
czyl inżyniera Iwanowskiego, aby
poznać tego długoletniego bojow-
nika sprawy ludowej 1 dowie.
dzieć się o przyczynach tych nie-
domagań -wewnęrznych, jakie
trapią młodę a tak pełne życia
i siły państwo polskie.

 

 

  

 

P. Taylor oświadczył, że węgla
mamy poddostatkiem i gdyby na-
wet wybuchł strajk, zapasy o-
becne starczą do 1 kwietnia.
   

io o WIELKI BAL

10-Jetni Jubileuszowy urządza Tow. „Wolna Polska"

W SOBOTĘ, DNIA 260 LUTEGO 1924 ROKU
. w wielkiej sali Domu Narodowego, przySej ulicy.
Bide; dane nagrody za najlepsze odtańczenie oberka i walca

Pięrwszorzędna orkiestra do tańca pod dyrekcjąob. A. Wołyńca
POCZĄTEK O GODZ. 7:30 WIECZOREM

Wstęp 15 centów
Szanowną Polonię zaprasza KOMITET
 
 
 

r.

życia ekonomicznego. Przyjd

wiedzieć się o tyc

i Bh.

 

mgs

~GOSC z

BYŁY MINISTER TRZECH GABINETÓW

p. JERZY IWANOWSKI

wygłosi nadzwyczaj interesujący

'- ODCZYT.

w środę, dnia 30-g0 :!ycmfa br., o godz. 8:30 wieczór

w DOMU NARODOWYM, 19-23 St. Marks PL, New York
Znamy Jako tako preebleg życla politycznego Polski od powstania

pańktwa Polskiego. O, wiele zaniej natomiast znamy | rozumiemy bieg
śmy wszyscy na odczyt inżyniera Iwano-

wsklego, aby poznać tego długoletniego bojownika sprawy ludowej 1 do
h

pią młode, a tak pełne życia i siły państwo Polskie.
o odczycie odbędzie się krótka konferencja z członkamt Stowa-

minim Mechaników, na którą są proszeni o przybycie wszyscy człón
mfg z. calego okręgu: New Yorku

Wstęp 35 centów .

POLSKI

jakie tra

  

NOWY ŚWIAT, NIEDZIELA; 27 STYCZNIA (SUNDAY, JANUARY 27) 1924

  

WYDANIE NIEDZIELNE

 

  

OBRAZKI -

NOWOJORSKIE
codziennie szkicuje

WLOCZEGA
   

Dobrze, że pana spotkałem",
powiada do mnie jegomość, dy-
sząc i piszcząc nosem.
Prawdę powiedziawszy, nie

bardzo przyjemnie mi było spo-
tkać jegomościa ale taki już los
włóczęgi. Zahaczy cię byle kto
na ulicy więc stój, przyśrubuj
pysk, abyś komu na nagniotki
nie stanął i słuchaj. *

,,Dobrze" - powiada - „że
pana spotkałem panie  dokto-

 

rem, ino porządnym człowie-
kiem".

. „Wszystko jedno".
„Wcale nie wszystko jedno, bo

nie każdy porządny człowiek
jest doktorem, a nie każdy do-
któr porządnym :człowiekiem --
więc się pan odemnie odczep".
„Dobrze" - powiada - „że

pana spotkałem, bo chciałem po-
mówić wjednej bardzo ważnej
sprawie.

Ludzie, dziękować Bogu tych
ważnych spraw mają pełne kie-
szenie. Nie moja w tem wina,
wobec czego broniłem się ręka»
mi i nogami i brzuchem aby się
człowiek, którego poraz pierw-
szy w życiu spotykam, odczepił.
Jegomość wyciągnął z kiesze-

ni gazetę z Chicago i pokazał mi
wiadomośćy te w Chicago zor-
ganizowało się „Polskie Stowa-
rzyszenie Opieki nad Małoletni-
mi". Biuro weszło w porozumie
nie z sądem dla małoletnich i
tak dalej. Słowem w Chicago pa-
nuje wielka radość moralna.
Zrobiło mi się niedobrze na

duszy, gdyż wszelkie dobroczyn
ne instytucjenoszące firmy „Pol
skich Stowarzyszeń Moralnych"

 

przypominają mi najgorszą wa- |
dę Polaków.

„Czego wy właściwie chcecie"
- powiadam.

| Jagorgość, trudniący się sprze
dażą wódki, piszcząe przez nos,
zaproponował „zupełnie bezinte-
resownie", czybyśmy w Nowym
Yorku nie mogli zorganizować
„Polskiego Stowarzyszenia Opie
ki nad Małoletnimi."

,,Pelnoletni Polacy w Nowym
Yorku potrzebują również opie-
ki. Więcej u nas brudów nacią-
gania, niemoralności, nędzy, za-
niedbania, niż w innej koloni
_p'olskiej. Wobec tego powinniś-
my założyć „Polskie Stowarzy:
sze Opieki Polonii przed Stowa-
rzyszeniami". Przyzna pan, że
mam rację. Niech pan z łaski
swojej zrobi początek i przesta-
nie gwizdać tym swoim nosem".

Co za wynalazca społeczno-mo
ralny, obnoszący swoje ideje fi-
Jantropijne razem z pierwszorzę
dng wódeczką, dla uszczęśliwia
nia ludzkości polskiej w Nowym
Yorku, a piszczący zatkanym no
sem drugiemu wprost w twarz.

Proszę pana...

Obchód Proletarj u.
rządza Oddział "Potęga" No, Sty
Związku Socjalistów Polskich, we
środę dnia 6go lutego, w Domu
Narodowym. przy St. Marks Pl.,
w New Yorku. Przemawiać będą
znani mowcy,

 

 

 

NAUKA i KAZANIE NA TEMAT
„Znaczenie obecnego starcia

religijnego".
w Niedzielę 27 stycznia, 1994

Początek o godzinie 3 popolud.

Wstęp: wolny!

Ks. A. Ziarko,
164 Second Ave., 10 ulicy
Czytajcie Pismo Jia 6

bet i
Kom.

Lekea 61.
ole:

          
    

z
7 bardzo umiarko:
- tańcew no meno

 
umieć TAnczver

Nie zwiekojcie,. Kuuczcie
się natychmiast w starej
1 najleprzej polskiej

ncow
177 East Hth Street
Róg Third Avene

Zawaze otwarte. Ceny ue
mierkowane

dziesiąt doświadczonych
07 pleć-

nauczycielek

  
  wania, szyć

 

etwat pr » nauczymy
gruntownie. Gwarantujemy otrzyma»
nie zajęcia, SZKOŁA BLERK'S
ne. w.
   

   

 

- TEATR I MUZYKA

 

Starantem p. A. Tuzl tenora drama
tycznego odbędzie się w niedzielę;
dnia 10-50 lutego 1084 roku, o godzi.
nie ósmej wieczorem, w Washington
Irving High School, pn. g0 Irving
Place. między 16th 1 17th Stret's, w
New Yorku, £ łuskawym współudzia.
tem: gwiazdy oper włoskich panny
Leoni Ogrodzkiej, znakomitej plant.
stki panny: M. Grógor 1 utalentowanej
młodej Signoriny

 

KONCERT POLSKI .

i JANINA MAY

Arriazd panny Janiny May jako spe-
cjalistki w tańcu hiszpańskim a. la
Pola Negri. Występ młodego skrzy.
pkm Edwarda May.

Bilety do ngbycia w Restauracji
Domu Narodowego, po. 19.28 St,
Marks Place, w Agencji Belweder.
po. 359 Second Ave,, u p. Bialskiego,
pn. 125 East 7th Street i w Agencji
Stowarzyszenia Mechaników Pol.
skich, pn. 224 East 57th Street.,
 

DZSIAJ!

to fest w niedzielę, w sali
Washington Irving High School, wy.
stawiona będzie piękna operetka "NI.
touche", W operetce wystąpią mię-
dzy innyml: pant Marjewska, pan
Ulatowski. pan Ochrymowiez 1 inn.
Radzimy każdemu, aby poszedł na

tę operetkę, a nie pożałuje tego.

HALKA

W dniu 10.g0 marca, w Manhattan
Opera House, prey 34th St, 1. Sth
Ave. będzie wystawiona polska ope.
ra "Holka", ze współudziałem znane.
go śpiewaka polskiego z Metropoltt
tan Opera House, p. Didura. Oprócz
tego, w operze tej wystąpi ranna
wszystkim śplewaczka operowa sxrna
Ogrodzka. W roli Jontka wystąpi
niegawno przybyły z Polski p. Cortil.
It, w roli Janusza wystąpi pan Ochry.
mowiez. Kierownictwo artystyczne
spoczywa w rękach p. Didura.

THE TEN COMMANDMENTS

"The Ten Commandments" (Dzie.
sięcioro Przykazań), wyświetlany fost
w dalszym elęgu w Tentrze G. M.
Cohen, prey Broadway. Jest to nic-
zwykły obraz bistoryczny. .Radzimy
każdemu zobaczyć g

 

44th STREETTHEATRE

Wspaniały dramat jednego z lep.
szych pisarzy włoskich. Lulgte'go Pl.
randello, "The Living Mash" z Ar-
noldem -Karff, fest wystawiany w
dith Street Theatre. Niezwykle in.
terosująca treść 1 doskonała obsada
ról zapewniają tej sztuce długie po.
wodzenio na Browdwayu.

KONCERT PHILHARMONIC
SOCIETY ORCHESTRA

W dniu 29.50 b. m. to fest we wto.  

rek odbędzie się wspaniały koncert
Philharmonte Society. Orchestra.. of
New York, w sal Manhattan Opera
House.
Na program składają się utwory

Beathoven'a, Straussw, Wagnera i
Cherumbinto'go. Dyrektorem jest p.
Willen Mepgelberg, a solistą skrzypy
klem p. Jacaues Thiband.

cosmoroLrrAN

""The Great Whtte Way" wyświetla.
ny jest już piąty z rzędu tydzień w
pięknym Teatrze Cosmopolitan, przy
50th 1 Columbus Circle,
Kto jeszcze nio widriat tego obra-

zu, powinien jak najprędzej zobaczyć
tę piękną, sztukę,

STRAND

W Teatrze Strind wyiwletlany fost
obraz pod tytułem "Painted People",
z Colle» Moore. który budzi prawdzi.
wy zachwyt widzów, -
Treść obrażu fest bardzo pouczają.

ca 1 warto, by młodzież obojepiet
zobaczyła tn obraz.

RIALTO
 

W Teatrze Rialto przy Broadway,
wyświetlany jest obraz "Flaming
Barrles® z Jaqueline Logan w tutlo.
wej roll.

Artystka ta znana jest publiczno-
#ci amerykańskiej, gdyż grała w wie.
Iu pierwszorzędnych obrazach, w któ-
rych robiła wprost furorę.
Program muzyczny fest również

bardzo urozmaicony 1 doborowy.

RIVOLI
 

Jeden z lepszych artystów filmo-
wych, a mianowicie Thomas Melgham
występuje obecnie w obrazie pod ty.
tulem"Pled który wy.
świetlany jest obecnie w Teatrzo RL.
voli. Obraz /jest ilustrowany wspa-
niałą muzyką, a oprócz tego wystąpią
soliści spiewący 1 śpiewaczki,
 

Rada Oświatowa Zł Pol. Tow.
w New Yorku urządza Wieczorek
na otwarcie kampanji budowy
własnej szkoły Polskiej i na za-
| te pélror i .

degraną będzie sztuka ludowa pl.:
"Wicuś niecnota", Uczennice
szkoły Luni Nestor wykonają tań
ce klasyczne. Chór dzieci, orkie-
stra i deklamacje,
Po przedstawieniu tańce dla

starszych - w niedzielę, dnia 27
stycznia, 1924, o godzinie 4-ej po-
poludniu, w Domu Narodowym,
19-23 St, Marks Pl.
Wstęp dla dorosłych 50¢, dla

dzieci 106.
Polonja miejscowa i okoliczna

   

  

winna poprzeć wieczorek powyż<

 

WIECZOREK RADY OŚWIATOWEJ

   

MANIA MAZUROWSKA
uczenina Rady Oświatowej i szkoły pani Luni Nestor, wystąpi
w niedzielę, dnia 27go stycznia w Narodowym na wieczorku

Rady Oświatowej

szy, tembardziej, że brak własnej
polskiej ludowej szkoły daje się
coraz bardziej odczuwać. Dziatwa
nasza z dniem każdym zapominu
języka ojców swoich i przyjdzie
czas (o ile temu nie zapobiegnie»
my), że wstydzić się będzie pol.
skości. Wiele wypadków zanoto-
wano, gdzie dzieci polskie mając
nazwisko zakończone na „skl"-
zmieniają je zupełnie, aby w o-
czach obcych uchodzić za amery-
kandw.
Kto temu winien? - zapytacie.

My! My sami! Dajmy dziatw'e
szkoły polskie, wszczepiajmy w
nią zamiłowanie do Polski, a z pe-
wnością i to W krótkim czasie,
urobimy w nich miłość' do tego,
co piękne i polskie.

  

WIELKA NIESPODZIANKA
[1 w VONKERS, N. V.

 

Staraniem T-wa Pol. Am. Wetera.
nów w Yonkers, N. Y., sprowadzony
będzie największy 1 najpiękniejszy
obraz z Polski romantyczny w sied-
miu aktach pod tytułem „Krwawe RB
że" czyli „Tajemnica -Przystanku
Tramwajowego w Warszawie", Po-
miętojcie! W niedzielę, 3.go lutego
1924 rokm. w Prospect Hall, pn. 49
Buena Vista Ave, Yonkers, N. Y.

Straszna tragedja. Smiech i zado-
wolente w pięknym obrazie. Obraz
teu to wielki i prawdziwy dramat pol.
sklej. dziewczyny, który tysiące ludzi
zachwyca. :Kobiety ze fzamt w oczach
patrzą na życie polskiego dzięwczę.
cla. -Serce cl zadrga, gdy zobaczysz
jej tragiczną śmierć pod kolami
ulleznego tramwaju. We wszystkich
miastach w Polsce i tn, w New Yorku,
Detroit 1 w Chicago, obraz ten ścią.
angl tysięczne tłumy publiczności do
tootrów. to samo będzie i tu. Lu.
dzio z ogromnem zadowoleniem pa-
trzą na obraz, przypominujący im ko-
chaną Warszawę, Aleje Ujazdowskie,
Łazienki, Pałac Belwederski, Resta.
racje, Kabarety 1 okolice Warszawy,
Na obrazio tym poznasz życie war.
szawskie. Siedem tysięcy stop obra-
zu. Obras pigkny 1 czysty. dotąd nie.
znany. Najsławniejsl polscy artyści
dromatyczni występują w obrazie.

Przyjdź 1 podziwiaj dzieło!
Przybywajele wszyscy, gdyż jest to

jedyna ostatnia okazja do zobaczenia
tego do głębi duszy przejmującego
obrazu.

Bal 1 przedstawienie, Początek o
godzinie czwartej po południu,
O liczne 1 punktualne przybycie u.

prasza Szan. Publiczność
KOMITET,

 

CAPITOL

Na programie Capitolu jest obraz
pod lylu!5m "Fashion Row" z Mae
Murray w roli głównej.

-

Wspaniało
dekoracje, najnowsze kostjumy 1 do.

 

3.90 Lutego w Bloomtleld
10.90 Lutego w Newarku

skonały zespół artystyczny są najlep.
szą reklamą dla tego tilmu. a
Produkcje sceniczne nadzwyczaj

Interesujące 1 piękne.
W przyszłym tygodniu znany polo-

nji tancerz p. Edward Kunowicz wy.
stęp! w balecie w solowym tańcu,
Pan Kunowiez otworzył szkołę tań.
ców klasycznych w Domu" Narodo-
wym, prey Driggs Ave, w Brookly-
nie, Lekcje odbywają się we wtor-
ki, piątki 1 soboty od plątej do ówmej
wieczór.

 

BEZPŁATNE KONCENYY

W każdą nfedzielę, o godzinie ós.
mej wieczorem, w szkole De Wit Clin.
ton Hall. odbywa się koncert 1 to zu.
pełnie bezpłatny. Kto chce spędzić
przyjemnie wieczór, a nie stać go na
płacenie wstępu do teatru, niech idzie
na ów koncert, *

HIPPODROME

W najwspanlaiszym 1 największym
teatrze w New Yorku B, F.
Hippodrome występuje między tn.
nymi, jeden z najlepszych
tów orkiestry typowo amerykańskiej,
pan Vincent Loper.

_

Oprócz tego
szereg Innych pierwszorzędnych sk.
torów 1 aktorek, oraz tancerzy,

Znany siłacz, który przybył tu nie.
dawno ,z Polski, pan Breltbert, wy.
stępuje nadal, poplsując się swoją ol.
brzymię siłą,

 

"Jedyna Sztuka z Tysig

(8 naslemt Alexander Wolcott z
Najwspanialsze. sztuka doby: delete»
szej - Idźcie na nią 18ście dzialagt

RITZ THEATRE, W. 48 St

Więczorami 8:20; po południu we
środy 1 roboty o 2:30,

a o o o no w
DLE @ ult

Największy toate w świ
Bha rhs dziennie: 130 i

Atrakcje 1 Gwiazdy
św

1009 dobrych miejsc
południu: sóę.

brych

  

  
   lect

to wszystkich

. cotttennte ne ...
lechorami 1000 do-
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PREMJERA - OPERETKA W TEATRZE POLSKIM „„
występuje z ir

P. Marjewska i P. Ulatowski

„NITOUCHE" .

wesoła operetka w 4 aktach
TANCE - ŚPIEWY - KUPLETY

w Niedzielę 27-go stycznia
W WASHINGTON IRVING HIGH SCHOOL

przy 16ej ulicy i Irving Place
Początek o godz. 8-ej wiecz. punktualnie

UWAGA NEW JERSEY!

  

 

      

    
      
   

11.90 Lutego w Philadelphii
24.90 Lutego w Bayonne

 
 

ze współudziałem:

  

GOŚCINNY WYSTĘP

znakomitej śpiewaczki

P. LEONII OGRODZKIEJ

WIELKIM KONCERCIE
ARTYSTÓW POLSKICH

P-nny Marji Gregor ws pianistki
P-ny Janiny May - tancerki
P. Edwarda May'a - skrzypka
P. A. Tuzi = artysty dramatycznego

. w Washington Irving High School - .

DNIA 10-60 LUTEGO 1924
     

W NIEDZIELĘ, DNIA

   

  

* Rada Oświatowa Zł Pol. Tow. w New Yorku

urządza

WIECZOREK
NA OTWARCIE. KAMPANJI BUDOWY WŁASNEJ

SZKOŁY POLSKIEJ
Na zakończenie półrocza szkolnego będzie odegrang

sztuka. ludowa, pt.:

,MCUS NECNOTA®.
Uczennice szkoly Luni Nestor wykonają tańce kla-

syczne. - Chór dzieci, orkiestra i deklamacje.
Po przedstawieniu TAWCE DLA STARSZYCH

o godzinie 4-ej po południu

"W DOMU NARODOWYM, 19-23 St. Marks PL
Wstęp dla dorosłych 50c, dla dzieci 10e.

 

     

    

   

      

    

 

27-G0 STYCZNIA 1924

    



 

 

ski ciężki i niepomyślny. Pią
ty rok istnienia niepodległego
państwa naszego nie przyniósł
nam tej równowagi  wewnę
tesnej, której tak bardzo potrze-
ba polskiemu organizmowi spo-
łecznemu i polityczno-ekonomi-
cznemu.

! Ruina skarbowa

Nowy Rok zastał nas pod
znakiem rulny skarbowej, szalo-
nej spekulacji crarnogieldziar-
skiej, okrutnej, niczem nie-
usprawiedliwionej, samowoli pa-
skarskiej, dewaluacji
która zeszła do wartości najgor-
szego papierka; pod znakiem nę-
dzy mas rofotniczych, doprowa-

ze stanem urodzajów zakrawa
nia tragiczny paradoks; pod
znakiem - klęsk. politycznych
na forum europejskiem; pod
znakiem - niepowodzeń w za-
kresie prób o zaciągnięcie poży-

zagranicznej; pod znakiem
kryzysu przemysłowego, zasto-
ju w handlu, wybuchów bezro-
Boca, rządowych zamachów na
Wonstytucję, zakończonych roz-
lewem krwi na ulicach Łodzi,
Krakowa, Tarnowa | Borysła-
«ia i wreszcie pod znakiem dwu-
krotnej zmiany rzedu i wyłania»
jącego się kryzysu sejmowego.

Rząd Sikorskiego

Rok 1928 politycznie zaczęli»
&my od rządów Sikorskiego.
Sikorski, generał zawodowy, zo-
stał powołany do steru przez
marszałka Rataja wówczas, gdy
po zabójstwie pierwszego pre-
zydanu, trzeba było stanowczej,
prawie wojskowej, ręki aby po-
Jożyć kres szerzonej przez pole
skich faszystów anarchji 1 je-
dnocześnie wziąć się do napra-
wy Rzeczypospolitej, Pod ta-
kim właśnie hasłem wystąpił
rząd Sikorskiego, rząd pozapar-
lamentarny, dosadnie stwierdza-
jący, że kłótnia dwudziestu
stronnictw w sejmie nie jest w

| stanie wyłonić ze się rządu par.
Jamentarnego. -Gabinet Sikor-
skiego, złożony z ludzi dobiera-
nych pod względem fachowości
-- miał naogół dość szczęśliwą
rękę. ZnŁrzymał spadek marki,
uzyskał uznanie granic wschod-

! nich, wniósł uspokojenie we-
wnętrz społeczóństwa i zyskał
zobie sympatje nawet śród tych
warstw, które ulegały agitacji
Teakcyjnej, piejącej hymny na
cześć rządu "większości narodo-
wej" i buntującej przeciw "le-
wicowemu" generałowi, który,
nawiasem mówiąc, nigdy takim
znowu "lewicowcem" nie był.
Sympatje, jakie zdobył sobie Si-
korski, rzucając hasło "napra-
wy Rzeczypospolitej" - miały
wytłómaczenie zarówno prakty-
czne, jako i psychologiczne.
Praktyczne: kurs dolara wzięto

\ w wędzidła, drożyzna nie usta-
tkowała, granice h
znano, pożyczka francuska był.

! na dobrej drodze.  Psychologi»
czne: czar munduru general-
skiego zrobił swoje. -Powols-
nie Sikorskiego na premjera do-
konane zostało w dniach zamę-
tu, tuż za trumną Gabrjela Na-
niewiem) Powołanie wojsko-

| wego, generała, wskazywało, że
chodzi tu o stanowczość w rzą-
dzeniu, o dyscyplinę, o stworze-
nie musu i posłuchu, bez które»
go żaden rząd utrzymać się nie
może, Tak mógł rozumować (i
napewno tak rozumował) średni
obywatel polski, ten powojenny
człowiek, sktóremu mundur ge-
neralski więcej wpaja szacunku
(i strachu), niż frak cywilizo-
wanego cywila. Człowiek powo-
jenny. jeszcze się ani ucywilnit
ani ucywilizował, bo, jak słu-
sznie powiada Ferrari, "mimo
demobilizacji wielkich armji nie
nastąpiła dotąd  demobilizacia
amysłów" (i wielkich i małych).

Czasy Sikorskiego (ściślej -
miesiące) zyskały sobie miano
renesansu (coś w rodzaju odro-
dzenia). Ee - moiściewy- mó-

. wiono - ten generał potrafi
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Specjalna korespondencja sprawozdawcy

Sejmowego dla Nowego Świata w Warszawie,

 

tadeusza Wieniawy-Długoszowskiego

/ Ubiegły rok 1923 był dla Pol.
 

 

7. WIENIAWA-DŁUGOSzowski
rządzić, potrafi mówić i nieśle
nawet -wygląda -w /tużurku,
Słowem, Sikorski zaimponował
w Polsce zarówno pospólstwu,
ocaniającemu -wartość _rządu
przy pomocy kursu dolara, jak
i sferom politycznym, mgle-
dnie politykującym. 1 ci i tam»
ci musieli przyznać, że-się "ge-
nerałowi udało". Jeśli pozatem
wziąć pod uwagę opinję zagra-
nicy -- to ta, z głosem prasy
na czele, wypadła dla pana ge-
nereła korzystnie.

Obalenie gabinetu Sikorskiego

Rząd =Sikorskiego _obalono.
Dokonała tego spółka obszarni-
czo-leśno-parcelacyjna, endecja
z Piastem, która za wszelką ce-
nę chciała się dorwać do władzy,
›Pakt, zawarty między Chjeng a
Witosem, przebąkiwał coś o re-
formie rolnej (dla znieczulenia
chłopków) - ale naogół otoczo-
ny był wielką tajemnicą, którą
dopiero bieg wypadków skanda-
licznie a powoli odsłaniał. Czas
mhnnł. ile cynizmu było w o-
wej zapowiedzi o parcelowaniu
400,000 morgów rocznie - iile
łgarstwa w przyrzeczeniach rzą
du narodowego", deklamujące-
go o tańszym chlebie...

O ile rząd Sikorskiego, stając
do naprawy Rzeczypospolitej,
odniósł się z całem poszanowa-
niem do konstytucji i do zasad
polityczno-społecznych, wprowa-
dzonych przez pierwszy rząd
ludowy, robotniczo - włościański,
- o tyle rząd Witosa, który ja-
ko figurant i lalka w rękach
„spółki narodowej" dał się użyć
i nadużyć, - ten rząd Witosa
zajął się odbieraniem Polsce te-
go wszystkiego, co zdołała sobie
najpierw krwawo, o potem bez-
krwawo, zdobyć, czy wywalczyć.

Ustąpienie Pilsudlsklegu

Endecja oplatawszy Witosa,
zaczęła się rządzić, jak szara gęś
na przejaśniającem się polskiem
niebie, Rzuciła się na wojsko.
Z legjonistami precz! Starych
pryków z armij zaborczych -
do awmsów,usług i dekonwjl
r 1 Pik
ski - won! (ten rusycyzm uży-
wany był z powodzeniem do
psów, które nie rozumiały pol.
sklego: „pójdziesz", Zresztą
Piłsudski sam odszedł w porę,
wiedząc - co się święci. Z ar-
mji zrobił rząd pana Witosa fol-
wark endecki. Leguny szły na
urlop bezterminowy. Pulkl po-
dzielono na wierne i mewierne,
otaczając szczególną miłością
"pieronów". Pułki zaś niewier-
ne, żyjące tradycją niedawnych
dni, straszliwych walk legjono-
wych, poddlno filtracji, kontroli
i przerzucaniu z miejsca na
miejsce - byle jaknajdalej od
Warszawy Samego zaś Pił
sudsklego postanowiono "inwi-
gilować" - to. jest poprostu
szpiegować, śledzić jako
"wroga Polski", niebezpieczne
go człowieka, któremu Jos nie
poskąpił szpiega nawet w tej
Polsce, której on był pierwszym
żołnierzem i pierwszym  repu-
blikaninem.

e
Polityka "narodowa" -

Pod egidą polityki "narodo-
wej" prawica poprowadziła  

wściekły atak na wolnościowe
pędy. Ogłoszono kagańcową u
stawę dla prasy; ograniczono
wolność zgromadzeń; ustawę o
ochronie lokatorów zmieniono w
myśl żądań kamieniczników,
wydając ludzi bezdomnych na
ter, na łup nienasyconych pas.
karzy; uchwalono "numerus
clausus" dla Żydów - ale u-
chwalono jedynie w komisji, bo-
jąc się plenum i listu Polncare»
go do Ligi Obrony Praw Czło-
wieka; szerzono niezdrową agl«
tację w związku z wypadkami
wybuchu w Cytadeli Warszaw.
sklej ; co tydzień zmieniano mi-
nistrów; nie dotrzymano zobo-
wiązań poprzednich rządów (bo-
ny złotowe); oszczędność posu»
nięto do takiego absurdu, że o
połowę skrócono szkolnictwo, a
wydatki na armię sprowadzono
do wegetacyjnych; prowokowa-
no ludność bezmyślnemi aresz~
towaniami; szykany w stosunku
do mniejszości narodowych (u-
kraińców, białorusinów) posu-
nięto do nieprzyzwoltości; prze-
ciw strajkującym - głodują:
cym robotnikom użyto represyj
mobilizacyjnych a wreszcie spro-
wokowano rozlew krwi której
prawica _wszelakiemi _siłami
chciała użyć .jako smarowidła
do butów Witosa i poszczuć żoł-
nierza na robotnika. Koroną,
która uwieńczyła dzieło więk-
szości narodowej - było wyda-
nie sądowi posłów krakowskich,
którzy, jak wiadomo, dokładali
starań, aby do walki krwawej
nie dopuścić...

Grabski, Korfanty i Dmowski

Niezadowolenie, jakie rosło w
społeczeństwie, - ojcowie na-
rodu starali się zagłuszyć hasła-
mi w rodzaju "Bój i Ojczyzna"
-- "cztery lata rządów lewico-
wych" +- "nie odrazu Kraków
- a tembardziej Warszawa".

Witos bawił się w minorowego
proroka - pesymistę i przepo-
wiadał "gorsze jutro". Rząd
dobierał autorytety, które jed-
nak tak pomagały Polsce, jak |
kadzidło pomaga umartemu.
Grabski Stanisław nie zapalił
pochodni oświaty, choćby ze
względu na to, że mu na zapał.
kach kazand oszczędzać. Kor.
fanty, któremu ad hoc zrobio-
no wice—premjerostwo, - nie
przyczynił się do powiększenia
harmonji wewnętrznej. Kiernik
zdobył sobie miano "krwawego
prowokatora", Kucharski - o-
śmieszył się jako skarbnik-ama-
tor i ściągnął na siebie: 1) nie-
ufność zagranicy, 2) gniew lud-
ności pracującej, 3) błogosła-
wieństwa giełdy, żerującej na
ruinie marki polskiej. Szeptyc-
ki dowiódł, że jest skórą jene-
ralską c. k. autoramentu, którą
można naciągnąć na bęben en-
decki, aby grała, jak każą. No-
wodworski - na kpiny się wy-
stawił aktami "bez daty" i bez
głowy - a z drugiej strony do-
wiódł, że ze sprnmedhwoscuą nie
ma nie wspólnego mimo, że jest

ym i chrze-
ścunnsklm demokratą. A pan
Seyda, młody adept sztuki dy-
plomatycznej, - acz stary kon-
fident jednego z mocarstw wal-
czących w roku 1914 - politykę
zagraniczną Polski położył nie
na dwie, lecz na trzy łopatki,
wliczając tę trzecią, której gra-
barze używają pod koniec cere-
monji doczesnych. To, co ze-
psuł Seyda nie dało się naprawić
nawet takiemu "tygrysowi poli.
tycznemu", jak pan Roman
Dmowski, który się mimo wszy-
stko zestarzał, A więc przegra-
liśmy sprawę Gdańska; nie uży-
skaliśmy miejsca w Radzie Ligi
Narodów; poniżyliśmy się w
stosunku do czechów; nie za-
warliśmy umowy handlowej z
Rosją, ograniczając się do uzna-
nia S. S. 8. R., z którą niemcy,
anglicy i francuzi na wyścigi
zawierają korzystne -umowy
handlowe; przegraliśmy spór o
Jaworzynę, do którego Skir-
munt stanął  "nieprzygotowa-
ny", mając za przeciwnika "ulu-
bieńca" Francji p. Benesza, ko-
mandora Malej Ententy, który
nie "
sprawę Jaworzyny - i spór wy- 

grał; nie wyjaśnillśmy stosunku
ani z Klajpedy eni z Litwą, za-
niedbaliśmy sprawę umowy z
państwami bałtyckiemi; wresz-
cie przekonaliśmy się, że kredyt
dla Polski został zamknięty 1 że
kapitaliści zagraniczni nie śpie-
szą się z pieniędzmi - mimo, że
p. Kucharski zdecydowlł się wy-
dzierżawić e
i mimo tego, że oplekun finanso-
wy, p. Hilton Young, -: stwier-
dził naocznie, że położenie Pol.
skl nie jest złe.
Wszystko to ma teraz do "o-

drobienia" rząd fachowców pa-
na Grabskiego Wiadysława.

Taki oto mamy bilans tego-
roczny w dziedzinie polityki
państwowej zewnętrznej i we-
wnętrznej. Z bilansu tego wi-
dać, że próbujemy, że chodzimy
po omacku - od wypadku do
wypadku i u siebie i zagranicą.
Ten rok, ta część roku, przy-

padajgta na okres rządów Wito-
sa - to czas polskiej klęski na
wewnątrz i na zewnątrz.

W życiu naszem wewng-
trznem mamy pozatem do zano-
towania zjawiska następujące:

Rozwój ruchu ludowego

1) Ogromny rozwój ruchu lu-
dowego, przesuwającego się co-
raz bardziej na lewo. Rozłam i
parcelacja "Piasta" Witosowe-
go, a następnie połączenie się
"Wyzwolenia" z grupą Dąbskie-
go - w jedną całość świadczą
o tem wymownie. Chłop polski
staje się coraz mądrzejszym 1
nie wiem, czy można wraz z Że-
romskim obawiać się jakiegoś
neo-Szeli, W dziele uświadomie-
nia wsi (w sposób negatywny)
Witos odegrał rolę niepoślednią
(przednią), tracąc sam prodzow-
nictwo ludowe.
Ze wzrostem ruchu komuni-

stycznego, który coraz więcej
a wpływy umlarkowa-

nych socjalistów, trzeba
stwierdzić pewien rozwój orga-
nizacyj faszystowskich które ob
ęly część młodzieży drobno-

i drob intel.

gencji oraz rangowahych woj-
skowych.

Doniosłe znaczenie ma uchwa-
ła kongresu P. P. S., która ze-
zwala na udział tej partji w rzą-
dzie. Jest to konsekwentne po-
sunięcie powojennej polityki
przedwojennych i wymierających
neo - pepesowców, którzy prze-
stali być konspiratorami z cza»
sów bohaterskiej walki czynnej
niepodległościowo - rewolucyjnej
i przeszli obecnie na teren le-
galnej walki parlamentarnej,
która pozwala od czasu do cza.
su powoływać się na rewolucję
i polegać na sile rezolucji.

Nie można nie zauważyć, że
rok 1923 związany jest z usunię-
ciem się w cień Piłsudskiego.
Ten dobrowolny odpoczynek
twórcy niepodległości, który
"czuwał o świcie" - jest zna-
mienny. Człowiek ten skończył
pierwszą część.swej roli history-
cznej, Piłsudski to nietylko żoł-
nierz. Po skończeniu żołnier-
sklego obowiązku - chwycił za
pióro i wszedł na trybunę pre-
legenta. należy,
że zawiesiwszy szablę w Sule-
jówku - weźmie się do pełnie-
nia roli budowniczego Polski od

Czas najwyższy.

Stosunki w armji

2) Armja polska przeszła wy-
szkolenie francuskie. _Wedle
znawców stoi na wysolłm pozio-
mie wyćwiczenia. Dużą krzyw-
dę wyrządzono wojsku przez
wprowadzenie doń partyjnie.
twa. .Stało się to z chwilą ustą-
pienia Piłsudskiego, a objęcia
władzy przez Witosa z Chjeng.

Flota polska nie powiększyła
się, ale pływa i to daleko, jak
świadczy o tem podróż "Lwo-
wa"

a

Na szczególną troskę zasłu-
guje lotnictwo. Rok 1923 przy-
niósł nam szereg klęsk powlew
trznych: dużo tragicznych wy-
padków wynikłych z winy te-

' chnicznej strony źle budowa
nych sparatów. -Nalamalismy
dużo skrzydeł, Polska nie mo-
że być Ikarem.

Obcięcie budżetu wojskowego
przez oszczędności poprzedniego
rządu wyrządziło -armji
krzywdę, którą teraz Grabski
stara się, powetować. Trudno,
pacyfhd moge być z Polski nie-

tym względ

gle trudno

różdżek oliwnych wtedy, gdy
zewsząd dolewa się ohwy do o-
gnia wojennego.

Nasz bilans

3) Rolnictwo poszło naprzód,
natomiast reforma rolna nie ru
szyła z miejsca. Najpomy-
élnief rozparcelował się Piast,
a
grupa Bryla.
Ugorów już niema. Wszyst.

ko było zasiate. _Urodzaje
wspaniałe: &pichrze się łamaly
(a mimo to chleb szedł na ws.
gę złota).

4) Handel i przemysł - za-
częły sięgać rozmiarów przed-
wojennych. Gdyby nie kryzys
finansowy - nie byłoby bezro-
bocia. -W każdymbądź razie
Grabski stwierdza, że bilans
handlowy mamy korzystny.

5) Paskarstwo rozwinęło się,
jak nigdzie chyba na świecie.
Darto ze się skórę aż trzeszcza-
ło. Powojenny lichwiarz przy»
zwyczajony do obdzierania tru
pów na pobojowisku - darł nie-
litościwie z żywego człowieka,
podbijając ceny z godziny na
godzinę.

6) Budownictwo - szło 26ł-
wim krokiem. Kapitaliści nie
chcieli umieszczać gotówki w
domach, które miały podlegać
ochronie lokatorów, a tę kamie-
nicznicy chcieli i chcą obalić
ostatecznie.

Zasługuje na uwagę ruch ko-
operatyw budowlanych.
li budować własne domy i pro-
fesorowie i literaci i robotnicy.

Jest to ruch bardzo
ny. I Polska byłaby szczęślie
wsza o pięćdziesiąt procent mo-
ralnie i mam-Jumo, gdyby
"dach nad głową" ostał się w
rękach kooperatyw - a nie dra-
pieżników paskarskich.
Kooperatywy spożywcze to-

botnicze rozwinęłysię znacznie.
W szeregu miast robotnicy po-
siadają swoje piekarnie, swoje
domy i sklepy, «Wreszele ko-
operatyśclw Polsce mogą być

Wojeie=
chowski Jesttakże kooperaty-
ną (nlwet w polance!)

kraju -(
nych przez wojnę okolic) - za-
powiadając się dobrze, stanęła
ostatnio na martwym punkcie
wskutek oszczędności rządu Wi-
tosa.

Komunikacja

7) W dziale komunikacji zro-
biono sporp. Nośność i znoś-
ność naszych dróg żelaznych

| poprawiła się znacznie. |Poct-
ta i telegraf funkcjonują po
europejsku (powiadają, że wię-
cej), a co najważniejsza połą-
czyliśmy się ze światem przez
własngw-nnwelq radio-stację.
Polska więc może ciskać iskry
na wsze strony - byle było z
czego, byle ogień nie wygasał
w tej kuźni, w której jesteśmy
kowalami własnego bytu.

- Wynalazki
8) W zakresie wynalazków i

odkryć - Polska w roku ubie-
głym nie zadziwiła świata. Nie
urodził się ani Kopernik - ani
Curie-Skłodowska. ~A mimo to
sejmowa komisja, debatując nad
opatentowaniem wynalazków, u-
staliła, że jest ich do opatento-
wania aż 12,000, Widać z tego,
że wynajdujemy i odkrywamy.

 

CZYSTE SUMIENIE
Zetrzyjeie długi starego roku
Zacznijcie z czystem sumieniem.
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PO£YCZCIE dosyć płoniędzy od
MORRIS PLAN COMPANY

o EW YORK
Atoby wyrównać wszystkie' stare

zobowiązania.

Pozyczki - 8% do 16000
na rok lub krótezy czas.
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Przegląd najważniejszych wypadków w Polsce w roku 1923
I gdyby nie powolność (po-wol-ność) sejmu - może mieliby»śmy nowy proch i nową Amery-kę (z dolarami), co uwolniłobyGrabskiego od trosk waloryza-cyjnych. Literatura

9) Literaturze naszej nie uro-
dzi! się ani nowy Mickiewicz ani

i. Poezję polską repre«
zentują pp. Tuwin i Słonimski,
dwaj polscy semici, - zlekka
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futuryzujący teraźniejszość w.
poszukiwaniu przyszłości na pole
skiej "drodze mlecznej". Ze»
romski pisze rapsody o morzi,
Sieroszewski zajął się prelekcja-
ml. Kaden-Bandrowski zrobił
"Bal". Grubiński Wacław stwo-
rzył komedję. "Skamander"
rozskamandrzył się na "Wiado-
mości literackie". Kornel Ma-
kuszyński zajął się sprawozda-
niami literackiemi, a
Nowaczyński "Przeglądem pism
warszawskich", dając w arendę

"Fryderyków Wielkich" teatro-

wi =- a dowcip endecji,

(Ciąg dalszy na str. 7-ej.)
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Czem zjednywacie sza-

cunek dla siebie?

Niezawodnie lubicie się chwalić tem, czem się
Ale czy jesteście zupełnie pewni,

że dostatecznie zadawalniacie

WASZĄ ŻONĘ I DZIECI?

W jakich oni znajdą się warunkach, gdy Wy
będziecie za starzy, ażeby pracować na nich?
Przecież mogą się oni Was zapytać o to kie-

WILLIAMSBURGH SAVINGS BANK, który
przeszło siedemdziesiąt lat jest jednym z naj-
pierwszych banków kraju, uspokoi Wasze su-
mienie, gdy udacie się tam o poradę, którego
bądź dnia, - a powinniście to zrobić, Urzędni-
cy, eksperci, wytłumaczą i pokażą Wam, jaka
jest najpewniejsza ( najbezpieczniejsza droga
oszczędzania na przyszłość. Jeżeli potrzebu-
jecie, pożyczymy Wam pieniądze na hipotekę,
na przystępnych warunkach, jaĘoteż będziemy
się starali pomódz Wam w innych sprawach.

WILLIAMSBURGH

175 Broadway,

 

BANK

ve. Brooklyn   
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Niektórzy myślą, że zarabianie pieniędzy jest jedyną naj-

Są oni tak zajęci zarabianiem pxeniędzy i wydawamm ich,

że rzadko myślą o oszezedzaniu, «Meat nawet wnuki

Ambitny człowiek oszczędz.a Jest on. poważany przez to-

warzyszy, jako człowiek przezorny, dobry obywatel i któ-

Bowery Savings Bank,bank który wskazał setkom tysięcy

ludzi, drogę do szczęścia, umożliwia

mają mało do oszczędzenia otworzyć

trzeba tylko $1.00 i dwie minuty czasu.

Pieniądze wasze są bezpieczne; Procent jest PEWNY.

; | Jak Dolary

Się Rozlatuja

|

którzy
Do tego po-

nawet tym,
konto.

 BOWERYGODZINY URZĘDOWE
Poniedziałek 9 do 7   

  

" 42 ULICAGgDziNY URZĘDOWE
PoniedziałekWtorgkŚrodą .Czwarteka

   
PiąteBebot   

130BoweryW poblitu Grand St.

nasze
«wym ofesystym jęsykiem.  

THE BOWERY SAVI

NEW YORK
„Bowery, Dyrektor blura polntormuje Was bogpłatnie o socjalnych iekonomicznych stosunkach w tem zakrestó

NGS BANK
110 East 42 Street .Naprzeciw Grand Central Stacji

Service Buresu poś No, 180
Możecio się porozumieć
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ŻEROMSKID0 MACNATOW
W okresie niewoli, w Warszawie zo-

stała założona kasa pomocy dla osób pra-
cujących na polu naukowem im. Józefa
Mianowskiego. -Instytucja -ta, -służąca
wzniosłym celom, dzięki ofiarności samego |
spohczenshu (rząd carski kasy Mianow-
skiego nie popierał) pomogła do wydania
w. Polscw›szeregu monumentalnych dzieł
naukowych. Kasa udzielała zasiłków uczo-

lała pracowników na polu umy-
słowem na studja zagranicę itd.

Po odzyskaniu niepodległości kasę
wspierało w dalszym ciągu społeczeństwo.
Subwencję jej dawał czas jakiś rząd pol-
ski. W ostatnich jednak latach inteligen-
cja wPolsce tak zubożała, że nadal popie-
rać Kasy Mianowskiego nie mogła. Ze
względów. oszczędnościowych rząd cofnął
subwencję.

Pisaliśmy już o tem w swoimczasie,
a tylko dzięki nadzwyczajnym wprost wy
siłkom jednostek, udało się utrzymać Ka-
sę do dnia dzisiejszego. -»

Zabrał głos w tej sprawie wielki pi-
sarz Stefan Żeromski. Zaapełował on na
łamach „Kurjera Warszawskiego" do...
magnatów polskich, aby nie dopuścili do
upadku tej wspaniałej instytucji naukowej.

Żeromski pis
„Nie budzą się w żadnym z nich

(magnatów) ambicje przodków, któ-
rzyinstytucje naukowe niegdyś stwa

wolą oni czekać cierpliwie na!
swoją kolej, aż im nieubłagany na nie-
ubłaganych sąd i wyrok losu zniszczy
i podepce bogactwa ze skąpstwem za-
mykane, jak się to już zdarzyło tu i
tam poza granicami, aż ich wyzuje z
dziedzictwa, którego w myśl przepisów
angielskiego doktora chrześcijaństwa,
używać nie mieli, aż ich nanowo roz-
mlCCIC i rozproszy poza granice ojczy-
zny".

„Kasa im. Mianowskiego - pisze
dalej Zeromski-nie mogła swego cza-
su dla braku funduszu wydawać czte-
rotomowego dzieła o naukowych pod-
sławach lotnictwa, którego autorem
był inżynier Witold Jarkowski, najdo-
skonalszy przed wojną elew szkoły a-
wiatycznej w Paryżu, później profesor
lotnictwa w politechnice petersbur-
skiej. Tegoż Witolda Jarkowskiego,
świetnego uczonego i wynalazcę, bol-
szewicy - ku wiecznej ich hańbie -
rozstrzelali, jako zakładnika, jako dzie-
siątego w szeregu. My nie umieliśmy
dzieła naszego rodaka drukiem ogło-
sić, a tamci go bestjalsko zgładzili. Oto
obraz dwu „kultur" sąsiadujących".

„Niski poziom kultury nauk zabija
ich praktyczne zastosowania. Gdy An-
glicy postanowili upaństwowić kopal-
nie węgla, poprzedzili to badaniem czy
sto naukowem całej sprawy. Jeżeli,
zbliżywszy się do morza, chcemyroz
winąć handel rybami Bałtyku, należy
wesprzeć stację naukowo-badawczą w
tej dziedzinie, założoną na Helu. Tym-
czasem ta maleńka, a z ehtuzjazmem
prowadzona oaza naukowa nie może
ruszyćz miejsca, gdyż nie jest w moż-
ności wykupić obstalowanego mikro-
skopu. Setki bogaczów, zwiedzających
tę stację, puszczało mimo uszu wiado-
mość o braku mikroskopów. Straty,
wyrządzone przez szkodników leśnych
z powodu niedostatecznego stopnia
zbadania ich przez mologów wynoszą
oczywiście więcej, niżbudzet naukl ca-
Jego naszego państwa".

w„W wolnem państwie polskiem

 

 

     

  

 

nauka nie może być wyżebrana, pod-  

NOWY SWIAT,

patrzona, przemycana, musi być pol.
ską".

„Posiadamyinstytucję temu właś-
nie celowi służącą. I dziś oto ta właśnie
instytucja damsel”
Wzywa wielki pisarz na ratunek, ale

kogo? Magnatów, którzy podatków obo-
wiązkowych państwu płacić nie chcą?
Przechowują oni pieniądze w bankach za-
granicznych, paskują i tak są zajęci spe-
kulacjami, że wprost śmiesznem wydaje
się od nich żądać, aby pamiętali, iż wogóle
istnieje jakaś Kasa Mianowskiego i wogóle
egzystuje nauka.

Ci, geszefciarze, są tylko z imienia
potomkami tych wielkich patrjotów, któ-
rzy przed 150 laty Komisję Edukacji Na-
rodowej stwarzali. Stoją oni nieskończenie
niżej pod względem egoizmu i sobkostwa
od dorobkiewiczów amerykańskich, któ-
rzy umieją robić miljony z potu i krwi ro-
botników, lecz umieją również fundować
olbrzymie instytucje naukowe, rok rocz-
nie dając na cele nauki setki miljardów do-
larow.

Żeromski źle swój apel skierował. Jest
to głos na pustyni. Wsferach, do których
został skierowany; nie znajdzie echa. Ma-
gnaci polscy xml.) wywozić z kraju zagra-
nicę zboże, gęsi, jaja i świnie, aniżeli dbać
o ginącą instytucję naukową.

Takie są czasy. wb.

NAFCIARZE BEZ SKRUPUŁÓW

Na światło dzienne wychodzi nowy
skandal. Tym razemnie jest to sprawa roz-
wodowa, ani też sensacyjne morderstwo.
Jestto łapówka, którą miał otrzymać przed
paru laty sekretarz spraw uexxngn/nvh
p. Fall.

Historja krótka. P. Fall, będąc mini-
strem, dał koncesję nafciarskiemu kon-
sorcjum Sinchire'a. Za tą koncesję miał
według zeznań świadków otrzymać... 100
tysięcy dolarów. P. Fall jest demokratą, a
oskarżają go republikanie. Jako świadek
występuje A. Roosevelt, który przed ty-
godniem pracował w firmie Sinchire'a i
sekretarz osobisty naftowego potentata.
Sprawa o tyle zasługuje na uwagę, że poza
nią odgrywają rolę wpływy polityczne.
Przed wyborami prezydencjalnemi zawsze
wykrywają się skandale, o których przez
lata wróble świergocą.

# w
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DONIOSLE POSTANOWIENIE

Odbyty niedawno w Krakowie 19-ty
Kongres Polskiej» Partji Socjalistycznej
przyjął rezolucję, która zawiera wiele do-
niosłych postanowień. W jutrzejszym nu-
merze podamy Wam tę rezolucję in ex-
tenso, a dzisiaj,chcieliśmy tylko zwrócić
uwagę na jeden punkt rezolucji, zdaniem
naszem, bardzo ważny, a mianowicie, że
Polska Partja Socjalistyczna w walce z re-
akcją ma zamiar wystąpić łącznie z żywio-
lami ludowo-demokratycznemi.

Postanowienie to jest wynikiem bole-
snego doświadczenia, jakie soqallm wy-
nieśli z wyborów, do których szli luzem,
niezależnie od innych partyj demokraty-
cznych. Prawica szła w wyborach blokiem
i dlatego zyskała pewną przewagę, pomi»
mo, że w rzeczywistości jest i będzie w
"1"le zości,

Rezolucja socjalistów polskich wska-

zuje, że na lewicy panuje silna tendencja
do skonsolidowania się. Konsolidacja ży-
wiołów demokratycznych na platformie
wspólnych zadań gospodarczych i politycz-
nych jest zapowiedzią, iż przyszłe wybory
dadzą znaczną przewagę elementom demo-
kratycznymnad wstecznictwem, ktore ruj-
nuje i gubi Polskę.

ladem lewicy w Polsce winny pójść
demokratyczne i postępowe żywioły na
wychodztwie i stworzyć wspolny front
przeciwko-księżo-wydziałowej reakcji. ,

# (% w

BRAK DOMOW W STANACH ZJED-
NOCZONYCH

 

 

Według statystyki urzędowej w całych
Stanach Zjednoczonych brak w danej
chwili od 800 tysięcy do miljona domów
mieszkalnych. -Z tej liczby jedno miasto
New York potrzebuje od 30 do 40 tysięcy
domów. Ludzie jednak jakoś mieszkać mu-
szą. Radzą sobie w ten sposób, że w miesz-
kaniach obliczonych na 10 rodzin mieszka
obecnie 20 a nieraz i więcej. Oczywiście,
że brak mieszkań dotyka przedewszystkiem
ludność niezamożną i ta właściwie za
wszystko płaci.

Nowe domy budowane w ostatnich
paru latach są to przeważnie gmachy dla
ludzi zamożniejszych. Widocznie przed-
siębiorcy i właściciele, wierząc w ogólny
dobrobyt reklamowany przez prasę, nie
przypuszczają wcale o istnieniu biedaków.

PAMIĘTAJMY 0 PODATKU OBYWATEL
SKIM NA FUNDUSZ PIŁSUDSKIEGO  

NIEDZIELA! Z7 STYCZNIA (SUNDAY JANUARY 27) 1924   WYDANIE NIEDZIELNE--- 
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HAKLSZY,
ANEMICZNA ekopozytura ChJeny

polskiej, Wydział Narodowy, trzyma
się kurczowo na tym padole płaczu i
nie chce przenieść się do królestwa
niebieskiego, na które już dawno so.

 

fjalna wyłudzać pieniądze od wy.
chodztwa pod wszelkiemi fałszywemi
pozorami.
Ostatnio _wydziałowe _pokurcze

chjeńskie wpadło na pomysł. wysyła
nia do zamożniejszych Polaków b
galnych listów, w których najpierw
straszy "czarnemi chmurami", jakie
zawiety nad wydziałową polonia, a
mianowicie, że szkoły parafjalne zo.
satną zamknięte, że hierarchja koś.
cielna nie pozwala na organizowanie
polskich paratij i td.
Po takiem wystraszeniu p

nych działaczy "mędrcy" wydziałowi
stwierdzają, że te straszne czarne
chmury tylko jeden Wydział jest mo.
cen rozpędzić, bo Wydział postano.
wit jeszcze na szopce w Cleveland: co
następuje:
Równouprawnienie kleru. polskiego.
Obronę mowy polskiej.
Ksztalcenie młodzieży polskiej.
Obronę narodowych interesów Po.

aków.
Wszystko Wydziałowi można za.

rzucić, alę nie można Odmówić mu
braku jezuickiej bezczelności. A co
najważniejsze, że zdechiak wydziało
wy nie traci rezonu w obllcxu bliskiej
śmierci.
Zadania. jakie Wynn-0 nibyto so.

bie postawii, nigdy przez niego spel.
nione nie będą z dwóch przyczyn -
po pierwsze, Wydział nie ma zamia.
ru nie spełnić (prócz wyłudzenia od
społeczeństwa pieniędzy), a po dru.
gie, są rzęczy, których Wydział nie
będzie w stanie spelnić, nawet gdy.
by miał szczere zamiary.

   

  

 

POD RÓWNOUPRAWNIENIEM kie.
ru społeczność wydziałowa ma rozu.
mieć staranie się o biskupów polskich
w Ameryce, Przedewszystkim, no.
minacje biękupów zależne są od ame-
rykańskiej hiecarchji katolickiej, z
którą papież musi się liczyć, jeżeli
nie chce, aby w jego owczarni ame.
rykańskiej owce z baranami stawały
dęba. A gdyby nawet Wydział mógł
w sprawie tej coś zrobić - co jest
wykluczone - to dzięki zawiści, jaka
panuje wśród kieru polskiego, żaden
polski ksiądz katolicki nie zostanie
biskupem. Jeżeli jakiemu polsko-ka.
tolickiemu księdzu uda się zdobyć
mitrę biskupią, to stanie sig to by-
namniej nie dzięki "zabiegom"
naciągaczy wydziałowych | nie ze
względu na Interesy polskie, lecz ze
względu na interesy kościoła katoli-
ckiego w Ameryce, Rzymowi bowiem
leży na sercu jego własne dobro, a
nie dobro poszczególnych naredowo.
ci, Taką politykę Rzym prowadzi
oddawna i nie zmieni Je) dia kilku
wydziałowysh, tów.

  

PUNKT 0 OBRONIE mowy pol.
skiej Jest bezczeinem drwieniem so-
bie z patrjotyzmu wychodztwa pol.
sklego. Wydział mowy polskiej nie
broni i bronić Jej nie będzie, choćby
z tego względu, że musiałby wystq.
pl przeciwko całej prasie parafjalno-
wydziałowej, która z małemi wyjąt.
kam! powoli, lecz systematycznie,
wypiera język polski ze swych szpalt.
Oto kilka "wydziałówek", które wpro.
wadziły u siebie całe kolumny, a na-
wet stronice, z angielskim, tekstem:
Dziennik Związkowy, Rekord Co-
dzienny, Monitor Cievelandzki, Nowi.
ny Polskie, Piast Ghicopski 1 inne.
A gdy do tego dodamy fakt, że pre-
zes Wydziału pan Sawicki witał po
angielsku polskiego generała Hallera.
posiadającego aż cztery ojczyzny -
Polskę, Francję, Amerykę i IrlandJe
- to nie będziemy mieli żadnej wąt.
pliwości, jak rachityczny Wydział bę
dzie "bronił" mowy polskiej.

KSZTAŁCENIE młodzieły pol.
skiej! Piękna rzecz! .Ale gdzie i ko-
go Wydział kształci? Sosajdy wy.
działowe posiadają wprawdzie "fundu.
sze oświatowe", ale czy robią co na
polu oświaty ludu wychodzczego?
Wobec powyższych faktów trudno

zrozymieć, co blagierzy wydziałowi
rozumieją przez "obronę narodowych
interesów Polaków".
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Ani języka polskiego, anl. kultury

polskiej nie obronią nam paratje› ani
też szkoły.paratjalne, albowiem insty.
tucje to już są napoły zamerykanizo.
wane, a zupełna amerykanizacja Jest
kwestią bardzo krótkiego czasu.
Polskość musi szukań obrony w

Uniwersytetach Ludowych, w Kołach
Odczytowych, w Towarzystwach Kul.
tuby Polskiej, Jednem słowem - w
organizacjach | towarzystwach, pro.
wadzonych 1 utrzymywanych przez
żywioły postępowe | demokratycznej
ducha bowiem polskiego nie uratuje
nam bezmyślne klepanie pacierzy po
polsku 1 hodowanie tępoty umysł.
wej po szkołach paratjalnych, ani też

iczenio.

  

rę polską.
ani paratje nie robią,

A tego wydziałowszczyzna

Swego czasu było rzucone hasło
przez postępowe żywioty wychodzcz
ANI CENTA WYDZIAŁOWI! „Ha.
sto to wobec prób samego Wydziału i
jego sponsorów księży wyciągnięcia
od wychodztwa ciężko zapracowanych
dolarów pod  falszywemi pozorami
winno być wznowione. ANI CENTA

 

WyDZIAŁOWI, BO REAKCJI NIE
CHODZI 0 POLSKOść, LECZ o
ZŁOBY, 1

Ghjeńska reakcjaw Polsce gubi
państwo, a reakoja wydziałowa zabi.
ja ducha narodowego wśród polski

 

A-go
DY CENT› DANY WYZDIAŁOWI,
TO GWorDt DO TRUMNY:POLSKO.
6C1 NA. WYCHODZTWIE.

 

„Dziennik dla Wszystkich" z
powodu-śmierei Lenina, takie
robi uwagi:

„Umarł dyktator Rosji, Le-
nin, który uważał, że aby oczy-
ścić Rosję z żywiołów wrogich
bolszewizmowi, potrzeba wyto-
czyć rzekę krwi. I pozwalał, aby
krew obficie płynęła.

Równocześnie z wieścią o
śmierci Lenina rosyjskie pismo
„Ruś" w Berlinie ogłasza prze-
głąd dotychczasowej statystyki
śmierci w Bolszewji. Pismo to
stwierdza ,że w przeciągu osta-
tnich pięciu lat bolszewicy wy-
strzelali całą rosyjską inteligen-
t}:
Oficjalna statystyka rosyjska

wykazuje, że w przeciągu jedne-
go roku wykonano w Rosji. mi-
Ijon egzekucyj.
W roku 1920 na terenie Ro-

sji sowieckiej szalało w pięćdzie-
sięciu dwu gubernjach 52 nad-
zwyczajnych komisyj wraz z 52
podkomisarzami i 52 trybunała:
mi rewolucyjnymi, Prócz tego
funkcjonował cały szereg
nych trybunałów, jak trybunały
rejonowe, oraz specjalne trybu-
nały podróżujące, których za-
daniem było dokonywanie egze-
kucyj na miejscu. Do tego do-
chodzi 16 trybunałów rewolucyj
nych wojskowych. Ogółem na te
renie Rosji sowieckiej figuro-
wało oficjalnie około tysiąc ko-
misyj, których zadaniem było o-
czyszezanie Rosji z nieprzyjaz
nych Rosji elementów.
Również według statystyki,

w ubiegłym roku rozstrzeliwano
przeciętnie pięć osób dziennie na
podstawie wyroków trybunałów
rewolucyjnych, Wobec tego, że
więzienia rosyjskie obliczone są
tylko na sło osób, więc każda
nadwyżka więźniów była doraź-
nie rozstrzeliwana. Tą drogą wy
strzelano w więzieniach dzien-
nie 5 tysięcy osób, co wynosi w
przeciągu roku przeszło półtora
miljona. Wreszcie władze bolsze
wiekie zakazały publikowania
tej straszliwej statystyki.
Do statystycznych -danych,

przytoczonych przez „Dziennik
dla Wszystkich", dodamy, iż o-
krucieństwa bolszewickie to ploa
wiekowej _demoralizacji -Rosji
przez carat

W "Dmenmku Polskim" czy-
tam .
„Z okazji interpelacji, jaką

socjaliści wnieśli w sejmie pole
skim z powodu pobytu generała
Hallera w Ameryce i jego tu
tejszych czynności wykraczają-
cych daleko poza ramy gościn=
nej wycieczki do swych _daw
nych :podwładnych - „Rekord
zdobył się na przelotną odwagę
i spłodził wyskok przeciw „czer-
wonakom", których nosi na
swym mózgu w postaci odcis-
ków. I dowodzi, że tutejsi lewi-
cowcy, bardzo ostrożni w swych
atakach, przeciw Hallerowi skie

wonych kolegów w Polsce, aby
ci, gdy generał powrócl, sprawl-

rowanych, „błagali swoich czer.

Z PRASY I 0 PRASIE1
derewskich cay innych lb?
zyskać dla siebie uznanie i or-
dery.»Pozostawili wszystko bie-
gowi wypadków, zadawalniając
się uznaniem, jakie im ich wła-
sne sumienie dyktowało. Rola pa
skudzmrzy którzy: naprzykrzali
się rządom polskim stale, którzy
bojkotowali te rządy z zemstyi
udaremniali pożyczkę polską -
przypada wyłącznie w udziale
wydziałowcom, t. j. tym stworze
niom, które nie nie stworzyły,
ale dopiero z gotowego koryto
przyszły korzystać. I te stwo-
rzenia, po licnych szkodach i
krzywdach, młodemu państwu
polskiemu wyrządzonych - do-
czekały się wreszcie chwili, kie-
dy do rządów przyszli Glabmscy
z Seydami i Korfantymi i za-
sypali deszczem orderów ndz.
ne piersi figurantów wydziału.
wych - w tej nudne]. iż przy

m dzie kolonii
polsklch przez gen. Halleraqod-
żyje tu Wydział i posypią | się
grosze do endeckiej kabzy‘ w
kraju".

Z OSTATNIEJ POCZTY
Król włoski otrzymał Vlnutl

ilitari

 

 

 

 

Poseł Zaleski wraz z attache
wojskowym majorem .Morsti-
nem wręczył królowi włoskiemu
na specjalnej audjencji krzyż
Virtuti Militari, Ceremonjał od-
bywał się zgodnie z protokółem
dyplomatycznym poczem .Krol
zaprosił posła Zaleskiego i mir.
Morstina do swego gabinetu pry
watnego i rozmawiał z nimi
przeszło pół godziny,«poruszając
tematy wewnętrznej i zewnętrz
nej polityki Polski oraz ogólne
kwestje, dotyczące sytuacji eko-
nomicznej i politycznej. Europy.

Socjaliści zostaną szlachcicami,
aby mogli być lordami,
 

Prawdopodobnem jest, 2e so-
cjaliści Sidney, Webbs i Weg-
wood zostaną przedstawieni
przez Macdonalda do szlachect-
wa, aby -mogli reprezentować
interesy Labour Party w Izbie
Lordów. 4
 

Międzynarodowa konferman
kolejowa w Warszawie. ||

Dnia 10 stycznia rozpoczęła
się w Warszawie międzynarodo-
wa konferencja kolejowa poświę
cona sprawie rozkładu pociągów
międzynarodowych i obrotu wa-
gonéw. Konferencja odbyła się
w lokalu dyrekcji kolejowej i
jest dokończeniem obrad, jakie
w końcu zeszłego roku toczyły
sig na ten sam temat w Nicęl.

Udział w obradach mających
ustalić rozkład bezpośrednich: po
ciągów między Baltykiem/ i
Szwajcarją, Warszawą i Szwaj»
carją oraz Warszawą i Rzymem,

 

biorą delegaci Polski, Włoch,
Austrji, Łotwy, Estonii, Szwaj»
carji i Międzynarodowego towa-
rzystwa wagonów sypialnych,

 

Czytelnikowi J. L. - Prenumerata
skończyła się Wam 15go stycznia.

+ .w. » *

Czytelnikowi J.. B, - ,National
Bank of the City of New York" przy
zbiegu ulle Brodway i Wall,

Pierwsze papiery są ważne w elą»
gu lat siedmiu; po upływie tego cza»
su trzeba wyjąć ponownie pierwsze
papiery i- czekać na drugie dwa lata
State Court.
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  dzie. Jeśli i byli

wstrzemlęźhwx w swych ata-
kach przeciw Hallerowi, zwróco
nych podczas jego pobytu w A-
meryce, to nie z powodu strachu
przed kimkolwiek, ale z tej pro-
stej przyczyny aby przypadkłem
Polscekrzywdy nie wyrządzić-
tej Polsce, na częle której przy
najmniej w pojęciu źle poinfor-
mowanych amerykanów - zna-
lala sig chwilowo mucha, zabi-
cie której mogloby spowodować

  

SKŁAD MEBLI.
POLECA PO CENACH
NAJNIŻSZYCH

wy?
ZA GOTGWKĘ LUB NA SPŁATY i.

135 AVENUE "A" |
(Pomiędzy Oamg 1 Dalewiaty: ulleg)

New York City f
Telefon, Dry Dock 6248,

| większą czy ranę oj-

czynie. Lewicowcy zasię nigdy

nie byli skorzy do niedźwiedzich

pnysług - jako ludzie rozum
niejsi i dalej patrzący.
Co zaś do „błagania kolegów

w ktaju" - wierutne
kłamstwo. Lewicowcy od same-
'go początku istnienia państwa
polskiego z wnellq stratą własną
menarzucall się rządom polskim
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Wyrywane, według najnowszych

«porobów.

160 Essex Street,.

New York, N. Y;
Róg Stanton Street |

Piętnaście lat w tem samem Juel-cu.
   

Orłowskich księży Syskich, Pa-

Mamy nadzieję, że najazd trupósza
wydziałowego na enie wychodz.
twa skończy się fiaskiem, albowiem
z dotychczas ogłoszonych składek wi.
dać, że lud wychodzczy pieniędzy
Wydziałowi nie daje - dają tylko
księża i ci, którzy przy igh klamfcach
wiszą. Niechże wiec, parafjanie. któ-
rym polskość leży na sercu,, pilnują
swych -ojczuków _duchownych, by
funduszów parafjalnych na galwanizo«
wanie trupa wydziałowego nie uży»
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Miejcie litość nad Wy.
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New York City, posiadająca liczny komplet róż
nachodówumodeli 1923 r. Osiem&amnchodó

cencja stanowa gwarantowana. Wszystkim studento
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Automobilowa
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(Ciąg. dalszy),
Uniosła drobną dłoń ru ironi 4pnefireélajgc tes riiepotrze131621: ironicznego lekceważenia, jakby

- Dałam mu się kochać, gdy ni
chać z całej duszy dois, zfmix2“,ifiytiéf°$tffg°b¥flix
jest przeważnie to, co nazywaj e hasp -
trochę wokoło. Nie .estemynaęign:fizzsz-prfe‘d r:;LiżgzałmAsl'ę
kin-13m; “Fm“ otwartemi oczami to. co mi "mafia" „ej

cv?" u się zjawiło, na bok z fałszem, niechże bed sobą, sobą!
5212131 1:16? fala, o kogo chce, rzuca, lecz tą, którż gama QzeglujZI
" panu, znajdę go, znajdę... I potrafię być dość ładna, by
i on znalazł ze mną guzęście niekłamane... Pocieszę cię, smutnią-
tko moje - powiedziała z przejęciem, Tak czysty akcent pięknie
”mi”?! czułości zagrał w jej głosie, że Bronicz ucieszył się nim

wwś
idgeego 2 migdałowych majów.nadmorze Some gcl u jów, nad morzem rozkwittych.

W„g$ąuvleniu uścisnął silnie jej rękę.
+ zie pani z pewnością dość ładna i

ni tylko raz tym tonem do niego się odezwłeęręmml che

roza Zatrzymał; gwt; «iglońlrr swej dłoni. Podniosła ku niemu oczy
zerzone. Był ich blask jak świ j icy ¥

świętym obrazem płonące. ' datle w rermssnsy keplicy greed

-_ - Jeszcze jedno, jeszcze jedna myśl... Odchodzę .dla pana
już całkiem w c'ieff... Ale z tego, com panu teraz wśmaląpczy
?;:ŁTĘŻŻ uczuć, że tu, nad naszem życiem znanem jest inne...

- Dostrzegła pani? Chciałbym, żeby wszyscy to uczuli... -

rzekł z głową dumnie wzniesioną, powiewem uśmiechu, dla wszy.

stkich chętnego, łagodząc słów uroczystość.

W kwadrans pqźniej szedł ze Szreniawą przez ulice zaprószo-
ne elen-moge"; Mżył deszcz, płatkami śniegu licho przetykany.
Z kamienie wyglądały przytulnie okna oświetlone.
now.,— Więc mówisz, że przywołali cię tam około pierwszej w

cel Tak, mniej więcej - odpowiedział lekarz, otulając się
szczelme‘ futrem. - Później chyba nie było. Już spałem... Zer-

wałem się naturalnie na gwalt... Ale czemuż interesujesz się do-

kladnix: pezéxaczeniem tej godziny? Ostatecznie to już teraz

wszystko jedno...

- Znasz mnie. Jestem człowiek bardzo realny. Nie lubie

mgłaviric, Nie zhoszę fantastycznych majaczeń, A. jednak, o tej
samej godzinie, ktoś będący przy mnie, nie ja, to właśnie cieka-
we, ktoś Lili prawie nieznany, wiedział, że ona umiera.

- Mówiłem ci nieraz: ja, który z natury mego zawodu mu-
szę codziennie patrzeć na wszystkie ułomności fizycznego ustroju
człowieka, wierzę mimo to głęboko, że w tym kształcie z wszyst-
kich zwierzęcych najczystszym, kryją się niezbadane cuda. Okre-
Slam ten słowem to, czego wytłómaczyć sobie logicznie na razie
nie umiemy. Ale może, musi być logika inna, której słabym za-
rodkiem są nasze formuły. W nich zamknąć się, to nonses.
Jest wspaniałe prawo bezustannego, nieograniczonego niczem roz-
woju... - Uderzył laską o mokry bruk chodnika.

- Powiem ci w zaufaniu: Żaden z nas lekarzy, którzy wi.
dzieli sto trupów na sekcyjnym stole, nie ośmieli się twierdzić:
z żywego człowieka tylko to zostało jako finał ostateczny, Ża-
den. Raczej każdy pomyśli: to stare, zużyte ubranie.
- Więc przypuściłbyś nawet możliwość jakichó poprzednich

egzystencyj, przyrodniku? Śmiesznę, czemu nie odezwały się je-;
szcze w nikim najmniejszym choćby śladem pamięci?
- Nie przypuszczam, nie wiem. Zadje mi się, że nie wszy

scyby przez to przejść musieli. Co do tej pamięci... Mój kocha-
ny, czy ty pamiętasz o rzeczach przykrych, o cierpieniach, któ-
rych domałeś? Wspomnienie ich zaciera się, niknie coraz, zno-
wu najlaskawszem jakiemó prawem. Stokroć lepiej, dotkliwiej,
wyraźniej pamięta się chwile szczęścia... Wogóle... Tłómaczmy
ludziom z całym aparatem naukowych dowodów, że ich ciała są
ulepszonym nieco modelem zwierząt ssących. C& z tego? Nie
wierzą. I mają rację... Na msze do kościoła nie chodzę, ale za-
stanawiałem się nieraz nad g.ębią tych słów Genezis: "Rzekł
Bóg: uczyńmy człowieka na wyobrażenie nasze, według podo-
bieństwa naszego.."

Tuman deszczu silniej powiał z narożnika ulicy.
- Skręcam tu do siebie, pożegnam sięz tobą. Chciałem

el jeszcze powiedzieć... Nie powinienem właściwie, ale wiem, że
zachowasz to tylko przy sobie. Gdyby mnie słuchano, rozumiesz,
Lili mogłaby jeszcze żyć...
- Dlugo? - zabrzmiał głos Bronicza jak krótki dźwięk

obnażonej klingi.
- Rok, może dwa lata, najwięcej... - rzekł lekarz z waha-

niem.
1 zgarbiona jego sylweta zasnyła się już mgłą oddalenia.
Gdy Bronicz wszedł do swego mieszkania, ujrzał bielący na

samym środku biurka skrawek papieru.
- Aha, depesza, los swoje karty odkrywa...
Z myśli, ubranych we formę tego frazesu, zrodziło mu się

nagłym splotem wyobrażeń przypomnienie o nieszczęśliwym gra-

czu, w którego oczach zapłonął raz zwierzęcą nienawiścią połysk

mordu. I napróżno chciał odrzucić cisnące się gwałtem wrażenie,

że chęć cudza, w żadną zjawę niobleczqng,.is.tnłeje.tu przy nim,

o krzywdę dla niego wołająca, obecnością nieprzyjezną czyha...
"Wszystkiego złego więcej niż śmierci, choroby, metiollęstv-Ja,

upokorzenia. .." echem downem zadrgał mu blado. w pamięci spie-

kły gorączką wściekłości głos Podolanina.
Obronnym wzrokiem wpatrzył się w mrok. W porywie

wzgardliwego męstwa nie sięgnął do lampy, by nie zasłaniać się

pełnią przenikliwego światła przed tajemniczą wrogą obecnością.

Podszedł do okna. Skąpy blask ulicznej latarni kładł się na szy-

by refleksem polan gasnących w ognisku. .
- Z tej białej ćwiartki może wyszczerzy się nędza...

Z otchłani przeszłości, utopionej w martwocie, dobył jednym

rzutem myśli pamięć szarą ó dafnem swem Życiu w wystrzępio-

gej biedzie, w zgrzebnem ubóstwie, w spopielałej rezygnacli...

- He sig jednak, ile przecierpiato.. 'To ma wrócić?

I pomimo całej dumnej odwagi, pomimo zuchwałego impetu
do zmierzenia się z wszelką przeciwnością, dreszcz go objął przej.
mującem zimnem. Uczuł się głucho samotnym. Z mroków wy-

sung} sig cien ślizkiego zwątpienia. .

Gdzieś z utajonych głębin samowiedzy . błyska prośba, nie-

wiarg w sepinieni walla i zamglona, a płynąca z istoty najszczer"
szej: ""Ty, któraś pomogła, któraś siłę dała, Lili moja, patrzyna
r /nie... samego: Wesprzej siłą, pomóż.... Już wstyd go szarpnął,
jut w potępieniu dla siebie proszącego zawarł gniewnie pięść na

 

. kraju.
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marnym strzępie papieru, gdy w nerwie każdytł ocknęła się wieść
upewnienia, że otacza go wiew obecności drugiej, która z famtą
wrogą, nienawistną walczy...

Bez lęku wieść tę przygarnął Lecz ruchem śmiałej godno-
ści, gotowej przyjąć dostojnie cios nieuchronny, rozerwał depeszę.

Przy malującym szyby mdłym blasku latarni przeczytał:
"Ogromne pokłady węgla stwierdzone niewątpliwie."
Krople potu zrosiły mu czoło. Ciężkim krokiem zbliżył się

do biurka, opadł w oparcie fotelu.
W tej chwili wszedł ktoś do pokoju.
Wszedł cicho, bez szelestu. Nie skrzypnęły drzwi, nie zadrgał

szmer kroków. Ale zbliżenie istoty żywej w atmosferze wyraź»
nym kształtem rozkwitło. Świecący w oknie refleks latarnianych
świateł na tym kształcie skupił się smugą jaśniejszą, oparem
błękitno białym otoczył go łagodnie, że z mroku wystąpiła postać,
w każdym szczególe i zarysie świetnie uwypuklona, jak w pel-
nym dniu widzialna doskonale.

Szła zwolna, smukłością sosenki, dotykając stopami podłogi
z nieopisanie wdzięczną lekkością. Zatrzymała się w czarującym
powiewnie ruchu zwiastowania, niby uśmiech zjawiony z prze-
strzeni, wyciągając do Bronicza ręce z niefmialy słodyczą.

- Kto to? - spytał spokojnym, czujnym półszeptem, ostrem

zdumieniem wcale nie szarpnięty, uczuwając raczej ulgę, że mgly
nieokreślonych obecności przejstoczyły się w formę, wzrokiem do-

kładnie ujętą.
- Przecież to ja przecież to Jadzia - odpowiedział śpiewnie

głos znany, lecz takim dźwiękiem czysty, jakby z wszelkich smut-
kówi lęków obmyła go rosa, na konwaljach sperlona o świcie.

Uniósł się w krześle, dłonią schwyciwszy za poręcz.
Tak, to była ta sama, świeżością przemile urocza twarzyez

ka dziewczyny z przedmieścia, która ostatni raz mignęła mu się
pożegnaniem w oknie drewnianego domku, głębią niebieskich fre-
nie wydzierająca się w noc, okolona złotawym wieńcem warkoczy
o połysku poświaty sennej.

Dotknął powiek. Ma oczy najszerzej otwarte...
- Czemuś przyszła do mnie po nocy?
- Dzień spłumiłby moje słowa szumem swym i gwarem. I

w tylu nocach innych nie miałam si... dzisiaj... teraz...
Zamąciło się śpiewne brzmienie, jakby prrygaszone skrzy-

dłem cieniów ogromnych, dalekich. Ton jaśniejszy, ton dzwonków
porannych z maleńkiego kościoła wśród wiśniowych sadów, prze-
bił się zaraz przez cienie, pogodnem powitaniem promienny:
- Bom takie rzeczy widziała, że o nich powiedzieć ci muszę.

I po tem przyszła... Ale te słowa można mówić tylko w nocy, gdy
dzień zazdrosny nie słucha...

Patrzyna jej usta, małe, jeszcze dziecinne, rozchylające się
delikatnie, jak płatki różane. Patrzył na jej postać-tehnącą wie-
wem najbliższej rzeczywistości, białą jak pierwszy śnieg na odlu-
dziu spadły, żadnym ciężkim oddechem nieruszony, postać prze-
Świecającą alabastrem przez jakąś tunikę pajęczą, która tuliła
się gładko do kształtów rozbudzonych całowaniem wiosny, rześ-
bionych dłonią życzliwą słodyczy. Nie mógł odkryć w sobie dro-
biny zdziwienia, że przyszła do niego taką, że mówi doń "ty" na-
iwnie, poprostu, że stoi o kilka kroków, jak sztuczną luping odrzu-
rzuciwszy codzienność ubrania, a nie ciemni się twarz dziewi-
cza wstydem pokornym, lecz jaśnieje spokojem uśmiechnętym.

Zapadły mu się w próżnię obklejone przyzwyczajeniem poję-
cia o wyżłobionym nieodmiennie torze, po którym idą ludzkie spot-
kania, kłamliwą bojaźnią spętane.

Oto wysnuł się płomień z tajni wiedzy o sobie, znanej tylko
mglawem przeczuciem, oto silniej zagrał poryw śmiałości, do
wszystkiego nowego i nieoczekiwanego otwartej w nim zawsze ra-

dośnie.
Patrzył... A naprzeciw migotliwej złudy czujnie myśli na

straż wysyłając, ujmował po kolei różne. przedmioty na biurku,
rozglądał się po konturach mebli, zwykłą utrwalających
twardo realność otoczenia. Jak na te meble, jak na te przedmio-
ty, trześwym wzrokiem patrzył na dziewczynę, 'wyciętą z czerni
w świetlanej obręczy. Iz różnolitej gamy wrażeń błyskawicowem
osłupieniem uderzyło weń jedno:

Z postaci Jadzi zniknęło znamię kalectwa.  Jednakim, cieplo
marmurowym blaskiem świeciły obu nóg kolumny, w pełnej har.
monji bliźniaczo podobne, obu kolan widział biel atłasową, obu
stóp bosych drobne palce, razem ciasno zwarte.

Lecz to osłupienie rozwiało się zaraz pod wonną strzałą jej
uśmiechu, straciło się, wtłoczone w ciemność turkusowemi gwiat-

dami jej oczu.
I tylko w czeluści wspomnień rozwidniło mu się wieścią ju-

trzenki echo słów Lili, mówionych w kątku loży, gdy na scenie
barwiły się jaskrawo figury aktorów: --

"Widzę przy tobie różne zjawy, kobiet czy dzieci... Jedna jak

mały, cudny posąg... Czegoś mu brak... U podstawy z jednej

strony strzaskany... Nie, to na chwilę mrok zły tam się skłębik...

Już jest cała... jak rozwijający się pak narcyzu...  Zbliż się słodka

 

ty, mile..."
Lili... Blogiem oczekiwaniem drgnęły struny uczuć najgłęb-

szych... Lili.. Odpadło z jego istoty wszystko, co myślą o niej .

nie było...
- Jakieś ty rzeczy widziała? O jakich chcesz mówić?
- O tych, które ci są najbliższe na świecie.
- Dlaczego ty właśnie przynosisz je do mnie?
- Bo kocham cię więcej, niż siebie,
Anielską prostotą spromieniły się jej lica. Zapłonęły oczy

jak czarodziejskie kwiaty w świętojańską noc.
- A każda miłość do czegoś jest potrzebna i ważna. Żadnej

ni okruch najmniejszynie traci się daremnie, Najlichszy podno-
szą ptaszki boże i żywią nim samotnych.
- Tak, byłem dziś bardzo sam, Nikt cl przyjść do mnie nie

wzbronił?
- 0, tej, która jestem przy tobie, nikt wzbronić nie możeni-

czego. Nikt z tych, którzy zamknięci są w-sobie, którzy nie są
wolni. -.

- I nie wie nikt, żeś tu przyszła?
- Z tych, którzy widzą mnie codzienną, nikt.
- Ciebie codzienną... A jakież dziś święto dla ciebie?
- Święto mojej największej tęsknoty. Ostatnie jej, najczy-

stszej, tobie ofiarowanie. Byś ją kiedyś mógł poznać w innym
Już nie tu... :

Z jasnych jej źrenic wyjrzały światła niewidzialnej mocy, roz-
tapiające w nicość wszelkie wspomnienie o rozpaczy, boleści i stra-

chu, tryum powiedzią uczuć, najśmielszą ludzką czułości

nieobjętych, w doskonałości tysiąckrotnie wznioślejszych nad wie-

dzę o rozkoszy. › .
Cieniem rzęs długich blask ten wnet zakryła, w zrozumieniu

wdzięcznem, że jeszcze teraz na pełne jego oglądanie zawcześnie.

Wspęriszy się dłonią o róg stołu, s jęła przy siedzącym w krze-

ślo tak blisko, że mógł dotknąć jej twarzy, że śnieżny ogród dziew-

częcej białości, ku jego oczom nachylony, odsłonił wszystkich kras

smukłe zarysy. + .

' Mówiła głosem grającym jak szmer pereł rzucanych zwolna

do czary z opali: * .

- Widziałam... dzisiaj... Siadłam zmęczona przy oknie w

ślubnej sukni, z włanuszkiem mirtowym w rozpuszczonych wło-

sach, Zmęczona tem, co ma przyjść.. och... . >

Wstrząs zakołysał całą jej postacią, że zachwiał się obok ota-

czającej ją mgły błękitnosrebrnej, omal nie przepadł w chciwej

jamie ciemności, że kształt jej, gasnąć, jakby w głąb się cofnął.

Dumnym powiewem odeglnah precz kślepozę %T, oddała się

j jrzeni w liljami ber skazy świe -

jeso weśrzepiom,znów Nari

tes

tkai,

,

#. - . ? (

ILE DOMOW W POLSCE?
»

Według ostatniego obliczenia
głównego urzędu statystycznego

 

nieje 613 miast, 12,632 gmin wiej
skichi 4,283 obszarów dworskich
Ogólna liczba budynków miesz
kalnych w Polsce wynosi 3588-
208, z czego 466405 stanowią do-
my w miastach; 3,086, 153 w gmi
nach wiejskich i 15,050 w obsza»
rach dworskich, Na obszarze ca-
lego państwa, wynoszącym 368,
203kIm, kwadr. zamieszkuje 27,
160,000 ludności, czyli 70,3 osób
na 1 klm. kwadratowy. Z tej licz
by 18,660,000 osób jest narodowo
ści polskiej. Do innych narodo-
wości zalicza się pozostałe 8 mil.
500 tys. osób, Jeżeli ogólną licze
bę mieszkańców podzielimy przez
ogólną liczbę domów, to uzyska»
my ciekawą cyfrę, mianowicie na
każdy dom wypadnie podówczas
tylko 7 mieszkańców. Jakże to
być może - pomyśli sobie ten i
ów: przecież głód mieszkaniowy
w Polsce jest najdotkliwszą na-
szą plagą?- To też pamiętać
trzeba, że budynków o większej
ilości mieszkań we wskazanych
przez nas liczbach mieści sig znl«
koma część. 86 proc, bowiem sta
nowią chaty wiejskie i tylko resz
la tj. 14 proc, stanowią dwory I

domy miejskie, w których gnież-
dżą się miljony mieszkańców.

Szczery

Cobyś zrobił, gdybyś był czło-

wiekiem bogatym?

- Hm, przedewszystkiem za-

raz wykupiłbym z lombardu

moje palto, a potem... oddałbym

ci te $25.000, które teraz mu-
sisz mi pożyczyć, bo jestem go-

ly, jak bizun...

na ziemiach Rzeczypospolitej ist. |-

Gorzej £

- Moja żona jest strasznie
niezdecydowana, Nigdy nie wie
czego chce!

- Mój kochany, bądź kon-
tent! Moja zawsze wie dobrze
czego chcel

  

cie swe depesze:

arówne naoio siuno
"zawsze OTWARTE

Broad 5100
rans do pónoś. oa # «

Od 10 rans do 6 wissrorem w nledalels
51 E. and Steet, .Murray Mill dist

64 Broad Street
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ROSALIE F. JANOER
PoLski -ADWOKAT

o powrót » Europy do
Opon 1tra:

nalnych spraw.
1 Union Square; cor, 14th St.

NEW york CITT.
 

RADIOGRAMS

SqSzybkiei Akurathe!
EPESZE sq przesyłane przez aparaty -iotrzymywane przez aparaty, słowa są syk,-
bizowane zapomocą kropek i kresek szyb»

ciej, niż ucho ludzkie może dosłyszeć!
przerwaną linją idą depesze, - podejmowatie
radio aparatami w Polsce w niespełna sekundzie
po przesłaniu ich stąd. Witając przyjaciół zała-
twiając interesy, oszczędzając pieniądze,

'VaBCA_
"~w New Yorku satelefontole po RCA poslatia, a otrzymacle szybkie sa« .

sprawy z Europy 1 paaateraml na okgtach na pelnem mores.

Poślijele po Radio cennik dzisaj

RADIO CORPORATION OF AMERICA?

a w.102% Broadway

 

 

Nie-

  

»

Otwarte od 8 rano d
19 Spruce Street

t28 Franklin 61.
w, 19th Street

 

wieczorem
man

Franidin 2074
Watkins: 7983
Columbus 434

is

 

 
 

 

 

  

 
14 ul. i 1-Ave.

|Chas. Kosches|__

== SKLAD MEBLI --=

New York City

  

  

twy.

możliwie cenie.

łość gwarantowane

kanta.

5

Skład nasz posiada meble w tak

wielkiej ilości, że wybór jest ła-

Kupujel/ny towar w wielkich iloś-

ciach za gotówkę, - Dzięki temu

otrzymujemy go po najniższej

Obrót nasz jest tak olbrzymi, że

nie mamy w zapasie mebli prze-

starzałych, albo takich, które już

wyszły z mody. Meble nasze za-

- dowolą każdego, co do stylu.

Kupujemy towar tylko od solid

nych, dobrze znanych firm - za-

pewnia to Wam gatunek i trwa-

Dostawiamy do wszystkich czę-

ści New Yorku, Brooklyna i są-

siednich miast w New Jersey.

D o o p P R )::

ziesięć Powodów

Dla których powinniście teraz odwiedzić

największy skład mebli na East Side

6
N

przez fabry-

Każdy może otworzyć konto. -
Kredyt każdego jest dobry. Ko-
rzystajcie z tego teraz, zwłaszcza
przed świętami.10

Obsługa nasza zadowoli każdego.
Długoletnie doświadczenie nasze
zapewnia Wam liczne korzyści,. ,

Znaczna część naszych klientów,
to Polacy - Rozmówicie się u
nas zawsze po polsku.

Skład otwarty jest dla wygodyPracujących w soboty i ponie-
działki wieczorem,

Położenie nasze jest dostępne dlawszystkich. - Oplaci się Wamnawet z dalszych okolic zapłacić
kilka centów na przyjazd, a zaosz.czędzić od kilka do kilkanaście
dolarów na towarze,

 

     

  14 ul. i 1-Ave.

| Chas. Kosches
==SKLAD MEBLI --=

NewYork Cit:
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BRoOkKLYNSKA

STRONA

# BANOLOWA

 
Znowu przerwa w kolei szą komuntkacją w świecie, ale

\
 

: : nie zawsze najszybyzą - prze›
podziemnej konywują się ludzie coraz czę-

Między godz. a 8 rano, kiedy 14   
tłumyrobotnikówi robotnie spie
szą do zajęć. został przerwany
ruch kolejowy na linji Lexington
Ave.-South Fc " Przerwa mia
ła miejsce w pobliżu 125 ulicy, z
powodu złamania się hantulea w
pociągu pospiesznym. Nim ruch
wznowiono, upłynęło przeszło 15
minut. Z tęgo powodu wiele osó
spóźniło się do pracy i naraz
się na złowrogiespojrzenia prze-
łożcnych. Że subwaje są najlep-

Handlarze narkotyków
aresztowani   

 

Dwaj przyjaciele Frank De L-
co i Vincent Caputo uprzykszyli

cle wfabryce i postano-
arabiać lekkim sposobemno

życie. Posiadając kilkaset dola
rów, które zebrali długą i
Jiwą pracą, kupili narkotykówi
rozpoczęli niemi zasilać potrzebu

 

 

    
     
 

 

 
 

CHEVROLET
POWSZECHNIE LUBIANY SAMOCHÓD

WŚRÓD POLAKÓW
Nie odmawiajcie sobie wygodnej przejażś'zki

Prices f. 0. b. Flint, Michigan
  

  

    

Superior Posówer BTSuperiot Touring gosSuperior Coupe RYSuperior Redan gisSuperioc Commercial ChassisSuperior betiery gos
Express Chats. .... . 1960

  

 

SPRZEDAWANY i ZAOPTRYWANY W CZĘSCI SKŁADO
PRZEZ *

SPIELMAN MOTOR SALES Co:
996 Manhattan Avenue, Brooklyn, N. Y.

Kupcie samochód na małe tygodniowe spłaty.
Zapiszcie się na nasz specjalny kurs kierowania

samochodem
   
 

Telefon: Greenpoint GG.

A. CISEK
KoN rRAKTOR ELEKTRYCZNY

Zaprowadzi Wam elektrykę w Waszem mie-
szkaniu fachowo i po przystępnej conte.

_ Wszelkie reparace
#KLEP PRZYBORÓW ELEKTRYCZNYCH.

568 Manhattan Avenue,
Brooklyn, N.Y.

 

FR. KOWALCZY

WHITE EAGLE
MALOWANIE I
REMONT Fo a REPARACJE ,

savocHopów "#***=*g@ GARAŻ
Wykonanie gwarantowane. - Wynajmujemy również
automobile otwarte i kryte na wszelkie okazje.
242-244 Freeman St., Brooklyn, N. Y.

Telefon: Greenpoint 7168.

WSZELKIE

 
 
 
    

TELEFON 1390 GREENPOINT

ALEXANDER W. BLIZINSKI |
POLSKI PRZEDSIĘBIOKCA POGRZĘBOWY ' i

, (UNDERTAKER)

Samochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE ;
Brooklyn, N,

 

(naprzeciw polskiego kościoła). ,

 
 
 

Tel.: Greenpoint 517 : +

- ANTONI KWARCIARSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

urządza pogrzeby po cenach przystępnych

STANISŁAWA KWARCJANSKA
WLASCICIELKA

11 Newell Street, Bnmklyn,~NY

   

  

 

  

Chcecie kupić lub sprzedać Realność

JEŻELI TAK - naówczas zasięgnijcie porady w dawno
istniejącem biurze

H. KORN

BIURO REALNOSCIOWE I ASEKORACYJNE

1007 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y. -
„lamy największy wybór pierwszorzędnych realności w

Greenpolnt. 1 okolicy o przystępnej cenie.

AQwokat urzędujący w naszem biurze udzieli Wam na miejscu
wszelkiej porady w sprawach finansowych, ›

ISTNIEJE OD ROKU 1905.

     

    

     

 

    
  

  

   
  

 

TEL: GREENPOINT s285

  

jących. Szczęście im sprzyjało, do
lary płynęły do kieszeni, jak wo-
da, aż raz, dnia pewnego coś się
popsułoi obaj przyjąciele dosta-
li się do więzienia, Aresztowanie
ich nastąpiło w rciluurucji par.

168 Columbia ulicy, gdzie handla

rze mieli swoją rezydencję. Na

rozprawie sądowej, która się od-

Dyła w sądzie federalnym, obaj

mężczyźni zostali skazani na ka-

rę więzienia od 5 do 7 lat. De

Lueo, jako organizator spółki za-

płacił także grzywnę w sumie ty-

siyca dolarów. Wyrok został za.

twierdzony i obaj amatorzy lek»

kiego chleba będą wywiezieni w

tych dniach do więzienia w. At-

lania,

  

 

MASKARADA

Rojno i gwarno w Domu Na-

rodowym, Sala wygląda jiłknś od-
świętnie, jakoś uroczyściej.
Wszak to maskarada „Lutni",
Pełen szyku komitet, sprawnie

k naaranżuje zabawę. Muzyka,
żadnej z poprzednich zaba
sem jakaś rzewna, pełna
nia, przenikająca do dus

  

 

zy-to
znowu pełna życia, porywająca
„ostrym taktem naszego oberka,
Długą, barwną wstęgą wiją się
pary, owie tiulem i koronkami
barwnych sukienek, Błyszczą klej
noty i oczy uroczych tancerek.
Mknie maska za maską. Jedna
pełna artystycznego polotu i pig-

- akna, druga pełna komizmu
tam dalej, straszna maska „ja!
oś potwora, ry straszy tych,

Idla których $ 5
vIka, dla siebie.
\mokiu-

a istnieją sami

iate „czarne
Gromadka mę
gach, otoczyła
domino", a ona, pewna uroku,
który wywiera pyszną karna-
cją ciała, niedbałym ruchem, lek»
ko odsuwa ich od siebie, -Jak
barwny bukiet kwiatów, rysuje
się na środku Sali, gromadka w
strojach narodowych. Niebrak ni-
kogo, reprezentowany jest cały
„Lud Polski", a nad niemi, góru«
je doskongle ujęty symbol "Pol.
ski", (Pierwsza nagroda),

Muzyka gra sentymentalnego
wala. Silne ręce młodzieży, sil-
niej przyciskają tanterki, a dy-
skretny uśmiech rysuje im się na
twarzach, A one, drżąc cale -
pełne wewnętrznego rozkosznego
uczucia, drżącym, kurczowym ru-
chem, ściskają ich ramię, Czem
raz bardziej namiętnie, czem raz
bardzie}.pory wajaco bremig tony
orkiestry - tak grać może u nas
tylko J. Mróz. Uciehty tony mu-
zyki. Rozbawiony, rozmarzonyo-
gół dzieli się na grupki i pary.
Tam figlarne kandydatki na 20-
neczki, flirtują zawzięcie, Tam w
ustronnych miejscach, zacisznych
kącikach szepczą zakochani, Po

GRAMOFON

za 5 Dolarow

Nadeślijcie $5.00 zadatku

na Gramofon, resztę za-

płacicie przy dostawie lub

za zgodą weźmiecie na na-

sze łatwe spłaty

Kupujcie u zqanej Polskiej
Firmy, gdzie otrzymacie do-
borowy Instrument i unik-

niecie niezadowolenia,

 

  
  
  
  

   

   

 

  
-c towana

Skrzypce i Smyczki do nauki
- Polskie i Anglel-

skle rekordy po 50 i 75 cent.
Plano rolki - Mandoliny -
Harmonje - Harmonijki -
Struny na wszystkie instru-

menta.

PIANOLA - wprost

z fabryki do Was '

Popierajcie tylko czysto-

polski handel

Fifth Ave. Grafonola

Shop, Inc.

FIUST & WOŻNICKI)

708-5th AVENUE

Róg 22ej ulicy

- S0. BROOKLYN, N. Y. *

  

  

 
Tel. South 8123.

 

 

sali uwija się grono członków
„Lutni", a zarazem i I-go Oddz.
Zw. Młodzieży Polskiej, rozdając
zaproszenia na przedstawienie i
bal tegoż Oddziału, które odbę-
dzie się w niedzielę dnia 3-go lu-
tego.
Wszystkich zaciekawiają zapro

szenia i dziwić się nie można. -
Doskonała, wesoła, pełna śple-
wów i tańców operetka „Stary
piechur i syn jego huzar", z do-
skonałą obsadą, składającą się z
pań: F. Mazurkiewiczowej, M.
Mrozówny, W, Hawrylak, oraz
p-nów: A. Korczyńskiego, K. Bień
kowskiego, K. Śliwińskiego, J.
Lewandowskiego, oraz chóru mie
szanego złożonego z członków
„Symfonji" „Dzwoni Zygmunta"
i „Lutni", musi wzbudzić zacie-
kawienie. Po przedstawieniu za-
bawa taneczna, znowu przy flu-

skonale} orklestrze J. Mroza:

Słychać jak znajomi, jak mło-

dzież umawiają się, że przybędą

dnia 3-go lutego na przedstawie-

nie M. P.

Zagrała muzyka, złączyły się pa

ry i pomkngly żwawo w takt do

skonałego oberka.

Północ minęła, u nikt nie od-

chodził do domu, tak bawić się

można tylko u „śpłewaków", lub

na zabawach Związku Młodzieży

Polskiej.

Do, widzenia w niedzielę, dnia

3-go lutego!

 

A. 8.

Kółko Teatralne „Wolność"

w Greenpoint

 

Nareszcie doczekaliśmy! -- Wyżej
wspomniane Kółko ma zorganizowa.
ną w swem zespole prawie wszystką
młodzież w tej dzielnicy, w gdy urzą.
dra zabawę, która zawsze jest poly»
czona z amatorskim przedsawieniem,
pociąga za sobą wielkie zanie
wanie miejscowej Polonii, która
mjalnie na ich zabawy przybywa.
Zaznaczyć wypada, że to będzie no.

wość. jakiej Greenpolnt jeszcse nie
widział, 1 takiej uciechy, jaką będą
mieli obecni na przedstawieniu, w nie
dzielę dnia 10 lutego, w Domu Naro.
dowym przy Driggs Ave, nigdy nle
mell. Odegrany sostanle farsa.ope.
retkowa w 2 aktach ze śpiowamii tań
cami, napisańa przez Stefanię Tuchol
kowskę pod tyt. „STRYJEK FONS
810", Reżyserję sztuk! poraczono
S. Lewandowskiomu, któremu należy
przyklasnąć, It potrafił obsadzić głó-
wne role odpowiednieri amatorami,
a mianowicie p. Piko 1 A. Olko, o-
raz panie: A, Rewekant, Rozkosz 1 A.
Hetmańska. Co się tyczy śpiewów,

  

Odegrane zostaną dwie kome.

dje ze śpiewami i tańcami p. t.

„Posag w kominie" i „Smakosz

jej."

po południu, w sali Sokoła 188-

190 Grand St., Brooklyn, N. Y.

Obowiązkiem jest każdego akcjo

narjusza być obecnym na tym

 

 

A. Bartkowski,

„Takich więcej?"

W sobotę, dnia 2go lutego, 1924
roku, urządza Towarzystwo Drama-
tyczne im.  Fentyka Sienkiewicza
Przedstawienie 1 Bal.

Zostanie
p. t: „TAKICH WIĘCEJ" w 80.
kolni 188 Grand St., w Brooklynie,

. Y. Program będzie urozmaicony,
Pierwszorzgdna. orkiestra preygry-

wat będzie do tańce,
Ceny miejsc 50e. Początek o godzie

UNIVERSAL WILLOW &

 

 
REED WARE CO., Inc.

Zawiadamiam, że roczne po-

siedzenie akcjonarjuszy Univer-

sal Willow & Reed Ware Co.,

Inc., odbędzie się w Sobotę, dnia

2-0 Lutego, o godzinie 2-giej

 
 

 

„OAV IT WITH
Dat wrres goruć kwiatami 1 powiękss

Kwiety i
nieniem excendcln. Nikt nle: Jert
biedny, anl thk bogaty, &by nie od-

ertwai piękności kwiatów,
Jetell pragniets sprawić komuś kita
chwil saczęścia, zawiadomole nas te-
iefonicenie je mamy doręceye.

Telefon 4191 Groenpotnt.
wi, BIEŻYASKI

x Clare
Brasktym, . v.
1 Indie ul.

Matropotitan Ave.

sos Manhattan Ave
pomiędzy Hurch

Fills
  

 

 

 

KALENDARZ

POSIEDZEN

Brooklyn - Dom Narodowy

Avenue,

k

261 Driggs

Gtow, Mechaników
ma

to

  

odegrana sztuka Tudowa, |-

Jest to pierwsze przedstawienię i ‘

Julde Medykatwisk uesgtrie Fog |___ o. Bolts, ske

»Zgoda", z tajcami, A s z

wyghoml. staranna, j HURTSAVEXMEKLAD
Treść sztuk wspaniała, Różne Lekarstwa, -Wina. żołądkowe,
Prosimy roflaków i rodaczki o

||

©P*ĘUMUSzdki Poiękczejsce.
przybycie j/foparcie naszego To- Rybak Chemical. Company
warzystwa. 204 GreenSt. Dept. N.
Z bratniem pozdrowieniem, Brooklyn, N. Y.

   

n-

UWAGA GOSPODYNIE! |
Bordbowalitcle kiady dawat swo.

4 bielisng do Maspeth Wet Wash,
Nie że Polscy mają
większą część udziału w tym into.

€. który
1 powa po odór:
#s. Conn swykia jest 11.
(ow, Zad z wiasną ob
tyko 16 centów ta 30 Tuk

Satysfakcja gwarantowing

Maspeth Wet Wash
Marabel & Jay Avenue

Telefon 3861 Newiowa,
L MASPETH, Litany,

 

 

 

Pamiętajcie o Funduszu

___im.

ree STE MoH]
Green Street i Manhattan Av.
Wyświetla w tym tygodniu
___ znakomite obrazy.

Poniedziałek, 28 stycznia -

VIRGINIA WARWICK

I BILL PATTON
w

„AMERICAN _TOREADOR"
Zajmujący obrazek z życia z udzia
łem dobrych aktorów, Na dodatek

„Cicha Komenda"

Wtorek, 29 stycznia---
GRUPA GWIAZD

. FILMOWYCH -~.
w

„PHANTON SHIP*
oraz Komedja

's I

 

 

„Thats 1 „The Bar Fly
środa, 30 stycznia --"
DOROTHY MACKAILL

w

,_,THE FAIR CHEAT"
Komedja opisująca jak bogata pacnienka wystrychngla

.

swego ofcna dudka 1 wyszła za mąż za mio.
dziana swego wyboru,
na dodatek komedja
„Jungle Palss',

Dalszy program we cavariek,

 

    

 
NAJLEPSZE, NAJTA

Wyroby

 

na swoje potrzeby otrzymacie w polskim składzie

rzefniczym

T. Budzejko i K. Sajor

1005 Manhattan ave., \

pomiędzy Huron i Green ulicami

NSZE 1 NAJŚWIEŻSZE

Masarskie

Brooklyn, N. Y.

  

   

149-151 N.

M5303atkon/Ski '

  

'am,

 

WEDLINY

8th St., Brook—lm. N. Y.
  tańca oraz musykl. to

objet prof. J. Mrór, Komitet Kólka,
na czele którego stodb. W. Pytolew
ski, nie szczędzi zachodów 1 pracy,
byle tylko goście byli zadowolent, Z
odbywających się prób, można wnlo.
skować, żo Kółko będzie miało suk.
ces 1 moralny 1 matrjalny,

E, m.

ELMHURST, L.

Przedstawienie i Bal

Tow. Bra. Pom. „Zgoda", Gr.
105 Z. P. N. zawiadamia Sz. Pu-
bliczność w Elmhurst, że u.
rządza w dniu 27 stycznia, r. b.
'o godz. Gej wiecz. na sali św. Woj
ciecha przy Carter i Grand ul.,
przedstawienie i bal,
Wstęp 506 od osoby. Muzyka

I

  

   

 

Realności idą

w górę!
KTO KUPI DOM TERAZ -
ZROBI BARDZO MĄDRZE!
Mamy na liście domy o róż

nej cenie, we wszystkich >
dzielnicach Brooklyna

Nasz własny adwokat spraw.
dzi prawo wrasności (property
search), uskuteczni kontrakt

kupna i sprzedaży.
Pożyczka Pieniędzy
na H y p o t e k i
ASEKURACJE

WSZELKIEGO RQDZAJU.

Eugene E. Kovach
206 Driggs Avenue,

Brooklyn, N.Y.
   

 

   
POCO PŁACIE RENT
BPRAWS ZAŁATWI

CUSTER & TŚCHER
EKSPERCI REALNOśCIOWI*  

Te  

 

  

 -
FRANK WENCK

"Kontraktor elektryesny wykonuje
wszelkie roboty w tem zawodzie po

umiarkowanych cenach.

 

użby alley |two naszej zdalnie!

w $min: Czerwonego IKrzyh
L] d Ave corner B1 Street

{M Eru-| Plum.”ay)
Mo PRYLUOK Ph. 8. prop.

znajdziecie obsług, mumiemność 1 a-
kuratność. - n ty wykonywa

z największą starannością,

  

: POLSCY LEKARZE

 

Telefon, Greenpoint 5718

Dr. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street

BROOKLYN, m. v.

Pom. Manhattan Ave. 1, Franklin St.

Od 1 do 3 popot. Lod 6 do 5 wieczór,
W niedzielę od 12 do z popołudnie.

 

  

PANOWIE

Korzystajcie z dobroci towaru

 

m

181 Engert

 

GWARANTUJEMY SATYSFAKCJĘ

CUKIERKOW I CZEKOLADEE, SYROPGW, CYGAR
znanej w Brooklynie i okolicy pod nazwą

S. & K. CONFECTIONERY CO.,
». 325328va:„waniem-”Zł. gównym”!

Ave. Tel. Greenpoint 4789.
Przyjmujemy zamówienia.

1 usługi pierwszej polskiej hurtowni

nym numerem |

  

 

 

 

Dosladający wszelkie gatunki mebit,

„Dostawiamy natychmiast do
kich dzielie New Yorku 1

GOTÓWKĄ LUB NA SPŁATY

UDAJCIE SIĘ Po

abroltnie gwarantow
CENY NArTAnszu,

wasyst-
okolicy.

Macy's Bros

198-200 GRAND STREET,
BROOKLYN, N, v.

 

889° Bushwick. Avenue
pROOKLYN, w, v.

GobznwY BIUROWE
Pontedalatk, środa, Piątek 1-3- 1-9

___ 

Telefon, South 195

St. M. Lewandowski, M. D.
SpecJalista® Chirurg

   

nent:
640 ¥ rans: 1 do 2 popot, 6 do 8 wiece.
W niedziele i święta od'8 do 10 rano:
707 Fourth Ave., |BROOKLYN, N. ,

Bliska 2ird Street          

 

Telephone, 0499 South

Dr. A. W. RUSIN
Cheroby Kobiece 1 Ghiruraja

206-1/th St. Brooklyn, N. Y,
ix une

W niedzielę tylko na samówienje,

Telefon. Jetterscn at38 xnay Pomiędzy Bedford { Driggs Aves.
Dr. A. S. Kwiatk King

CHIROFRACTOR

KAŻE WAM

ZAPOMNIEC 0

i CODZIENNYCH

i -TROSKACH|

będziecie

SPŁATY $1.00

GRAMOFON

Mały zadatek wprowadzi natychmiast do domu Wiz—tlen
wspaniały instrument, którym się cieszyć

 

 

całe życie
TYGODNIOWO 

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Droskłynie

588 Leonard St. 116 North Sth 6t.
blisko Nassau St blisko Berry St.
do i Pi ze,,
Telephone, Greenpuint #716, 2403
  

M. CZAJEWSKI
METALOWE SUFITY

PUTROWANIE ścIAN 1 INNE
ROBOTY W TYM ZAKRESIB

  

Telefon, Greenpolnt 2279
' Dr. Marion R. Siudziński
GODZINY OFisows:

du 2 ponotudniu4 śezpo 1.6 do 8 wieczór,W niedzieję od 8 do 10 rano.

Dom Besters Ave. f Berry st.

PSZCZOLA

MARKI -

 
  

  
BROOKLYN, N. v.
  

 
hps
 

177 Ten Eyck St.; Brooklyn
 

 wi 
 

MUSIC SHOP

INSTRUMENTY -PIERWSZORZEDNEJ i

WIELKI WYBÓR NAJNOW.-i

SZYCH REKORDÓW I ROLEK DO!
PIANOLI

› PO NAJNIŻSZYCH CENACH

151 Wythe Ave. Brooklyn



 

-

\

 

WYDANIE NIEDZIELNE

 

„e
bi
,

STRONICA7 __
 

Nowy SWIAT, NIEDZIELA, 27 STYCZNIA (SUNDAY, JANUARY 27) 1994

 

 

Wiadomości z New Jersey

 

ROK PARSKI W POLSCE TUDOWŁADCZEJ
 

(Ciąg dalszy ze str. 3-e.)
Stolica otworzyła teatr „Roz-

maitości". Prowincjonalne mia-
 
BACZNOŚC JERSEY CITY
Dzisiaj! Dzisiaj!
Komitet Funduszu im. Tadeusza

Kościuszki
urządza

WIELKI WIEC
w Vietory Hall

Henderson St., 16g York St.
Początek o godzinie 3-ej po pol.
Przemawiać będą: Generalny

Konsul dr. Stefan Grotowski z
New Yorku, ks. dr. W. Chrza:
nowski, adwokat Supiński, Piotr
Prazmowski, wydawca "Głosu
Narodu" i Piotr Białecki,
Wtej samej sali dnia 20-g0 lu-

tego odbędzie się bal maskowy na
dochód Funduszu Kościuszkow
sklego. Rodacy przyjdźcie na
wiec jak jeden mąż. Uprzejmie
zaprasza KOMITET.

OSOBISTE
 

J. Jędrzej Stapiński zamieszka-
ty pod nr. 108 Bay Str., Jersey,

* City, zamieszany wsprawę roz
wodową p. Zapolskiej, o czem
znajdowała się wiadomość w No
wym Świecie, nie jest Janem Sta
pińskiem, zamieszkałym pod nr.
323 Henelerson ulica.

PASSAIC
 

Posiodzenio Koła Ludowców P. S.
1. "Wyzwolente"odbędzie się w nie.
dzielę, dnta 27.go stycznia, o godzi.
nio dziesiątej rano, na sali zwykłych
posiedzeń.

Proszent są członkowie Koła, aby
się zebrali punktualnie i licznie, gdyż
musimy omówić sprawę przyjęcia

Woźnickiego. który przybę›
drte do nas w połowio lutego.

Cześć!
A. PIEKLO, Przewodniczący.

PASSAIC

Polsko-Amerykański Klub
Demokratyczny

Zebranie członków klubu odbę-
dzie się w niedzielę, dnia 27-g0
stycznia, o godzinie 2:30 punktu.
alnie, w sali pn. 152 - 8ma ul.
Na zebraniu będą przeczytane od-
powiedzi na rezolucje, które klub
wysłał do senatorów Edwarda i
Fdgia i kongresmana Segera, ja»
 

peteton, "Waverly 4521
Dr. Józef Michalski
Były Major-Lekarz Wojsk

Polskich
14 Belmont Avenue

NEWARK, w. 4.

 

   
Telefon, Passaic S062

Heleng A. Sitkowska
#1 Sherman %., PASSAICN. J.

Polska, Akusterkaz długoletnią oraz  ukotsEsotym |kurser- pielegniarakim- wstpitainch nowojorskich polece .alspamilecl
   

mei; Bergen, RETOrski LExAnz
DR. LEON BANACHOrdynuje: @ ramo:
me nuo evano1 minuta od tube stacji na SummitAvt, naprzeciw State Testru.y ciy, N. 4.   
KSIĘGARNIA
SREDNICKIEGO

348 Grove Street,
Jersey City, N. J.
Posiada wielki wybór

Instrumentów Muzycznych
Nuty i Samouczki

Wszelkie przybory muzyczne.
GRAMOFONY 1 REKORDYNowe wydanto Okeh Rekordów:
„Nasze Góry" i „Wales Bomberski!"Towar pierwszorzędny 1 gwaran-
towany - Ceny przystępne. '

 

ko protest przeciw bilowi emigra
cyjnemu Johnsona. Każdy kto
chce wiedzieć, co ci senatorzy
nam odpowiedzieli, niech przyj»
dzie na zebranie.

Będzie także w klubie przema-
wiał kandydat na delegata na kon'
wencję partji demokratycznej,
Charles V. Duffy. Wiele innych
spraw do załatwienia i zarząd pro
si o obecność każdego członka
Mogą także przyjść ci, którzy się
interesują pracą Klubu Demokra»
tycznego.

J. Kurdziel, sekr.

Polski Uniwersyet Ludowy

W niedzielę, dnfa 27-go b, m. od-
będzie się trzynasty z rzędu wykład
Polskiego Uniwersytetu Ludowego, w
Domu Ludowym Polskim, przy Mou.
roo St., Początek o godzinie 6:0 wle-
czorem. Znany nam wszystkim w
Passat, ob. G. II. Liwacz, starannie
opracował szereg bardzo popularnych
wykładów dla Polskiego Aniwersyte-
tu Ludowego, jako dobry prelegent
wywiązujący się imponująco ze swej
działalności 1 znany wszystkim jako
zacny Polak, dbający o szerzenie o-
światy wśród ludu polskiego. Od was
będzie zależeć szan, obywatele 1 oby-
watelki, czy potraficie wykorzystać
chwilę, tak rzadko nadarzającą się.
Przeto stawelo się gromadnie, by wy»
słuchać tak popularnego wykładu, ja-
kim jest: "Życiorys Adama Mickle.
wicza i jego twórczość literacki

K. O2GA, Kierownik.

 

Obchód Proletarjatczyków
urządza oddział Ossowskiego Z. S. P.
Obchód odbędzie się dnia Sgo lu-

tego br. tj. w następną niedzielę, w
Domu Ludowym, przy Monroe St., o
godz. 7:30 wieczorem. Na obchodzie
przemawiać będą znami mówcy miej
scow, jak tow. H. Liwaee 1 prey
jezdni. Robotnicy tutejsi wraz z na-
mi członkami oddziału  Ossowskiego
Z. S. P. uczezą pamięć Tych, któ-
rzy" pierwsi zginęli na. stubienicach
rosyjskich - za to, że pragnęli Wol-
mości dla Narodu Polskiego i Wole
ności innym ludom, będącym w nie-
woli krwawych carów moskiewskich
Dnia 28go stycznia 1924 roku mie

ja 38 lat, jak zgingli wyrokiem sądów
siepaczy |carskich Mowarzysze: On-
sowski, Bardowski, Kunicki, i Pietru-
siński. Byli to bowiem ci, którzy za.
początkowali walkę bezwzględną z ca
ratem na terenie Królestwa Polskie-
wo, a 2 których później powstala P.
P. S., która dziś stoi na straży in-
terasow .Judu pracufącego" w Polsce
jej całości nii ici pais i.
Na powyższą uroczystość zaprasza«

my wszystkich.
WSTĘP WOLNY!

 

Komitet.
214)

NEWARK

Kryjówka bandytów

Wszystko co tylko wchodzi w
zakres nowoczesnego ekwipazu na
szych bandytów: nitrogliceryna,
rewolwery, elektryczne i oxy-ace
tylenowe przepalacze stali i sa-
mochód _opancerzony, - znala-
zła policja wczoraj w garażu pn.
605 Chancellor A ington.
CIERPIACYM na ZOLADEKI

- |Herman'a Poltavedyna 1 Pottaw»erbatyNr. 5t Je tera zło-adka 1

 

  

pack Zadowoint Wan |lubPrevtliicle: dolara: dziś! Spo-totko przesHerman's |Pharmacentical |LaborK0 'Bayway, Elizabeth, N.   
Tel. Montgomery 1160

L Y NCH
KWIACIARZ

aywe 1 S2TUCZNE KWIATY,
BUKIETY 1 WIERCE NA
WSZELKIE OKAZJE

348 GROVE STREET,
Jersey City, N. J.
     
POLSKA HURTOWNIA

Skład produktów ziemnych, jak:
kapusta, ziemniaki, cebula 1 inne
artykuły warzywne. Owoce wszel.
kiego rodzaju dla groserntków !
restauracji po cenach przystęp

nych | hurtownych
Lesowicz i Sokołowski,

Ska
118 Commerce ulica,

Newark, N. J.
obok Nowego Central Market.

Telefon: Market 7355.
    

FAMILIJNY
SKŁAD OBUWIA
426 Grove St., -Jersey CityDoborowy wybór pierwszorzędnejjakości obuwia dla

MĘŻCZYZN, KOBIET
i DZIECI

Robocze obuwie dla mężczyzn
Obuwie szkolne 1 odświętne dla:GHŁOPCÓW i DZIEWCZĄT.
JULJAN KAMIKSKI, Właść.
426 Grove St.,: Jersey City

Pomiędzy 4 1 5 ulicami.
  

Przytem aresztowano trzech ban
dytów. Policja sądzi że ma w
swoimręku najgorszą szajkę ban
dytów na całą okolicę. -Areszto-
wanymi sq, George Catino, lat 30,
z po. 93 Summit Ave,
Nicholas i James Garrigan z New
Yorku. Resztę bandytówpolicja
spodziewa się wytropić w tym
tygodniu, bo posiada już ich o-
pisy i nazwiska.
„Nie dawno temu, szajka ta do-

puściła się całego szeregu napa-
dów bandyckich, między innemi,
obrabowali oni hurtownie jubiler
ską firmy Albert and Kurztman,
Co. Inc., i zabrali inne} .firmie
jedwabiu wartości 35 tysięcy do-
larów.

 

Wielki pożar w fabryce
Benz Co.

Strata wynosi sto tysięcy dolarów

Dwa ze czterech budynków fa-
brycznych, firmy Benz Co. przy
Ashland Ave, wyrabiającej to-
war plumberski, spłonęły dosz-
czętnio wę czwartek rano. O-
gień ten, który spowodował stra-
tę na sto tysięcy dolarów zadał
strażakom nie mało kłopotu. -
Mieszkańcy w pobliskich domach
byli w obawie że ich mieszkania
będą objęte płomieniami, Po
trzech godzinach pracy udało się
strażakom umiejscowić ogień i
uratować obok stojące /budynki.
John Henderson, jeden z robo-

tników pracujących na noc pier-
wszy zauważył poźar i on zaraz
zaalarmował straż.

ZAWIADOMIENIE
 

Niniejszem zawiadamiam wszy-
stkich Klubowców -„Klubu Zy-
<ia" oraz wszystkich -kawalerów
którzy by mieli chęć do wstęgo-
nia do „Klubu", że posiedzehie
zocznę oraz wybór nowego zarzą-
du odbędzie się dnia 1-go lutego
1924 roku, na sali Domu Naro-
«owego, 48 Beacon Str., o go-
czinie 7:30 wieczorem. Obecność
Jażdego „Klubowca" bezwględnie
jest wymagana.
Z szacunkiem

Stanisław J. Niżałowski
soli;. prot.

Popularny Odczyt

We wtorek, dnia 29 stycznia

b. r. w Polskim Klubie Oświato-

wym, 255 Court St. odbędzie się

popularny odczyt, Inżynier M.,

Krajewski z New Yorku wyglo-

si odczyt na temat: „Alkohol

pod względem przemysłowym i

bygjenicznym".

Wszystkich miłośników nau.

ki na ten odczyt zapraszamy.

Za komisję Oświaty

R. A. Borkowski.

Miasto Newark, dotychczas

zebrało zaledwie $1.625 na Ame

rykański fundusz olimpijski, a

przeznaczone ma 5 tysięcy. -

Inne miasta z większą kwotą już

dawno zebrały przeznaczone, su-

my.

Stowarzyszenie „Newark Mu-

seum Ass." będzie miało roczne

posiedzenie w biblfotece „miej-

skiej, dla wyboru nowych tru.

stystów na miejsce ustępują-

cych. ›
 

HARRISON, N. J.

P. U. L.

 

 

 

Polski Uniwersytet Ludowy ko

munikuje, iż następny odczyt na

temat:„Życiorys Adama Mickie.

wicza i jego twórczość literacka"

wygłosi ob. Liwacz o godzinie

7:90 wieczorem, 1-go lutego 192%

roku na sali, 215 Cleveland Ave.

Dalej pragniemy podziękować

łuskawej publiczności, która po-

parła nasz bal i przedstawienie

tak silnie, że kasa nasza zasiło-

na jest dostatecznie w gotówkę

do prowadzenia odczytów do koń

ca sezonu, Czysty zysk przewyż<

szył setkę datarów. *

Dziękujemy przez łamy pisma

j i za bezinteresow 
 

   

 
 

Wystąpi Herkules

WŁADEK ZBYSZKO
szamplon świata  

28 stycznia BACZNOŚC PASSAIC, N. J.! 28 stycznia

Z A PA SY -

28-GO STYCZNIA W PONIEDZIAŁEK
O GODZINIE 8-EJ WIECZOREM

w DOMU NARODOWYM W PASSAIC, N. J.
1-4 MONROE STREET

20 wieku JÓZEF MARKO

    

      

     

    

     

 
 

vs. AL. NELSON
esłowiek tysiąca chwytów

 

p.
ne branie udziału w przedstawie

niu, który choć miał materjalne

straty na przejazdy z Nutley do

Harrison, to zrzekł się ich zwro-

tu byle dla oświaty było więcej.

Musimy także podziękować i

p. Płakowskiemu, któr yza cha-

rakteryzację przyjął nadzwyczaj

skromne wynagrodzenie, byle do-

chód był większy.

Do wiadomości dajemy o zapo-

czątkowaniu szkoły ,dla dzieci,

których na pierwszą lekcję przy-

było szesnaście.

Polski Uniwersytet Ludowy.

 

 

sta takiej i, jak naprzy-

kład Częstochowa do dziś nie

zdobyły się ani na teatr, ani na

budynek teatralny.

W dziedzinie kina - duży po-

stęp. Mamy już gwiazdy ekra-

nowe ze Smosarską na czele.

Mamy scenarjusze w rodzaju

"Niewolnicy miłości" i "Taje-

mnicy przystanku tramwajowe-

go", które zrobiły kasę i poszły

zagranicę za - walutę,

Dziennikarstwo przeżyło i

przeżywa ciężkie czasy,  Wszy-

Rie ideowe, czy pół-ideowe,
dzienniki idą z deficytem - z
wyjątkiem starych rozrezkła-
mowanych i ' iowych.
Na uwagę zasługuje fakt, że
wyjątek śród -nieopłacających
się pism stanowią te, które cre-
do swoje oparły na "nożu w
brzuchu", "pilniku w łokciu" -
słowem, na "bujdzie z chrzanem
na resorach", Świadczy to o
niskim guście polskiego czytel-
nika, łaknącego krwawiącej sen-
sacji. Wogóle czytelników pism
jest coraz mniej. Ludziska za-
częli kupować gazety kolektyw»
nie (sześć osób jedno pismo co-
dzienne). Przyczyna: 1) wzra-
stające ceny, 2 polacy nie lubią
czytywać za pieniądze. Z książ
kami to samo. Podkreślić trze-
ba duży rozwój prasy żydów
skiej. z

Sensacje

10) W zakresie zaszczytów
międzynarodowych - mamy do
zanotowania _kongres _meta-
psychiczny, który odbył się w
Warszawie. -Skądinąd -znowu
skompromitował nas w Paryżu
nasz Guzik, który nawet w
tranzakcjach dopuszczał się mal-
wersacji. Jednak żywi nie tra-
cą nadziei - i dużo liczą na in-
żyniera Ossowskiego, który ja-
snowidztwo polskie reprezentuje
wobec paryskiej Sorbony.

11) Paleta polska nie dała ani
jednej „Bitwy pod Grunwal.
dem", natomiast straciła "pana
Włodzimierza", z którym Wer.
nyhora ciągle chciał mówić o
przymierzu. Kossak powiększył
stajnię bohaterską,
Rzeźba - ryleem »Dunikow»

skiego przeszła" ód „brzemien-
nych matek" do motywów reli-
gijnych. -Pozatem robilo sig
biusty i portrety z drzewa, far-
by i kamienia.
Polska więc ma prawo czekać

na powojennego Fidjasza, na
wielkie posągi, potężne obeliski,
monumenty, Rzeźbiarze powie-
dzą: że i na pieniądze. -Słu»
sznie.

Piłsudski naprzykład ma tyl-
ko jeden publiczny pomniczek i
to w Przemyślu. A tego czło-
wieka kamiennego warto już te-
raz zrobić z kamienia ku wiecze
nej rzeczy pamigtce, aby dziec-
ko polskie wiedziało, kto mu
przywrócił prawo korzystania z
ojcowizny.

Kler

12) Cudów specjalnych w ro-
ku minionym nie mieliśmy - z
wyjątkiem tego chyba, że wiel.
ka część społeczeństwa przejrza-
ła na oczy.

Haller nie mogąc już nie zro-
bić "nad Wisłą" pojechał nad
Mississippi, .gdzie |«-awdzie
trudniej mieć cudowne wizje i
halucynacje, które na ziemi Wa-
szyngtona ulegają natychmia-
stowej waloryzłcji.
Wpływ kleru w dalszym cią-

gu jest mocny. Wprawdzie
część biskupów wycofała się z
-_-

sxAnnvnAw-xo - Antun»
KARSKA LINIA murmur

R Pol:

sejmu i senatu - ale księży Lu-

tosławskich mamy jeszcze spo-

ro. Spór o dobra "martwej rę-

ki" i orędzie biskupów, wzywa«

jące do zbiorowych modłów o

lepsze czasy (walutę) - nabo-

żeństwa za duszę mordercypier-

wszego prezydenta - świadczą,

że Polonia Restituta jest jesze

cze złotorunną owieczką, pokor-

na wobec nożyc świętopietrza,

na którem spekulują handlują-

cy duszami.

Próby utworzenia Kościoła

Narodowego - schodzą na psy.

Osoby duchowne, co się temza-

jęły zeszły z "Chrystusowej

drogi" i weszły na ślizką drogę

polityczną. M. in. plsemko

"Straż" zaczęło wojnę nie z re-

cją

stwa, lecz z Piłsudskim. I mó-

wić tu, że wszystkie drogi pro-

wadzą do Rzymu.

Obycu'jowość

13) Obyczajowość nasza prze-
szla pod znakiem powojenności.
Trudna rada - mamy 50 pro-
cent analfabetów i skrócony bu-
dżet na oświatę.

Trójdzielnicowość jeszcze ży-

(ooLoszeNie) (ooLoszeNiE)

Dla Miljony Ludzi w New Yorku

NAJWIĘKSZE W ŚWIECIE CENTRUM MEDYCZNE.
FLIANTROPIJNA INSTYTUCJA. JEDYNA TEGO RODZAJU

NIOSĄCA CENNĄ POMOC IMIGRANTOM.

Miasto New York. może być słusznie nazwane światem w miniaturze,
Wyobrużelo soblo tylko, Wyspa Manhattan, która fośt jedną z najmniejszych:
wysp uw świecie, jest obecnie najbogatszą. najbardziej zaludnioną | najwią-
cej Interesujący w świecie. Podobnie jak Europa, skąd wszyscy przybyliśmy
do New Yorku, a gdzie mieści się tylo różnych narodowości, młanowicio:-

Polacy, Niemcy, Włosi, Francurl, Grecy 1 wielo Innych znajdujemy
na tej mate] wyaple Munhattan ludei różnych narodowości, mieszkających
ubok siebie, z plamami w ich ojczystym języku, teatrami, klubamt 1 towarzy-
stwami własnemi. Ponadto. mioszkóją oni wszyscy w spokoju 1 w najwięk-
szej zgodzie, starając się wspólnie sobie pomaj 4, żeby uczynić Amerykę

 

usjloprzym w świecio terenem do zamieszkania.
Z powodu tak wielu różnych narodowości, powstały nowe Instytucje,

„które starają się pomugać wszystkim 1
prawdopodobnie najkorzystniejszą z nich wszystkich, jest

 

tych fnstytucy).
udziom zamieszkałym tutaj. Jedną z

Centrum Modyczne, miejsce zbierania wię (migrantów, ludzi różnych narodo-
wości. Centrum Medyczne jest Instytucją Filantropt/ną i jedyną tego rodza-
jn. gdzie Imigranol różnych narodowości mogą korzystać z najlepszej usługi
po umiarkowanych cenach.
Centrum Modyczie może być poró-

wnaue do stróża, który czuwa _nad
Wnszym zdrowiem, do stróża, który
ostrzega Was przed choroby, Może
być i do matki
która radzi Wam, uczy Was i wska.
zuje Wam drogę szczęścia. Centrum
Medyczno przekona Was, że ZDRO-
WIE jest NAJDROŻSZEM _SKAR-
TBM, Centrum Medy-zne nie dba o
żadno materialno zyski. Centrum
Modyczne pracuje dla Was, Otóż dla-
tego, żo ZDROWIE jest NAJDROŻ-
SZYM SKAWBEM w życiu, bo gdy
sig jest zdrowym, fest się również
bogutym, chcemy dać Wam brm.
torską poradę: Jeżeli Wy, lub ktoś
w Waszej"rodzinie, nie czuje się do-
trze. nie czekojelo do ostatniej chwi
It z szukaniemporady u lekarza, Im
dłużej będziecio zwiekać, tem trud-

 

pianą szampańską i wielokara-
towym kamieniem na palcu - z
drugiej - nędza wyjątkowa,
spis samobójców, tłum bezrobot-
nych i okrutna dola inwalidów i
pęd do emigracji z Polski.

Naogół rok 1923 był dla Pol-
ski ciężki, |Niech mu też ziemi
nasza lekką będzie.
Nowy Rok - i nowe nadzieje.

Przyjdzie przecie czas, kiedy w
Polsce będzie lepiej. I stanie się
wtedy, gdy w Polsce urodzi się i
wychowa się nowy, lepszy i ła-
dniejszy człowiek zbiorowy.

Odkrycie spisku komunistów

rosyjskich w Turcji ,

LONDYN, 24 stycznia, - Agencja

pola o odkryciu na szeroką skalę roz-
spisku istów .ro-

syjskieh. Wielu spiskowców zostało
uwięzionych. a

CUNARD
Czy zamierzacie sprowadzić

krewnych do Ameryki?
Kwota Polska: Jest wyeserpana,
lece czas przygotować się na nowy
kwotę rozpoczynającą się 1-g0 1i-
pca 1928 roku.

inta. Cunaed poslada,
eiainych fil} w cate) Polsce,

wszelkiej pomocy pasee
erom. Pomoc w (wyrabianiu pi-
seportow 1 wis bespi Pije te

za oficjalnem pozwoleniem
Polskiego, Wszyscy pam

rowie odstawiani wprost do o-

 

 

szereg. oti.
re

   

   

re na. naiybere okrety świata.
Prosimy zgłonć się do niuzego lo-
kalnego

je. Ciężka walka o byt, o chleb, niej będzie chorob leczyć, Lekkie

= - si fel tle i tę i WF u Ile leczy się je zaraz, Jeżeli Wy,
o 50 procent mniej kulturalnym. tup ktoś z Waszej rodziny zaniedbu:
Z jednej strony - rozkosz z |je lekkie niedomagania, narażacie sig»

na poważne skutki, Nio pomoże Wam
później, jeżeli będziecie sobie robić
wyrzuty, 1ż tak długo zwiekaliście z
Teczoniem tej lekkiej choroby, nle
słuchając mojej rady.
Bardzo wielu Tudzi uważa stę za

chorych. choclaż są zdrowi, W Medt.
cal Center często mamy przyjemną
#posobność powiedzenia ludziom, któ  

rzy do nas przychodzą w przekonania,
żo są chorzy, £ są zupełnie zdrowi.
Często trudno jest takich ludzi prze-
konać, Z drugiej strony mamy bar-
dzo wielu takich, którzy potrzebuję
naszej pomocy na krótki czas, poczem
szybko wracają do zdrowia.
Wszyscy el, którzy nie -posiadają

dostatecznych środków na opłacento
specjalisty, będą milo widzianl w
Medical Center. które fost instytucję
dla tej właśnie klasy ludności. In-
stytucja tn stara się  przedowszyst.
kiem chronić (migrantów przed wy.
zfkiem, jak się okazało podczas prze
słuchów Legislativo Committee of
New York State.

Instytucja tn nio dba o zyski ma
terjalne, wobec czego konsultacje ,1
pomoc lekarska kosztuj tylko jedne-
go dolara ($1) od wizyty. Opłata ta
jest ta sama dla wszystkich, bez wy-
Jotku. Jeżeli często bedanis wymaga
ne są w tym samym dntu, opłata po-
zostaje jednorazowe, sby nie obar.
czać pacjentów kosztami.
Czy wobec tego nie poczuwacie się

do obowiązku dbania o Wasze sdro-
wie, któro jest najdrotszym Waszym
skarbem? Jetoll Medical Center mo-
to Wam pomóc, zwróćcie się do nas.
a będziecie zadowoleni, jak wielu in.
nych każdego dnta.

Dlaczego zwlekać, gdy można korzystać z usług tej Instytucji?

MEDICAL

(CENTRUM MEDYCZNE)

318 Lexington Avenue, (blisko

GODZINY : - od ósmej
W niedziele i święta tylko w porozumieniu z lekarzem.

CENTER

38th St.)

rano do ósmej wieczór.

m

NEW YORK CITY

Istytucja NIE zorganizowana dla osobistego zysku. *
 

 

 

 

 

Pamiętajcie o Instytacie Naukowym Im. Kościuszki!

 

j AGENCJA KART

224 East 57t Street,

Sprzedajemy karty okrętowe
okrętowe.

niejszymi adwokatami w kraju.

szej zupełnie

224 East 57th Street,

STOWARZYSZENIA MECHANIKÓW POLSKICH

Sprowadzamy krewnych z Kraju, oraz udzielamy
wszelkich informacji BEZPŁATNIE.

Wyrabiamy aplikacje na paszporty, affidavity, pełnomocni-
etwa, oraz wszelkie dokumenty prawne.
sprawach prawnych krajowych, mając łączność z najpoważ-

Generalni zastępcy Banku Straus Company

Zwracajelo się do nas w zupełnem zautantu,
1

POLISH MECHANICS S. S.

___ TICKET AGENCY

OKRETOWYCH

New York, N. Y.

do Kraju na najlepsze linje

Pośredniczymy w

a będziecio z obsługi na-
zadowoleni.

New York, N. Y.

  

Baltic

Z
Line

o BROAOWAY, N. Y.

WPROST do i

z POLSKI

Przez Gdańsk

Z Nowego Yorku, Bostonu lub
Philadelphido Gdańska 8106.53]

River, z Philadelphii koleją.

8. S. ESTONIA -27 Lutego

8, S. LITUANIA -19 Marca

W 3.0klasie tylko kajuty na

2, 4, 6 1 8 osób, - Polska: kuch.
nia - Polska służba - Grzeczna

obsługa.

Zamawiajcie kajuty zawczasu u

swego agenta 
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POZWÓLCIE, AŻEBY MUZYKA WNIOSŁA SZCZĘŚCIE

DO WASZEGO DOMU

Jesteśmy głównymi reprezentantami

Warunki według umowy

Poniżej podajemy najnowsze Polskie

Rekordy
c sika Stafówce - Polka.

- Polka
fle i

i C GIER

Również założyliśmy swój oddział, przeznaczając go jedynie
na fortepiany. Fortepiany najlepszych wyrobów apneqnjgxy

na najdogodniejszych warunkach.

European Phono & Piano Co.

10th St. & Avenue „A". New York City
„Siedziba polskicj muzyki."

GRAMOFONÓW
I REKORDÓW

FHlon
Ulant Pod Okienko
{A Nasza, kompani

Jeden atak daising
C11} Fe -

1 Pol Wesoin do Tańca
{Kocham Cio Serdcczni w

Cisime, c gen mat
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motus
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WLODZIMIERZ PETROW

Petrograd Music Store

530 EAST 14-TA ULICA, NEW YORK, N. Y.

* © B&@~ FABRYKA I SKLAD HARMONII "pg

w'sz'elkich systen36w -- Hąrmonje robione na zamówienie są gwarantowane na:
pięć lat. Wszelkie reparacje i nastrojenia harmonji wykonują doskonale, szyb-
ko i tanio.- SPECJALNIE! - IMPORTOWANE
Europejskie Harmonje o 8 basach, 21 klawiszach i stalowych głosach - Cena $12,00. - Piescia po bogato

- ilustrowany Katalog.
I

     
|

       



  

8 STRONICA

DO"WYZWOLECÓW"

 

ISYMPATYKÓW W STA-

NACH ZJEDNOCZONYCH

 

SENATOR WOZNICKI
P. 8. L, "Wyzwolenie"

. swoim .okręgu,

W połowie lutego przybywa do
Stanów Zjedn, senator Woźnicki,
by poinformować nas o obecnym
położeniu naszej Ojczyzny, a w
szczególności przedstawić nam nie
bezpieczeństwa, jakie -zagrażały
Polsce Demokratycznej za rządów
chłopa Witosa. Informacje senato-
ra Woźnickiego będą dla nas nie-
zwykle ważne, ponieważ pouczą
nas o nadzwyczajnych wysiłkach
posłów stronnictw ludowych, pod-
jętych dla uratowania Polski Lu
dowej, zaprzedanej w jarzmo księ-
ży i szlachty.

Z upoważnienia głównego Za-
rządu Ekspozytury „Wyzwolenia"
w Ameryce z siedzibą w Buffalo,
N. Y., Okręg 5. P. S. L. „Wyzwo-
lenie" w New Yorku, urządza dla
senatora Woźnickiego objazd w

który obejmuje
stan Conn, Południową część sta-
nu New York, .stan New Jersey,
Wschodnia Penna (zagłębie weglo
we Delaware i Maryland.

Wyzwoleńcy i Sympatycy z tych okolic proszę się zgłaszać
natychmiast w sprawie wieców senatora Woźnickiego pod adre-
sem:
New York, N. Y. 

Stanisław Dzierżek, 24 Union Square, c-o „Nowy Świat",

Czas krótki. Wszyscy, którzy pragną by w ich miejscowości
senator Woźnicki przemawiał,
po potrzebne informacje,

niech się zgłaszają natychmiast,

St. Dzierżek, sekretarz V. Okr. Wozwolenie, New York.
  

KLINIKA DOKTORA LORENZA
prowadz

„NOWY ŚWIA

ona przez

" i LIGĘ KOBIET
  

Wśrodę, 30 stycznia o godzinie 9ej przed południem,
do Domu Narodowego, 19-23 St. Marks Place zgłosić się
mają następujące osoby:

Krawiec Adam, 234 Jef
Ronda Antoni, 298 E. 1

ferson Ave., Mineola, N. Y.
55 ulica, New York City.

Wolosz Stella, 467 Henderson ul., Jersey City, N. J.
Andrzej Budziak, 150-8 ulica, Passaic, N. J.
Górowski Tomasz, 102

City.
St. Marks Place, New York

Przewłocka Sabina, 96 Humboldt ul., Brooklyn.
Zarakowski Jan, 73 Johnson Ave., Brooklyn.
Gutowska Helena, 118
Z Domu Narodowego p.

East 4 ulica, New York City.
acjenci udadzą się pod opiekę

członkiń Ligi Kobiet do doktora Lorenza.
Prosimy wszystkie osoby wymienione o listowne za:

wiadomienie nas, iż powyższe zawiadomienie przyjęły do
wiadomościi że stawią się punktualnie o godzinie 9ej rano
w środę do Domu Narodowego,
+

NOWY ŚWIAT, NIEDZIELA, 27 STYCZNIA (SUNDAY,

PHILADELPHIA, PA.

w kościelethu‘cljn‘xaklm przy
Pine ulicy, pomiędzy So. 4 i 5 ulicą,
w niedzielę, dnia 27go stycznia 1924
roku, o godzinie 1lej przed połud-
niem, ks. J. Sztuk wypowie naukę:
„Kto zwyuęn, ten ma wrogów", a o
godzinie 7:15 wieczorem: -„Polska
a Rzym". Wszysey prostent do
cia udziału w nabożeństwach.
WSTĘP WOLNY

 

(P)

Dwunasty z rzędu odczyt, Pol.

skiego Uniwersytetu -Lud

odbędzie się w niedzielę, dnia 27

stycznia, o godzinie 5-j po połu.

dniu w Domu Polskim, przy 211
Fairmaunt ulicy.

Odczyt wygłosi ob. B, Pędziwół

na temat: „Dyskusje i Kwestje

Naukowe".

Każdy interesujący się nauką,

powinien przybyć na powyższy
odczyt.

Wstęp wolny dla wszystkich.

W. Tyl, kierownik,

NAJWIĘKSZY INTERES w

ŚWIECIE,

  

 

Departament Urzędu Pocztowe

go Stanów Zjedn: jest najwięk.

szym, pojedyńczym interesem

na świecie. W każdym roku prze

syła on 18,000.000.000 czyli 18

biljonów lub więtej przedmio-

tów. Z ogólnej liczby przesyłek

pocztowych załatwionych w ro-

ku 1922, 12 miljonów było li-

stów, czyli przeciętnie 112 I-

stów na każdego mężczyznę, ko-

bietę i dziecko w Stanach Zjed.

Ogólna roczna waga listów zo-

stała obliczona na 133,850 ton.

Listy wysyłane do firmy Joseph

Triner Company, Chicago, III.

ze wszystkich zakątków St].

i Kanady i zawierające zamówie

nia na Trinera Gorzkie Wino i

inne lekarstwa Trinera przyczy

niają się w wielkiej mierze do

tej olbrzymiej wagi. Każdy jest

zadowolony i staje się stałym

klijentem. Pan Feliks Kuezkow-

ski pisze do nas z Conneautville,

Pa. 27-go grudnia, 1923: „Uży-

wałem Trinera Gorzkie (Wino

przez ostatnie 12 lat z najlep-

szymi rezultatami." Możecie go

dostać u waszego aptekarza lub

dostawcy lekarstw. Spróbujcie

także Trinera Liniment, który

daje szybką ulgę w wypadkach

reumatyzmu, neuralgji, lumba-

go, opuchnięć i Trinera Łagodzi

ciel Kaszlu, będące znakomitem

lekarstwem w wypadkach zazię-

bienia i kaszlu:
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KTO CHCE JECHAC

DO KRAJU

mo rokodnie gow: ree

Greenwich Labor Agency
129 Greenwich Street, New York

 

JANUARY 27) 1924

Praca dia Mężczyzn
(Help wanted: Male

STOLANZY doświadczonych. prey sze„„biępaniu, biurowe, stała praca,
b, b wo tim S (GPA SY* _otiate)

Interesy do sprzedania
(urines Opportunities)
HSR- t
Avro REFAIR SWP, kompletnie urzę-
dron niachioe nw

 

BOCZNA z maarznerzę i Moin
Tównież potrzebne pozwotes rent

$00; eetorsenta. of1 4 wnoludnlu
$17 Rum Gth Bt., dorennin-cl
   

uchnia Saut
„mamu,SHE adu do In«

ta" TM Greenpoint włosi
Brooklyn Gm)

go
ae

EAL“ on wmn-›tan
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mi o d louse, tan
w ulu-nm-n
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CANDY „Claw i Stationery gorę, do

eatery pokoje. % Brow
St.. Marpe @»
    

DROBNEOGŁOSZENIA

NAJNIESZE ray z owadzanie!
do Fhllldelnhll too, x: lo u

Przeprowadzamy Zwrotn
  

RZE
dunk nnvmml-my nnlychml-u
fonować po nd

   

CANDY 1 Cigar Store do sprzedania,
dwn pokoje, przy zpblloznci szkole:

182 Eagle St., Greenpoint, Brooklyn in
Gite

CANDY, Cigar i Stationery sklep tanto
7 do rprzedanin z powodu wyjazdu, tray
pokoje |do nmlmkanu "HE Soiree
St., Hoboken

CANDY 1 aroseraia, a pore

 

 

 

 

POTRZEBA DZIEWCZĄT

 do pakowania
i zawijania cukierków

Bardzo dobra sposobność
Dobre warunki pracy

PIRIKA CHOCOLATE Co.

972 Dean St., Brooklyn, N.Y

OPERATOREK
dosw-Aadczonych opel-umre):
przy suki

również
Hemstitchers

i dziewcząt do haftowania
COUNTRY CLUB DRESS Co.
304 - 9th St., Jersey City, Nin];

6

4, "cena 1300 również odpowiedniegzie cenni: F w zlejące na. buczernlc. 206 Stagg Streat,Motor raptportation Co. mn arie |MAve.. Brooklyn (31

|

Brookm w.
~ caxpy i sxułonen Store do:

nia. tray pokoje, lease ma. trey ata,Praca dla Kobiet 330 dochodu tygodniowo, Spore. 1
Avo, Greenpoint, Hrook(Help Wanted Female)

6»

CIGAR Store nt. sprzedaż
socintis." Reivescnia, S12 Batuh db

  

  

 

WYDANIE NIEDZIELNE

Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

Realnofct de Sprzedania |
(Real Estate for Sale) i

 

POLSKO-AMERYKANSKA SPÓŁKA REALNOŚCIOWA

przedtem GAWLINSKI & CO.

poleca następująco tanto domy:

W NEW YORKU:

8 fam. murowany w dobrym stanie,
5 oko! i wanna dla rodziny, rent
32,585, cona $20,000, gotówki $5,000.
fam, 1 dwa sztory na Madiron Are.,
rent $3120, cona $21,000, gotówki
wedle umowy,

10 fam, murowany , 5 pokol dla ro.
dainy, w dogodnem polotentu, rent
$3,038, cena $20,000, gotówki wedle

10 fam, murowany. ulepszenia, aper.
tamenty po 7 pokol, tent $4200,
cena $25,000, gotówki wedlo umo-
wy.

14 fam, i dwa sztory w ruchliwej sek.
cji, rent $4,932, cons $20,000, go.
tówki $7,000,

W BROOKLYNIE:

3 fam. drewniany, 15 pokol, rent
$820, conn $7,200. gotówki $1,800,

3 fam, oraz sztor r pokojami miesz
kalnemi, w dobrym stanie, rent
$1,320, cena $9,000. mała wplata.

8 fam. drewniany, elektryka, rent
prawie„W cena $14,000. gotów»
kt $50
fam. muraw-ny, 4 poot 16 fam szę
dln rodziny, rent $2,138,
314250, gotówki. $4,000,

W. JAMAICA, CORONA, ASTORIA
1 innych miejscowościach poza mia»
stem posiadamy także wielki
m

t
POLSKO - AMRRYKANSKA SPOLKA REALNOSCIOWA |;

przedtem GAWLINSKI & CO. 1
w New YORKU:

426 East 16th. Street
przy First Avenue

W BROOKLYNIE:
11 Diamond Street
Prey driggs Avenue

w NEw YoRKU:
204 East 87th Street
Naprzeciwko Konsulata.
 
Teraz jest najlepsza pora do

ości

 

w domek stbo
kamal ziemi to powinniście Juz terns

dach jes
Mam: przygotowanych kllkannście do-
brych propozycji dlo wiosennych kup-

Domy jedno 1 dwu z ogroda«
nież farmy 08 jedne-

   

 

.. rów
go ara | wyżej

w-...SLESa, Interesów,
AFB 1 Puree » mibo miejse do" sar nter
"iasmas ”22,313: :- Ralodoośiedniejeten miejscem.4
which—lu)od? op: L dank e to side HiPains "The
ma iSHe n dots, "Ch" ofNew Serac?, gow zo

din wietrms Jest zdrowo i rncy'
do tego a wszyst:oerroty: Sao Taamm

cja w m położeniu. przy f
kach 1. ; obrót nwz
do, mprzedania z powodu chorobyni
Zajoszenia "Cor nia ¥:mmd-y7

ullcam!, outh Hrooklyi
 

   DRYGOODS szok: a
r

Are.Greenpot
sprzedania

ulu-nnn as Drug:
Brooks

e .._A
GRAMOFON wartoicl 85 a
.M x zekordwn. -. #

rth At.. Fassale, N. 3,
onommm, buczernta 1 masarnia
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gorse gue, plone się zaraz A. Fi
belner, 225 Park Street, Harford

 

Piricle albo ztoicle się KAdziewiąte]
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poot, cena 31gotówki 1006,loda as"aontits2 fam, drewniany, 10 pokoi, elektryka i
Insienki, cena 36,100, gotówki 11.20,cały ten dom będzie 14-o lu:tego 1924 roku,

TOMASZEWSKI
634 Fourth AvenueBROOKLYN, N. v.
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DZIEWCZĄT

do lekkiej roboty
w fabryce

Metal Package Corporation
GRAND & GARRISON STS

Maspeth, Long Island:

EGZAMIN&TOREK |_
z Die Casting doświadczeniem
MARFmom *

CASTING 'Co.
147- 41st St., Brooklynu”

 

SPORT

ZAPAS

  

Miłośnicy walki zapaśniczej o-

statnio zapytują, co jest powo-

dem, że tak mało słychać o tym

" bądź co bądź pięknym sporcie,

że można słusznie powiedzieć,

że prawie zamarł.

Powodem przynajmniej na

stan New York, jak i Cen., jest

stanowa komisja Atletyczna, -

która zamiast postawić zapaé-

nictwo na wyżynach sportu, u-

trudnia prawie nie do uwierze-

nia dla każdego promotera wy-

stawienie walki, a w każdym ra-

zie naraża go prawie zawsze na

straty, tak że tylko Ci którzy ma

ją grube kapitałyi chcą brać szan

se gry na ciemno mogą po nad-

ludzkich straniach walki zapa-

śnicze przeprowadzić.

Jednak najwazniefszem czyn-

nikiem, jest tak zwany Boxing,

który wśród klas „amerykań=

skich ma wprost dzikich zwolep-

ników. Widocznie rozbijanie

„mordy" publicznie i za pienią-

dze najbardziej odpowiada ame-

rykańskiej młodzierzy, W za-

sadzie każdy jednak przyznać

musi żę zapaśnictwo pod wzglę-

dem etycznem jak i samem sposo

bem walki przewyższa o całe nie

bo ordynarne rozbijanie gęby, a

po amerykańsku zwany Boxing.

Obecnie jednak, ruch zapasni-

czy wzrasta niepomiernie dzięki

energji nowych promoterów jak

i doprowatlzonego do perfekcji

sposobu walki zapaśniczej.

Katden zapaśnik obecnie chcą

ey publicznie wystąpić musi na-

prawdę być zapaśnikiem i mieć

technikę doskonałą, przez co obe

enie naprawdę można mieć saty

sfakcję oglądając zapasy nawet

tych zwykłych gwiażdek

czych nie mówiąc już o Władku

Zbyszku który obecnie jest bez

ia jednym z

szych i najlepiej walczących za-

paźników. X

Słyszy się od amerykanów w

kołach sportowych że obecnie to

już i nawet Polacy którzy ›miło-

wali sport zapaśniczy nie popie-
mą go więcej, z czego Ci osta-

go ie Boxing musi być

  

  

Czy jest to prawdą? Czy są in

ne powody w tem nie popiera.

niu, to inna rzecz, my wiemy z

doświadczenia że nasi Rodacy,

sportem wcale nie zajmują się,

jak ich interesuje. to w małym

ntarnzy nauczyciel udziela w
mPr,rwm.

takim, czyta

nowya podań i dokumentów
:
suma]

217 East tóth St., New York
Pomiedzy, Firsi Ave.
 stopniu. Nat obecnie są za

to zajęci wawa wyrobu „Mun
shajnu" lub niczem. A czy nie le
piej by było spędzić kilka chwil
mając pewnego rodzaju „exejte
ment" no 1 prawdziwą przyjem-
ność, widząc :naszych rodaków
zwycięzcami w walce z innemi
narodowościami?

 

Proces Ludendorfa 18 lutego
 

BERLIN, 26 stycznia, - Pro-
ces przcciw gen.
i Adolfowi Hitlerowi i towarzy-

oskarżonym o zbrodnię
słanu w związku z usiłowaniem
dokonania monarchistycznego za.

machu stanu w Monachjum zo-
stał wyznaczony na dzień 18-go
lutego.

 

Pewnaedcze oazocz

 
 

POLSKA RESTAURACJA

Wielki Wybór Potraw
Usługa Grzeczna

We Wiamnym Domu
JAN RAJCA

124 First Avenue
 

"w SF &,
:..unary.m

MBC BC, visto Cant B an
OPERATORKR dotwiadezonych prey Jo-
wabnych bluskach, stała praca, debra

sapiete. .David. Horwitts, 338 tot
fone

PRESEREK doświadczonych;m highyen.
koerulach, Zgłoszenia,

191' Fulton st
Brooklyn.

Cs

Praca dla Mężczyzn¢
(Afelp Wanted: Mole)

GRAINERS

potrzebni

 

~

do wył
 
 

Polsko-Ronyjeka Restauracja

bir"

Domowe śniadanie, Koleje 1 Obiady
Otwarte od godz. 5 rano do 12 w nocy,

Ceny bardzo prue
Cast 1oth Stree

Telefon, Dry Dock
 
 
Ninte/ezem donotimy Bran. Talent, je
dnia 19 stycznia 1924 otwarta z

Restauracja "Wien-"
204 East 10th Street, Now York filly
Pode EJ wcemne .obiad
kolecje po. cenach umluknvnnych
Frome o luk-wl pamięć Sranownej
Publiczności

3, BARNEKOWIKA. Wiaźcieletka.

    

    

z drzewa

przy łóżkach metalowych

doświadczonych

Zgłoszenia,

N. Y. AMERICAN BED CO.

181 Hopkins St., Brooklyn

POTRZEDA MEŁCZYZNY
do szycie. kieszeni

Gm)  

stry.

Futeraly na instrumenta.

121 St. Marks Place,

Hurtowny i Detaliczny Skład Instrumentów Muzycznych.Dostarczamy wszelkich potrzebnych instrumentów do orkie-
Największy skład skrzypiec, sprzedawanych hurtownie

i detalicznie. - Ceny umiarkowane.
Skrzypce, gitary, mandoliny, banjo, harmonje i ukeleli.
NUTY -PRZYBORY MUZYCZNE - REKORDY

BRONEN'S MUSIC STORE
Tel.: Orchard 7343. -New York, N. Y.

Wszelkie reparacje szybko,

 
 
 

Rodacy i i w

  

J EDY X E

POLSKIE BIURO REALNOŚCIOWE

w Bronx _\
POSREDNICZYMY W KUPNIE I SPRZĘDAŻY DOMÓW,

ORAZ WYRABIAMY POŻYCZKI (MORTGAGE.
POSIADAMY WYBÓR DOMÓW OD JEDNEJ DO

TRZYDZIESTU FAMILIJNYCH.

kupić dom, niech ras odwiedzą i zasięgną porady. Jesteśmy
w Bronx, znamy dokładnie tutejsze stosunki i informacje od
nas otrzymane mogą mieć ogromną wartość dla kupującego.

Biuro mieści się pod numerem

384 East 161 st Street

pomiędzy Courtlandt Ave. i Melrose Ave.

1 KORECKI Polscy Brokierzy

i okolicy zanim postanowią

8. Małochieb.
 

 

  

    

PEELERS potrzebni w pie-
karni krekesów. Meyer

London; 494 Grand Street,

Tel.: Drydock 8850
cu is d rim)

PIEKARZY, plekarzy kre.
kesów, doświadczonych

przy re rersible brake, rów-
nież peJlers Meyer London,
494 Grand' St., Tel.: Dry. «ś
dock 8850

cu i t atm)
DZ lob dobry astermanwent late"l'"E %

 

X, sdolnago, organiTWS iofotochit,z1 uczyć w szkoje,czo Nowy świet( kt OnionSą. New Yorkcty. Gm)
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/ 216 West-0%: Stregt :

GROSERNIA ! Dellkateren: na
Interes d myroblon

int polska 1 Mjenieia:
forenie, -652° Metropolitan

Brook
GROSERNIA I buerernla .must być
sprzedana, Interes dobrze wyrobiony,

r odu wyjazdu. 281 West Kum-!
Bk, Newark,

GROSERNIA Cendy 1 Cigar Store do
rprzedania x powodu Maporommlenh

mouher,iff Frakin rene
__an

nosza:—su. Dellkateren 1 CandySto-
nded me cone,

Pozycja" |08
esernia -wOstmNIA 1 bu Taszidllelfllcy Misko _polekiego kośetota,

 
GHOSERNIA 1 buczernia do„.;th
we w reki Se

Zgłośoeoii, Row
dwiat, Rrooklys. GS--->
OROSENNIA 1 dawny rap:

m
M. Teilo®as

 

cen."

 

chmmflycl wyzobu, Ste
adage, ir dobry o. Zgłoś

nakth bat Sd w wr (To

KALENDARZE ŚCIENNE
Sg'zednźemy 4 za dolara, jeden

I lemba. 168 Sheldon St.
Hartford Conn. (278)

UŚZĘ rprzedać tarmę tylko sa $500 w
blinkcl stacji, late. eplaty din. prod
kiego kupca Emily ourth Avenue,
Brooktyn, Pokój 1 ci, z 1 2)

MASZYNA do mycia skladane 110, tek
gramofon siatkowy 140. Zglnezać się,

:? Rust Sixt St, czwarte piętro, POkM
. ie)
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Tanie powy wBROOKLVNIE—
or

8 fam. meurominy I 16 poka
gong17,000; rent roczny 11.164;
x

wpiae

   balk .lgaul"70.0 nm

bocie kowstarych domów „posiadamy
wielo mmmteniości,

› NRYK DREGER
Biuro Realnościowe i Notarialne

181 Grand St. Brooklyn, N. Y.
; Creenpoin $914,

pions an e od 9 a

 

Bluro wie
cade; ir niedzielę od $ po-
tudniu, „Gie,

 

     
mi
my 1.182, cena. 313.50,Th"wew.

CLARK COMPANY
478 Graham Avenue /

enook
Telefon, Gmnnome t
 

3 fam. dom na pełnej locie, na Lorim
€ nannaporówie. 19.0, Th:
o zlewy, elok

pok! i wanny, elektryka, rentu rocz-
hie hink:
nm, murowany dom, cene 128.00,

 

  

 

' * |_tot1600. na 6poki i wauny, fo:naczynie, pokoje jasne, wszystkie wy t
f Fe Ait none Noack;Iody. Job, 730 Elton Avenue, ma;-.; ?;?gmnu dll strode,

-

r rocznie

2 fam.. dom enpolnt, cens_ 66,000,isepia:zczterechpokoj dgmflymfl wplaty 11,ooo oluklryk- lota z 2100,
Zgłoszenia w sobotę od południa, " ;*"mow'Mes
dicię cały dzień, 39% Pam othSt am, onHew: roup, go
na dble, wiadomość w «kuszerki. mał;w:Logenee mane. F %

MERLEzdwuen

pokoi

do

sezedania in- K.FKRYGIERa::!8. KOWI'IIH S11 East 1ith Street, Blurs Rclluuulnw- i Nntl'hlnlA " “In:ls. Roc
won T ATT mask n 1 Hm"Ay,
LAapoi! M0rek, pora rano do 8 wieczór.Pranikin St., Greenpoint, Brooklyn., gru.

|

W niedzielę i święta od 1o rano do 3 arie pietro. (20) aln
TANIOE®, ¢-fam murowany dom, 6 po-Polskie Rekordy kot 1. leslenien w każdym «priamen

Duty wybor cie, wszystkie pokoje jasne, miejsceOn.
w NS mast iromsum,
ThitdAven

PIEKARNIA do sprzedania, dobry inte:
res, dzieiniem polska. 1 prze ;*

Decker Ave, 8.1 my)
s

BESTACHACJA za sprzedał w
skiej wanny. 160 Pavonta Ave.,

Jerry Clo, am)
eateaaol

rzedania. w deblu]neinmleaxy
prze    m miejscu" na

s iter o dobryahTras*;: . née
con

w bar:

Room, 19
Brooklyn 'eiston, South Tn.
  

RestaURAGIA do
0 ikiy pe 0"Tyanemia

Bast 11th St Cm
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prtGtzG® inTemest._zotosi6 ste
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Tira Are.Toby. pomiędzy nań"!
RMWsim, Broskiyń Cn

Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

 

przed. nadejściem wio»any i nawatu budowy
wnuaukmyyap. dom,. cztero, plécdo

reeiclo-poroony "1 Tasiaiks an
HasT Wid:maik wpiata, reests. upline
Zimny-|a: «emme "tub vine]. po

Homes BuildingCompany
nawvo

 

6    

rad. 43%, stop !mntu cena tików,
wauniki według. um

CLARK COMPANY
478 Graham Avenue

N.
Telelon. Orsonpolnt 176!

LINKE & BRACHOCKI

# familijny murowany po 4 pokoje 1 wan
ny. w dobrej okolicy, rent. miesięczny

cena £15,000, wpłaty: według u-

%mu.-y nkdep 1 dwa dużo pokoje za
rent miesięczny 3160; cena

MS, wole umowy.

LINKE & BRACHOCKI

Biuro Realnościowe i Notarjalne
Asekuracja Wszelkiego Rodzaju

110 Manhatan Avenue

BROOKLYN, N. Y.
bllnko Bugle 'Street

cherele dobry Ltani
mate doście ato manholedo
w; rellnnśdovwgn 6 Ask,

1 Dupont St. Brook Gie

 

o o
ym Brooklynie,

Pilsko Fourth: Ave. Subiway'u, cena
thoe. gotówka, 1000

«a urowany /w South. Brockiynie,
cem mith"mum 3250.

ny. 5. pokól 1 tnztenka,
, "lam 118000 eotbnt Ping

rowany, 9° pokol 1. Iaslenia,
' Prorpect Pary, cena 116006,
gotówka $1.0

8 tam. mummny Nisko Fourth A
Buby Brookynie, cena
20000, goten Jo

' fon. spokot 1 łazienka,
ko Prospect Parku w motford mle

wsz oon, 150
EDWARD B. ANKIEWICZ

717 FifthAvenue

TNKP"PA
are---

HH_nmLuw dom; cena $8750, gotówki

ADZWYCZAJNIEty dom napewno powiecie, poobejrzeniu owego.
WYCKOFF REALTY CO.

18 Myrtle. róg Wyckoff Ave." pra
Otwarto w niedziałę 20 potichlu I Tx
czorami, (Ba

E DO ZAJĘCIANawa wyrodna aw.% można
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"ead Amos

Nev York Cty. Blur
FARMA na: 12 1 pól akeow,strumyk przepiywa, dom 1 wszystkłj

mach.

zabudowania w ante,

-

conte peroiis tenlott pober w m:i s . by wr

Ziemia

_

erarna_1*umowna. Mlskostacji 1 miasta
Mamy tek nowe

otku. ZgłosićLwwKorki się dorówna

MALINOWSKI
208 Broadway, Room 244,

New York City

 

  

  

  

army, domy 1 loty do sprzedania,
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tem. sieniu, waz. slekryka "j
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Poszukiwania
(Information W 0M)

(
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= ||Tylko$1225
Ta niska cena pokrywa wszelkiekoszta. 'a mianowicie, rysunki,rzewo. wyroby z dno!", „tynk,
telaziwo, farbę 1 Takler.

Większą część domu Notecią na-
ml wystawić,
Jeśeli przyjdziecie do nun] fo-
brykt. opowiemy Wam o dogo.
dnym planie spłacania |rataml,
Ta propozycja może być dostępna
dla ograniczonej Ilczby osób, któ.
rych posiadłość fest wolna -08°
wszelkich długów.

Naplsgcie po cprkulazz, zawierają.
cy wszelkiej lzclelóły o domlo w
flustracji u. góry,

Louis Bossert&Sons, Tric.

< 1328 Grand Street "

BROOKLYN, N. v.

  
Telton: Stagg . 2600, \

 

POSZUKUJE mieszkania w Greenpoint,
pray polskiej rodalnie. Zgtaresc się iż

e: Jan Zopplakle 218 Green st
Greenpoint, Bro #ą—
POSZUKUJE Stanisława Kosik, zamie:ostatnio pod nr

rm»
nun“EMBARTe StatowaNN)aPraga, Warszawa. Polna: -
naród noł wie Mlkolata mm".chowaktego, Go
Ar
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Pokoi:do wynnięcia

POKÓJ do wynajęciadla jeśnej "1„„dwóch pad. 311 York St. Janey‘cn‘lybit e)

 

  DLA romotnego_maltetztwa "dwa pięk:
na pierwszem pięt

wih greet. South anwilop am ale, Lorenson.

mzmadhuz:.on
m do gola. Zgłosze Tiw. dra St. Charter(Pu ski dm,
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©ZJUSZONŚbówoł z zawrotną szybko-
ścią: piaggio polu. Konie płoszyły się
z wielkiego strachu. Niektóre rwaly

› , (się- eczki. - Jeden koń wspiął się na
tylne noł "ale mężczyzna, który na iem
grzbiecie siedział, jakby kleszczami trzymał
si ami jego ciała i najspokojniej przy-
!:)in strzelbę do ramienia i celował,
7Dał kilka strzałów, jeden po drugim.

„z ._ Pędzący na oślep bawół nieznacznie zmie-
„miał kierunek biegu. Teraz już pędził wprost
/ ku myśliwemu, który na dzikim koniu sie-

dział, Bawół pędził w prostej linji, jak bryła
Ogromna, wyrzucona z pracy. Jakby kosą
podcięty runął na ziemię.

* Tm

Baron węgierski, Pawel Palffy,
z narażeniem życia ubił bawołu,aby.

/ zadośćuczynić, zachciankóm swojej

 

Romantyczne

ne niebezpieczeństw

/ "y/ "aP . z P e ©

» .. polowanie jak w średniowieczu

Olbrzymie cielsko zwaliło się, głową ku
przodowi.

Nie jest to scena z zamierzchłych cza-
sów, gdy plerwsi imigranci polowali na ba-
woły na dzikich polach Ameryki. Bohaterem
jest baron węgierski Paweł Palffy, który
z narażeniem własnego życia, udał się na po-
lowanie na bawoły dla zaspokojenia kapry.
sów pięknej żony, która życzyła sobie mieć
skórę bawołu, upolowanego przez jej męża,
rycerza, Pani baronowa była bogatą amery-
kanką i nazywała się przedtem Dorothy Do-
acon, mieszkała w Bostonie, Szczęśliwy i po
uszy zakochany baron, nie- namyślając się
długo, zadośćuczynił życzeniu swojej żony.

Oboje byli u sąsiada D. Bryanta Truncra,
sportsmana i miljonera, w South Colorado
Springs, gdzie urządzano polowanie na ba-
woły. - Bawolu nie wolno ubić. Tak przy.
najmniej wymaga prawo myśliwskie tego -
stanu. Dzieje się to dlatego, że bawoły zu.
pełnie wymierają, a stanowe władze starają
się gatunek ten zachować przy życiu. Przed
12 laty olbrzymie stada dzikich bawołów pro

„ wadziły życie koczownicze na bezbrzeżnych
pastwikach Ameryki. - Obecnie bawoły są
rzadkością, a życie ich strzeżone jest za po-
mocą specjalnych praw stanowych.

Baron Palffy dowiedział się o tych prze-
pisach od Turnera i obiecał, że się do nich
zastosuje. Rozumie się ze drzwiczki są. za-
„wsze otwarte, Uderz o stół a nożyce się ode-
zwą. Tak więc 1 baron znalazł bardzo logi»
czne usprawiedlwienie, gdy chciał przekro»
czyć te przepisy. Miljoner Turner miał swo-
je wlasne prywatne stado bawołów, które
wyjęte były z pod prawa, Ale'i sam Turner
starał się o zachowanie tej rasy, więc nie
urządzał polowania. W stadzie tem znajdo-
wał się jeden, nadzwyczaj dziki bawół, który
zagraźni innym zwierzętom z powodu swej

7

 

gs"

„(baronowa Palfty
„Przedtem Dorothy De.

acóh z Bostonu, wyra-
"**=" ziła skromne życze»

nie, które zostało
natychmiast

spełnione,

›dzikości, Turner postanowił więc urządzić
polowanie na ten: specjalny okaz..

Powtórzyła się więc scena rycerskich po-
lowań, o których już zapomnieliśmy, gdy
baron Palffy, jak rycerz Średniowieczny, z
narażeniem życia upolował bawołu i wręczył
go swojej ›pani, czyniąć zadość żądaniu.

 

  

 

 

 
   



 

 

 
  

  
  
    

  

    
  
PRZEPISY KUCHARSKIE
 

Zupa pomidorowa

Na pięć osób wzłąć pięć lub
sześć średnich pómidorów, prze.
łamać na kilka wrzucić
w tygielek i dusić z łyżeczką
masła ; potem przefasować przez
gęste sito, aby pestki nie prze-
leciały, -Oddziednie wziąć w
większy: garnek kwatorkę śmie
tany, rozbić z łyżeczką mąki,
wlać do niej przefasowane po-
midory, rozebrać rosołem i za-
gotować. Zupa" ta podaje się
zwykle z ryżem, gotowanym
oddzielnie lub ~z grzankami.
Ryżu na pięć osób dosyć jest
wziąć ćwierć funta. Do wazy
wrzucić trochę siekańego ko-
perku. Wogóle do wszystkich

zup można brać rosół Iżejszy,
gotowany z różnych żyłek i ko.
stek. *
 

Cielęcina sł śmietaną

Nakrajać ile potrzeba zrazików
wrubości małego palca z zadniej
ćwiartki cielęciny, naszpikować każe
dy zrazik drobną słoninką, posolić,
posypać miałko tłuczonemi korzenia
mi, mąką, umazać każdy z osobna w
rozbitem jajku,
smażyć na rozpalonem maśle, zrumie›
niwszy z jednej strony, odwrócić na
drugą, potem układać w smarowany
masłem rądelek, przysypując cienko
ustruganym suchym buljonem; pode
lać to świeżą kwaśną śmietaną, wcie
snąć sok cytrynowy, gotować przez
Jeden kwadrans, poczem wydać na
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obsypać bułeczką 1 /

* na kobietę i

 

„Amerykańskie kobiety to ład-

ne wiatraki w spodniczkach, są

bardzo biegłe i doświadczone w

zabawianiu mężczyzn nietylko --

flirtem, lecz i rozmową, opowia

daniem zwykłych nieraz rzeczy.

Potrafią ich zainteresować i u-

mieją w opowiadaniach zastoso-

wywać reguły „punktacji", czego

znów nie umieją angielskie ko-

biety, mówiąc monotonnie i roz-

wlekle",

„Prawdą jest, że Amerykanki

są niespokojne i nadto nieraz

„żywe", przylem głos ich bywa

ostry i rwący się, ale to wina

otoczenia, wolności, prze-

bywania przeważnie w towarzy-

stwie mężczyzn. Gdy przybędą

do Europy - okazują .niedba-

łuśc. zbytmq swobodę i („dubu

„wyższem towarzystwie" są..

puxtrdLhem wszystkich :mate

posiadających bardzo przyzwo-

icle zachowujące się córki! Są o-

ne bardzo pojętne i po krótkim

pobycie w Anglji gotrafią dla

przypodobania się - pozbyć się

szorstkości a nawet - uczą się --

przewlekać wyrazy tak, jak to

czynią dystyngowane Angielki!

Mojem zdaniem, _Amerykanki

mają zanadto dużo wolnościi za-

miłowania w strojach, lecz - po

trafiłyby uczynić niejedną ofiarę

dla człowieka, któryby im zaim›

ponował stanowczością i ofiarą.

Bogaty Amerykanin daje ko-

biecie wszystko co dać mogą pie-

niądze, lecz zapomina, że one

pragną i uczucia. Zapiedbywane

przez mężów żony  deprawują
sig."

Oskar -Wilde zastanawia się
także nad intelektem amerykań-
skich kobiet: „

„Nie można" zaprzeczyć że in-
teligentny mężczyzna ma wpływ

potrafi |nauczyć
cnót - dobrej żony, naodwrót
też dobra kobieta nauczyć męż-
czyznę być dobrym mężem".
„Maniery?" „Co to są dobre

maniery? Poznałem raz pewnego
wieśniaka „nieokrzesanego", któ-
ry mógłby nauczyć niejednego
księcia i arystokratę - grzeezno-
ści, Prawdziwie dobrych manier
uczy - serce, Nawet z najlep-
szem wychowaniem kobieta sa-
molubna i w złości staje się -
furją. Jeżeli posiadasz wyrozu.
miałość, pobłażliwość i dobroć
nie możesz zgrzeszyć zlemi ma-
nicrami.

Ameryk nskw kobiety lubią

„błyszczeć", są jednak przebiegłe
i zdolne zrozumieć postępowanie

mężczyzn. Admirują mężczyzn,

którzy im prawią komplementy,

lecz bystro wsłuchują się w

ton", w jakim są one wypowia-

dane. Nie nie ma większego wpły

wu, name! na lekkomyślne kabie-

ty, nie je nie czyni dumniejszemi

jak świadomość, że je -szanuje»

my. Szanujmy kobiety, a będą

aniołami, +

Dodam jeszcze pewne określe-

nie, nie zupełnie może lub nie dla
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Wyśmienity,

Miły Smak

Cogaty złotobrunatny kolor,

Kawę Doskonalą f
możesz zawsze otrzymaćprzez proste dodanie

(Cykoryi Franka!
- do swojej kawy,takjak dodajesz soli do swojego pożywienia

Pytaj Swojego Grosernika
OPrawdziwą Franka Cykory, opakokwedratowe 34 funtowepraln—sWid

przekona

 

Chłcory

cię

  

; Poeta Oskar Wilde oAme-
rykańskich kgbietach

wszystkich zrozumiałe: :Kolumbodkrył Amerykę i zostawił ją wspokoju... Amerykanki odkrywszy Europę poczyniły w niej zaburzenia, które jednak nie musząsię okazać niebezpięcznemi".I jeszcze jedno: Niektórzy lu-dzie, a jest ich niewielu, umiejąmówić o tem, czegoby mówić niepowinni, w tak piękny sposób, iżnikogo nie obrażają. Mają onitalent zyskiwania sympatji ko-biet, mówiąc o nienaturalnychrzeczach w sposób naturalny lub upiększając brzydotę bar-wnymi zwrotami, Lecz - nie potępiajmy tych, które nie rozumieją takich dyskusyj›"Tak ocenia amerykańskie ko-biety brytyjski poeta. 'Z punktu poezji i idealizmu?zapyta niejeden, Nie - my sądzimy, że tylko z głębi wyrozumia-łości, estetyki i pełnego dobroci- serca,  
Egzaminociemniałych
Wzruszający objaw miłości ro-dzicielskiej.
Do ostatecznego egzaminuprzy jednem z liceów londyń-skich zgłosiła się biedna ociem-niała dziewczyna.Wiadomości, które wykazałaprzy egzaminie były wystarczające do uzyskania patentu.Jak jednak to mix; stało, aby

dziewczyna ciemna od 5 roku
życia wykazać mogła taką eru-
dycję, którą z

trudem zdobywają zdrowe
uczennice,

Okazało się, że wiedzę swą
nabyła dzięki wyjątkowemu

poświęceniu jej ojca,

który od siódmego roku życia
kształcił ją, czytając pilnie ca-
łemi godzinami książki z wszel.
kich zakresów wiedzy.

Charakterystycznym obja-
wem poświęcenia jest ta okolicz
ność, że ojciec ociemniałej byt
bardzo

mało wykształconym

człowiekiem i w pierwszym ro-
ku nauki uczył się czytać na
książkach swej córki. Z miłości
do swej jedynaczki zadał sobie
tyle trudu, aby samemu się wy
kształcić i przez czytaniei roz.
mowę wbić w pamięć córki po-
trzebne wiadomości.

 

Gospodynie, które narzekają,
że mięso twardnieje w piecu,
powinny następującej reguły
przestrzegać: piekąc jakiekol.
wiek mięso upewnij się zawsze
najpierw, czypiec jest na tyle
gorący, aby w pierwszych. pię-
clu m i n u t a c h przyrumienił
mięso z wierzchu, tym sposo-
bem soki nie będą wypływały.

Chleb z rzechami podaje się
na gorąco z sosem cytrynowym.

w za

Pęknięcia w piecach należy
zalepiać cementem rozrobionym
z popiołu, soli i wody.

ONO

Robiącksos z żórawin należy
dodać szczyptę soli, a mniej cu-
kru będzxepotrzeba

VERYLEKARSTWA UTRZYMUWJA
"ZOROWIE W. RODZINIE
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„„Trzeba, aby każdy człowiek
rozwiązał sam zagadkę swego
życia, _Na nic się nie zda, aby
mu ją ktoś drugi podpowiedział,
bo jedni nie słuchają, a drudzy
nie rozumieją.

„Szczęście zarówno jak nie-
szczęście jest probierzem siły
moralnej człowieka; ...tak jedno
bowiem jak drugie nie każdy
potrafi dostojnie przeżywać.
„„W każdej próbie trzeba do-

patrywać się nauki i przestrogi,

 

jaką zawiera, bo każde zdarze-
nie zewnętrzne jest baśnią, któ-
rej rzeczywistość tkwi wmoral.
nym jej sensie. Nie zaś tak nie
kształci jak rozważanie wlasne-
go życia. W świetle psycholo-
gji każda chwila staje się na-
uką. Ucz się patrzeć i podsłu.
chiwać pilnie własną duszę...
„Przyjaźń wymaga religijne-

go obchodzema slę z mą
can. rung

 

..Wezelkim kosztem, dla do-
bra własnej duszy, musimy
wejść w nawyknienie uprawia-
nia miłości dla drugich, nie za:
stanawiając się nad tem, czy oni
zasługują na nig... Pytanie, na
które nieraz ciężko jest odpo-
wiedzieć, Bo życie bez miłości
wyzute jest z wszelkiej radości,
zwłaszcza, jeżeli człowiek prze-
żył już swoją młodość. W bra.
ku miłości zapadamy szybko w
obojętność, ta zaś szybko prze-
chodzi w nienawiść, a niena-
wiść zatruwa życie gorzej
śmierci...

Prot. mmm.

„Jedna rzecz tylko może na-
dać życiu ludzkiemu dostojeń-
stwo i znaczeńie, to energja w
dobrem.. Trze: nabywać nało-
gu myśl szlachetnych, i mieć
duszę pogodną, ukposabiać się,
aby zawsze czać górnie i szla-
chetnie. Im łagodniejszym be-
dziesz się stawał i prostszym w
pożyciu z drugimi, tem większe
będziesz dawał dowody postępu
w moralności. Jeżeli kto naru-
szy twoją lagodność, bądź spo-
kojny, - jeżeli cię dotknie i o-
brazi, przebacz mu, - jeżeli na-
tętnik dalej się uniesie, - uli.
tuj się nad jego nierozsądkiem...
i proś, aby cię uwolnił od swo-
jej napaści; - a jeżeli i tym
sposobem nie ustanie w złośli.
wości, - przebacz mu i proś
go jeszcze, - i nie używaj gwał.
townego oporu, chyba wrazie
niebezpieczeństwa...
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Westalki starożytności a go-

  
lull"llX

nom

spodynie terazmejszosa 
Pewien nowoczesny romanso-pisarz opowiada w swej powieścio pewnej kobiecie, która nie miała wykształcenia i nie znałaświata, ale-była bardzo sumienną wspełnianiu swych obowiąz-ków: „Malnik: kuchennego: og-

niska

Wiemy o tem, że Westalki by.

ly niegdyś wybierane z najenot-
liwszych dziewie rzymskich i o-

bowiązkiem ich było czuwanie i

podtrzymywanie w świątyniach

„wiecznego ognia." Nie było ni-

kogo, ktoby był bardziej szano-

wany jak „Westalki", kapłanki

„ wiecznego ognia." Wielbiono je
w prozie i w poezji. Czy miały

jednak tyle zasługi ile jej posia-

dają nowoczesne żartobliwie na-

zywane: „westalki pieca?"

Wspomniany autor wcale nie

posługuje się sarkazmem, gdy

pełen uznania i podziwu mówi o

naszych matkach rodzin i gospo-

dyniach, pilnujących „ogniska

domowego": oto jego słowa:

„Wy, które to czytacie, po-

wiedzcie tym, które może nie

mają ani chwili czasu na wypo-

czynek i przeczytanie gazety, że

są ludzie, którzy przed niemi z

całą czcią schylają głowy. Przed

temi, - które od rana do nocy

myślą i pracują dla drugich

Ciężkie są ich obowiązki a czę-

sto nie uznawane.

Oto trzeba na czas ugotować

śniadanie, wyprawić męża do

pracy i dzieci do szkoły, Potem

- pomyć naczynia, uprzątnąć

mleszkame pójść za zakupami,

ugolouać obiad wyprać, wypra-

sować, ponaprawiać bieliznę itd.

Zajęcia gospodyni to długa nie

skończona litanja obowiązku, po

zbawiona kolorytu, muzyki i o-

krzyków radości. Bezbarwna „pa

rada życia!" .

„A jednak i pomimo tego wy

- „westalki domowego ogniska

- czy pieca kuchennego", wy

sumiennie spełniając wasze o-

howiązki, dumniejsze być może

cie od dam kwiatowych, Waszym

dzielem jest dobrobyt i powodze-

nie waszej rodziny. A to rzecz

doniosłego znaczenia! Gdy sma

czny obiad przygotowujecie, wie-

cie, iż dobre jedzenie przysparza»

zdrowia a zdrowie to podstawa

rozwoju umysłowego, który uczy

  

ni wasze dzieci dobrymi obywa»|,

telami kraju a nieraz sławnymi

ludźmi. Wy, które dbacie o czy-

stość bielizny, o porządek w do.-

mu, “vgodc itd., wiecie, iż mąż
i dzieci nie pójdą nigdzie szukać
tego, co maja we własnym domu.
Niema takiego męża i dzieci, sy-
tych czystych i zdrowych, którzy

e uznali zasług żony i mat-

k i nie-odezuwali dla niej wdzię-

czności i miłości, A wdzięczność

i miłość rodziny; to najcennie-

 

Artystka. filmowa Belle Bemneth;- ma dwuch starających się,
Pierwszym jest dyrektor filmowy John Oaker z San Francisco,
drugim - F. C. Windemere, kapitalista z Hollywood. Który
% nich będzie szczęśliwcem, odpówiedźcie sami, bo nawet panną

Bennett nie jest pewna awero wif -

, i   

 

sze skarby! Czy mogą one zastą-
pić zimne kamienie klejnotów,
brak przywiązania i miłości!
Czy sądzicie „że tę damiy „które
nazywacie .,smzęśhwemn", są nie
mi w istocie w moje] bezezynnb-

śch, i, że wam nie zadroszczą te-

go, czem może niektóre pogar-

dzacie?

Romańskie westalki pilnowaly

ognia przed oltarzem i spełniały

obowiązki słoje w świątyni. Byt

ło zaszczyt dla wybranych, o

więcej one nie dbały. Lecz - nie

mniejszą czcią, a w dodatku u-

znaniem i miłością otoczone są,

nowoczesne „westalki domowego

Ogniska" i - „pieca -kuchenne.
go" .

Z DZIEDZINY MODY

Stosownie do dekretu królowej

Mody, nosimy do wyjścia jedwa=

bne pończoszki. Wełniane poti-

ezomeki te sq passe. Na porząd-

ku dziennym są znowu pończosze

ki haftowane. Do wyboru

nisi są też z motywami koronko-

wemi, wszyłemi w pończoszki, a

nawet całe koronkowe.

+06 +

Długie kobiece suknie

krzyly sig Paryżowi, wobec cze-

go wytwórcy mód, zapowiadają

skurczenie się ustalonej długości

suklenek, |Ponieważ amerykank;

obecnie nie zastosowulq sig do

mód paryskich, chcąc same wy»

tworzyć swoją własną dyktatu

re mody, - suknie długie i u nas

przeżywają się znacznie prędzej.

Prostolinijne suknie, .popołud«

niowe, najładniejsze, są uszyte z

nowej materji, nieco zbliżonej do

twillu, zwanej „charmeen", Po-

między rozlicznymi gatunkami  
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Kurę, kaczkę, indyka itp. gdy się
nie ma pewności czy będą kru-
che, należy w chwili jak są już
przygotowane do pieczenia, who-
żyć (piersiami na dół) w rondel
duży, nalany napół wrzącą wodą,
przykryć szczelnie pokrywką i
tak potrzymać z kwadrans, posta
wiwszy rondel wtakiem miejscu
z boku na piecu aby woda się już

nie gołowała, tylko  wydzielała

parę, która wpłynie na kruchość

mięs Po upływie kwadransa,

wyjąć drób z rondla, a oprószyw»

szy go cokolwiek mąką, piec jak

zwykle, suto podlewając masłem.

6 6 6

 

Przy soleniu ryb, można w nie

wkrajać trochę cebuli, co dużo

rybie smaku dodaje.

Pietruszkę znacznie lepiej jest

spłukać ciepłą wodą zamiast zim

ną. Oprócz pewności, że jest zu.

pełnię oczyszczoną, smak :będzie

miała właściwy i lepiej daje się

pokroić w kawałeczki,

 

materji nadających się na suknie

popołudniowe, rej wodzą dalej:

kaszmir, duetyn, reps, sukno i

t d.
+06 »

Czarna satyna bardzo dobrze

nadaje się na fartuszki krótsze, a

nawet w stylu sukienki domowej.

Przybrać je można nader efekto-

wnie aplikowanemi :dodatkami

kontrastującej materji, „Nadzwy-

czajnie ładne są fartuszki takie

krzyżykową robotą przyczdobio

ne, -.

 

 

 

MÓW "BAYER" aby byla, Wda

Uznana jako pewna przez miljony ludzi i preskrypcja-
lekarzy na

Zaziębienie Ból glowy Neuralgję Lumbago
Bóle ' Ból zębów Neuritis Reumatyzm

_Pnijpucle _tylko „Bayer? , paczki

o które zawierają pewne wskazówki,
Poręczne „Bayer" pukletka z 12 tabletkami,
Również flaszki z 24 1 100- w aptekach.

PRZESTROGA: SZSEATZZK
est niedy pprzedawana w ski
nPMio wits,

Arpiryna. jest marką ochronne Bayer Monowcętlescidester Salicylicacid.
 
 
 

Wzmocnijcie Śwą siłę

 

strożni, używają

 

Nie zawsze zastanawiacie się nad groźnymi skut-

kami częstego kaszlu lub zaziębienia, Ci, którzy są o-

ISCOTT'S EMULSION

dja utrzymwania ciała silnem i dobrze odtywianem.

Każde dziecko lub dorosły, gdy podupadną na

sile, powinni używać Scott's Emulsion.

» Scott & Bowne, Bloomfield, N. 3. mar
  

   

NA TE WASZE

~ STRASINE Bor °
w bokach,pl

be KROL

muchikrzyżach.

LINIMENTów

BEAR BALSAM-
(Niedźwiedźnik)

( We wszystkich awake):!118.th Iekarstw

CENTRAL DRUG CO.
24 E. Centre: Street,

  

Shenandoah, Pa,
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Królowa angielska Miń- w ro]i
dobrej i oszczędnej gospodyni.

ŁOSI stare przysłowie golskie:
G „Poznać pana po cholewach".

Dużo w tem prawdy. - Por-
nać dorobkiewicza po jego wydat-
kach. Wogóle poznać mążna ludzi
łatwiej, aniżeli się zdaje. Podczas
wojny robotnicy polscy płacili po
dwanaście i piętnaście dolarów za
jedwabne koszule. Szastali pienię-
dzmi na wszystkie strony, rozrzut
ni, jakby nigdy pieniędzy nie mieli
i o pieniądze nie dbali.

Dzisiaj niejeden z tych lekkomyśl
nych dorobkiewiczów gryzie nędzęi
mocno żałuje, że wtedy tak głupio
pieniędzmi szastał.
Szczególnie jest charakterystyczną
kobieta, której mąż się wzbogacił.
Pierwszem marzeniem jest automo-
bil, drugiem służąca i t. d. Zacho-
wanie się tych bogatych biedaczek,
jest wprost śmieszne. Każde słowo
odnosi się do pieniędzy, każda myśl
skoncentrowana jest nad tem, jak
wydawać pieniądze, aby każdy wie-
dział, że tych pieniędzy jest dużo.

Zdawałoby się, że im dalej w las,
tem więcej drzew, że im więcej ktoś
mo pieniędzy, tem mniej na nie
zważa. Na tem miejscu niechaj mi
wolno będzie podać anegdotkę pod-
stystang w Małopolsce.
Mądry chłop opowiada swoim są.

siadom o „cysarzu". - „My ta -
powiada - raz na tydzień zmienia.
my koszule. Dziedzie to ze trzy ra-
zy na tydzień, Jenerały to codzień
Inną koszulę ubierają, a ministry,
to ze cztery razy na dzień, a książę-
ta to z dziesięć razy na dzień nową
koszulę ubierają, a najjaśniejszy
eysars, to ino se siedzi i jedną ko-
szulę zdejmuje i drugą ubiera i furt
nie, ino koszule zmienia". - Na to
drugi opowiada: „My ta do kawy
dwa kawałeczki cukru wrzucamy,
dziecie ax sztyry wrzuca, miljoner
to po std kawałków cukru do jed-
nego garnyszka kawy bierze, a naj-
jasniejszy paneysarz to nic, ino se
siedzi, a jak chce-kawy, to głowę
cukru wezmą, dziurę zrobią, kawy
naleją do głowy cukru, @ najmiło-
ściwszy inu chlupię kawę żecukru,
że aż..." .

Znamy jedną królowę, która nie
grzeszy zbytnio rozrzutnością, a to
dlatego, że otrzymała odpowiednie
wychowanie.- Królowa angielska

j ma została we Flo-
rencji u rodziców, którzy nagle zu.
bożeli, Musiała więc sama statki ob
mywać, a często nawet i podłogi. -
Gdy wyszła za mąż za obecnego
króla angielskiego Jerzego i stała
się panią sześciu pałaców, zabrała
się do prowadzenia  gospodarstwk
na wielką skalę. Przekonała się prze
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placanych jest z prywatnej
dewszystkiem, że za dużo ludzi o-

kasy,

M
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KROLOWA ANGIELSKA

MARJA W ROL

GOSPODYNI

Cały dwór zmobilizowany zo-

stał, gdy w pałacu królewskim

Buckinham w Londynie znikł

kawałek mydła. Srebro stołowe i za-

pasy liczone są codziennie -- Królowa sprze-

daje odpadki ze stołu, kawałki świec i mydła

DOBREJ

  

Pamiątki z lat
dziecinnych

dzieci królowej
Marji, która

jest dobrą ma»
tką 1 gospo-

przeznaczonej dla służby i utrzyma
nia domu, Wzięła się też porządnie
do wprowadzenia dyscypliny i upo-
rządkowania wydatków. Prowadziła
szczegółowe rachunki, sama wyzna #
czała wszystko i wszystko kontro- M
lowała. lu

Królowa dowiedziała sig naprzy-
kład, że służba zbiera i sprzedaje
kawałki mydła, świec i resztki z o-

Jadalnia
w pałacu X
Buckingham, ->
gdzie dawane są
skromne obiady

biadów, i że służba pieniądze te za-
biera, Wydała więc natychmiast roz
kaz, ażeby codzieńnie zbierano re-
sztki świec, mydła i obiadów, aby
je nadal sprzedawano, ale pienią-
dze oddano do kasy. Raz w tygod-
niu robiono inwentarz. Królowa na-
kazała, ażeby inwentarz robiono co-
dziennie. - Codziennie więc liczo-

no łyżki, widelce, kawałki mydła,
świec i t. d. »
Razu pewnego zdarzyło się, że

król podczas kapieli rannej nie zna-
lazł mydła. Fakt ten zaalarmował
natychmiast cały pałac Bucking-
ham, -- Zarządzono najsurowsze
śledztwo, Przeszukano cały dom, -
szukano wszędzie i to nie tylko słu-

tha, ale specjalnie wezwani detek-
tywi pracowali przez kllka dni nad
rozwiazaniem tej nadzwyczajnej
zagadki. Wobec tego, że każda dro-
bnostka zapisywana jest. w ksi
kach gospodarskich, rozpoczęto śle-
dztwo w magazynie. - Tam znale-
alono podpisy urzędnika, który kwi.
tował odbiór kawałka mydła dla je-
go królewskiej mości. Mydło to od-
dane zostało zarządcy tego skrzydła
pałacowego, w którem mieści się

1

Gdzie podział się
kawałek mydła;
Pytanie to pow.a po

sypialnia króle. Ten znów mydło od-
dał pokojówce, a ta oddała mydło
specjalnej pielęgniarce, która zaj-
muje się kontrolą temperatury wo-

w królewskiej wannie. Wszyst-
e podpisy były w porządku. We-

zwani świadkowie zeznali, że widzie
li kawałek mydła w królewskiej ką
pielni. Ale mydła przecież nie zna-
leziono. ik
W pałacu królewskim  Bucking-

ham w Londynie nie bardzo przyje-
mnie jest służyć. Szczegónie teraz,
gdy królowa straciła zupelnie zau-
fanie do służby, która odważyła się
ukraść kawałek mydła, przeznaczo-
nego dla jego królewskiej mości.
Jedynem miejscem w królewskim

pałacu, do którego nikt, oprócz kró
lowej przystępu nie ma, jest jej po-
kój francuski, który otrzymała w
darze od króla w dniu wesela. W
tym pokoju królowa pod kluczem
przechowuje wszystkie listy miłos-
ne, pierwszy ząbek księcia Walii,
kędziory córki, meszeiki i trzewiczki
po synu, który zmarł w wieku dzie-
cięcym, i t. d.
Do tej świątyni nikt przystępu
ie ma.
Królowa Marja traktuje swoje

stanowisko, jako królowa w pełnem
tego słowa znaczeniu, jako
dyni; nie tylko gospodyni własnych
sześciu pałaców, w których panuje
największy porządek, ale także po-
czuwa się doobowiązku gospodaro-
wania krajem, nad którym panuje
jej mąż.
„Niejeden nazywa ją skąpą. Ale

nie wszyscy wiedzą, że nie mają
wcale słuszności, Szacunek 1 znajo-
mość wartości pieniędzy nie jest
skqpstyzem. Nie można skąpcami
nazwać tych obywateli polskich,
którzy mając kilkaset dolarów w
kieszeni do Polski i
domagają się, aby im się cały świat
kłaniał Nie są ani skąpi ani ma-
drzy ci, którzy wywołują tylko dro-
żyznę i demoralizację w kraju, gdy
popisują, 31g sztuką wyrzucania ple
niędzy, jakby te pieniądze w Ame.
ryće zbierano łopatami, -_

ni
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WYDANIE NIEDZIELNE 

SATYRA

WARSZAWSKA

ROCH GRYPŚMY, MĘŻ-
CZYZNA 2 MOZGIEM

n NIE OD PARADY

Akcje kryminalne idą wgórę

Ludzie narzekają na drożyz-
BQ, a lo z tego powodu,
że się nie umieją urządzać. Nie-
jeden tłucze głową o ściany, za-
pracowuje się, zdrowie traci i
względem paskarzy udaje kro-
wę. On ryczy, a tamci go doją.
Najpraktyczniejszą rzeczą w dzi
siejszych czasach jest iść na u-
trzymanie rządu. Kto hoduje
@rożyznę, więc ponosi odpowie-
dzialność,
W naszym domu mieszka wła

śnie niejaki Roch Grypśny, męż-
czyzna z mózgiem nie od para-
dy. Ma żonę jeszcze w preyjem-
nym wieku i dwie córki, które
gdyby nie to, że po ospie, są do
pewnego stopnia kostropate na
twarzy, zdobyłyby niejedną na-
grodę na konkursie piękności.-
Jeden z synówsłuży do pomocy
przy rozkradaniuj węgla na sta
cji towarowej, drugi bardzo
zdolny, w wolnym czasie od roz
bierania parkanów na Górczew-
skiej, gania tamtejszym sports-
menom gołębie.

Rodzina Grypónych gwiżdże
na drożyznę, ponieważ większą
część roku przepędza w więzie-
niach. Tam mają mieszkanie ze
wszelkiemi wygodami, życie nie
gorsze, niż obiady urzędowe w
restauracjach warszawskich, -
garderobę i wszystko, co kto so
bie może wymarzyć, Wszystko
mają podane w stosownym cza-
sie, a wieczorami, |dobroczyn-
ne społeczeństwo urządza im w
ciupie umoralniające kabarety.
Cała ich praca i to nawet w cza-
dkich odstępach czasu, jak ich
dozorcy więzienni, z wszelką de-
likatnością uczuć ludzkich, do
sędziego śledczego _przeprowa-
dzują na przesłuchanie.

Zadomowili
więzieniach tu-
szy nabrali, więc nie dziwnego,
te nim wybędą swój termin,
natychmiast znowu im się eni
na stare śmiecie, Ukradną conie-
bądź, chłopcy po pijanemu znów
tam kogo po żebrach scyzory-

 

  

kiem oporządzą,*policja nie śpi, |
gorliwa jest, zatem wszystko
jest w porządku. Przedziałki na
Pawiaku aż trzeszczą z przejado |
wania; kucharzaż klnie swoję
„powodzenie, intendent wigzien-
ny zaciera ręce z radości, bo za-
kład się rozwija i akcje krymi-
nalne idą w gore.
Na mój rozum więziennictwo

w Polsce jest może jedynym
przemysłem, który po odzyska.
niu naszej niepodlegiości, nie.
tylko nie nie stracił na powojen-
mości, ale kto wie, czy- jeszcze
bardziej nie porósł w piórka,
Ruch w tym kierunku byłby

jeszcze większy, bo materjału
nie brakuje. Lichwiarze żywno-
ściowi całemi stadami korzysta
ją z wolności obywatelskiej. -
Jęśdzi to samochodami, zbytki
po knajpach wyprawia. skarbo-
wl wciąż buty szyje, a konsu-
mentów żywcem ze skóry ob,
dziera. Możnaby tem talatajst-
wem co najmniej ze sto Pawia.
ków, od piwnicy po sam strych
załadować. Rząd ma materjału
do ciupy powyżej uszu, a nie
chce tego wykorzystać. Nie dar
mo powiadają, że Polacy nie ma
Ją szczęścia do handlu,

 

 

   

  

   

 

   

 

Stefan - -

Zeromski -

Mieszkanie pani Mundarto-
wej, od której dwaj kawalero-
wie (Łaskawicz kolejarz z reg-
du drogi wiedeńskiej i Dzierzy-
niecki urzędnik biura ubezpie-
czeń na życie) odnajmowali du-
ży pokój - składało się z kilku
izb mniejszych.

Usilne przesiadywanie oby.
dwu lokatorów w domu trwało
bardzo długo. Nareszcie pew-
nego wieczora tajemnica wyja.
śniła się raptownie, kiedy pan-
na Zofja, młodsza córka pani
Mundartowej, nauczycielka, u.
ganiająca się za lekcjami po ca»
łych dniach i wieczorach, zja-
wiła się o, dziewiątej, wypiła
herbatę i jak zwykle nucąc pół.
głosem, jęła zabierać się do snu
w pokoju, do którego wejście
było zasłonięte szafą. |Laska-
wiez wejrzał na Dzierzynieckie-
go wzrokiem tygrysa głodnego,
zranionego |i _rozbestwionego,
przez chwilę się wahał, a nastę-
pnie, -powziawszy _widocznie
śmiały decyzję, lekko wskoczył
na krzesełko, a stamtąd na sto-
lik przy drzwiach... Dierza,
siedzący na fotelu obok swego
łóżka, przymrużył lewe oko i z
lekkim osłupieniem spoglądał na
uczynki współlokatora, Łaska-
wicz przezornie, a mocno naci-
snął obiedwie połowy drzwi, o-
twierających się do sypialni
panny Zofji, uformował w gó-
rze szparę dosyć szeroką, przy-
stosował do niej.swe oko...
- Czy śmiertelnikowi wolno

będzie również?... - szepnął
Dzierzyniecki z uczuciem.
Łaskawicz nie odpowiedział,

wykonał natomiast ręką pewien
giest zrozumiały. Za drzwiami
słychać było głuchy stuk zu.
tych bucików najwyraźniejsze
urywanie  tasiemek, -zawiazą-
nych widocznie na mocne wę-
zły i cała gamę suchych szele-

| stów, jakie wydają porzucane
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szaty. -Łaskawicz tak |przy?
Ignat do drzwi zatarasowanych,
że możnaby go bylo wziąć za
płaskorzeźbę oprawioną w drew
niane ramy. Panienka włdocz.
nie czytała w Jóżku›gdyżdopi&.
ro około godziny jed j cldet

»
bydwaj lokatorowie, rzadko kie-
dy chodzili z wizytą do pani
Mundartowej. Była to wdowa
niezamożna, utrzymująca się z
jakiejś emerytury i z pracy có-
rek. Starsza była retuszerką, i,
jakkolwiek miała robotę w jed-
nym z najpierwszych zakładów
fotograficznych, to przecież za-
rabiała daleko mniej, niż młod-
sza. -Właściwie utrzymywała
dom panna Zofja. Była to pa-
nienka jeszcze bardzo, ładna i
cicha.
Włósy panna Zofja miała

ciemne, a tak dziwnie lśniące,
że Łaskawicz był w stanie my-
śleć o tym ich połysku w ciągu
całych nocy. I on wszakże
wyraźnie stronił od tych panien,
lękając się, żeby czasem nie
przyszło "wdepnąć w sakra-
ment" z osobą, której całym
posagiem były źrenice jak glę-
bia niebios, - i modny kapelu-
sik, czyniący z niej śliczne wi.
dziadło. Tak stały rzeczy, kie-
dy zaraz na początku karnawa-
lu zaprojektowano pani Mun.
dratowej wieczorek tańcujący.
Rozumie się, że lokatorów

proszono przedewszystkiem. Sy-
stematyczny Dzierzyniecki, już
od godziny piątej z południa
majstrował około swej gardero-
by, wkręcał spinki w gorsy ko-
szul twarde, jak płyty marmu-
rowe, mył benzyną rękawiczki,
czyścił frak i próbował za po-
mocą piruetéw tęgości swych
lędźwi. -Łaskawicz zjawił się
dopiero przed dziewiątą i z ha-
łasem rzucił do bielizny i ko-
stjumu balowego. Co chwila
spostrzegł jakieś braki, wypa-
dał na miasto, pędził po scho-
dach z drugiego piętra i wracał
niebawem, lekkomyślnie prze-
skakując całe dziesiątki stopni.
O jedenastej, kiedy Dzierzyniec-
ki był już prawie gotów i sie.
dząc na łóżku marudził, mył się
dopiero. Gości już było dosyć.
W pokoiku za drzwiami, milczą-
cym zwykle, słychać było roz.
koszny gwar koleżanek i znajo-
mych pannyA Zofji, w przedpo-

KARA

koju dzwonek odzywał się co
chwila. Łaskawicz wymył się
nareszcie włożył bieliznę, cien-
kie, balowe obuwie i z włosami
rozstrzepanymi, niby -wiązka
grochowin, wlazł według swe.
go zwyczaju na stolik i mocno
przycisnął drzwi, żeby zobaczyć
jakie białogłowy już są i jak
też wygląda panna Zofja... Na-
gle, stała się rzecz straszliwa.
Drzwi, od których dla rozsze-
rzenia na ten wieczór pokoju
odsunięto szafę, roztwarły się z
trzaskiem i podrzuciły silnie i
nagle w przestworze białe no-
gi Łaskawicza. |Nieszczęśliwy
podgiądacz runął z wysokości
stolika do apartamentu, pełnego
dziewie; sparl się wyciągnięte.
mi rękami na posadzce, odbił,
pędem doleciał aż do przeciwle-
głej ściany, i z całej mocy jak
taranem, uderzył głową w kana-
pe. Panny, które tam właśnie
siedziały, z krzykiem rozpierz.
chły się na wsze strony, a kilka
z nich bezradnie stanęło w o-
twartych drzwiach, prowadzą.
cych do kawalerskiego mieszka-
nia, Łaskawicz zerwał się na
równe nogi w  przeraźliwem
zglupieniu i, oszołomiony upad-
kiem, oraz białością swego ko-
stjumu, rzucił się na oślep z
miejsca. Zamiast wszakże skle-
rować się do mieszkania opusz-
czonego przed chwilą - wpadł
do drzwi, prowadzących do sali
balowej. Jak bystronogi jeleń
przęleciał między osłupianemi |
matkami i ciotkami, roztrącił
grono mężczyzn, w misternych
podskokach biegł przez pokój
stołowy i straciwszy najzupeł.
niej wyobrażenie gdzie jest i oo
się z nim dzieje, roztwarł na o-
ścież drzwi do kuchni. Tam
pani Mundratowa zajęta była
przygotowaniami do mięsni
wieczerzy. Miała właśnie umie-
Ścić w rondlu świeży kawał
mięsa, kiedy Marysia z griyw-
ka, chaju-wszy się na drzwi,

wrzasnęła ha całe gardło:

- Jezus? Matia, Jozef! pan
 Łaskawżcxapfz szpodniów!

Y 4%)

Pani Mundratowa obróciła się
raptem i mięso wypadło z jej
ręki na ziemię. Przed nią stał
Laskawiez z  wytrzeszczonymi
oczyma, w bieliźnie i z głową
okropnie rozczochraną. Wylę-
knione kobiety schroniły się za
komin i z krzykiem chwyciły, co
było do obrony, pod ręką, więc
jedna patelnię, druga pogrze-
bacz. -Tymczasem Łaskawicz
piorunującym ruchem ściągnął
z łóżka Marysi perkalową kapę
w ogromne pąsowe kwiaty, za.
rzucił ją na ramiona jak arab
ski burnus, skoczył we drzwi i
znalazł się na schodach kuchen-
nych. Wielkimi susami zbiegł
na dół, przebył podwórze i wdarł
się na schody główne, prowa-
dzące do przedpokoju i miesz.
kania. Stanąwszy u drzwi na
drugiem piętrze z całej siły

 przycisnął dzwonek i raptem
oderwał palce, usiłując dać ta-
kim sposobem znak Dzierzyniec-
kiemu. -Tymczasem Zgryzota
siedział ubrany na łóżku z ręko-
ma wspartemi o poręcz i nie bar-
dzo roztropnie patrzał na drzwi,
za któremi zginął mu Łaska-
wicz.. Panna Zofja uslyszaw-
szy dzwonek i sądząc, że to
przybywa gość nowy, wybiegła
do przedpokoju i prędko roz.
twarla. Z krzykiem odskoczyła
w tył, zobaczywszy przed sobą
ogromną figurę w kapie różno-
barwnej. Łaskawicz także u.
cieĘać zaczął na wyższe piętro.
Dopiero po chwili, zauważyw»
szy, że drzwi są otwarte, wsu.
nął się do przedpokoju i jął wo
łać głosem rozpaczliwie stłumio-
nym: .
' - Dzierzyniecki! |Drierzy-
niecki!

Tetryk ocknął się z zadumy,
ubrał szybko i wybiegł na scho-
dy.
- Dawajże mi ubranie, mu-

mio, gapo, Zgryzoto! - wołał
na niego Łaskawicz,

pokoju..:
- Nie, nie chcę, za nie w

 świecie tam nie wejdę!
Wo Kr
 ze stołu, Zaraz też przybiegł

na palcach do Dzierzynieckiego
i w sposób jaknajbardziej kate-
goryczny wyrecytował.
- Jeżeli piśniesz jedno sło-

wo przed kimkolwiek, odważysz
się na jeden dwuznacznik, no -
jeżeli wogóle parę z ust o tem
puścisz, to po pierwsze - nie
mieszkam z tobą, - a powtóre
- zatrzymuję ten lokal dla sie-
bie. i
- Ba - reek} fetryk - nie

pisnę, ale ja będę włazi! na stół
co drugi dzień...
- Gdybym zauważył, że na

serji wisz ten nędzny zamiar,
to również nie mieszkam z tobą!
- Nędzny zamiar... - szydził

Dzierzyniecki, wyciągając swe
długie nogi aż na środek stan-
cji. Po chwili przekręcił się w
fotelu na bok i z miną wzgardli-
wa mówił:
- Nędzny zamiar! A patrz

sobie, patrz... Nie jestem wen-
le, fiksatem, ani czemé w tym
guście!
Od tej chwili Łaskawicz prak-

tykował co wieczór podglądanie
z najzupełniejszą bezczelnością.
Z czasem wygotował całkowitą
metodę i zupełny systemat.

Drzwi z korytarza zamykał
na klucz, kładł miękkie panto-
fle,, spuszczał firanki i td. O-

  

 

  

| Podczas orkanu jaki nawiedził Los Angeles, Cal, zwaliła się
- . » wysokości, 200 stóp -_
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(Napisał
{

W następnym numerze niedzielnym dnia 3-go lutego artykuł

Przeprowadzenie przez granicę ».

4

napisał
Miklaszewski

  /
Iv. /

W kwietniu 1901 roku w trak.
cie przygotowań do ucieczki J.
Piłsudskiego, w których bralem
pewien udział, musiałem, wyje-
chać z Petersburga, aby, stoso-
wnie do postanowienia Central.
nego (Komitetu Robotniczego,
zorganizować drukarnię "Rbbot-
nika" w Kijowie.
W maju po długich poszuki-

waniach -wynajglem .odpowies
dnie na drukarnię, konspiracyj-
ną mieszkanie, urządziłem je i
czekałem na obecnego posła dr.
F. Perla, który miał przyjechać
z zagranicy, jako nowy "'naczel-
ny redaktor" tajnego "Robotni.
ka",

Perl wkrótce przyjechał i na-
tychmiast -przystąpiliśmy do
druku 39-go numeru "Ropotni-

ka". Początkowo nie mogliśmy

w. żadem sposób dostać dla na-

szego "naczelnego redaktora"

paszportu, a wlaściwie blankie-

tu paszportowego, któryby się

wypełniło jakiemó nazwiskiem.

Wobec surowych przepisów mel-

dunkowych Perl musiał ukry.

wać się w mieszkaniu, nie mógł

zupełnie wychodzić z domu, a

nawet pokazywać się w oknie,

aby go nie zobaczył właściciel

domu lub stróż, a gdy rano po-

sługaczka przychodziła sprzątać

mieszkanie, musiał chować się

do ciemnego pokoiku, przezna-

czonego na skład rupieci.

Z niecierpliwością oczekiwali»

śmy wieści z Petersburga o wy-

niku projektowanej _ucieczki
pi wi 1 jede

 

dnia, gdy w dużym pokoju, bę-

dącym równocześnie redakcją,

zecernią i drukarnia, Perl, Rut-

kiewicz i ja spokojnie byliśmy

zajęci pracą, usłyszeliśmy silne

szarpnięcie dzwonka u drzwi

wejściowych. -Wszelkie możli-

we wizyty były dla nas wogóle

rzeczą nieprzyjemną, gdyż kto

mógł nas odwiedzać?

Nasze stosunki ze światem by-

by świadomie całkowicie przer.

wane i tylko raz na cztery do

sześciu tygodni przyjeżdżał do

nas Sulkiewicz, aby zabrać go-

towego "Robotnika". Przyjazd

taki był zgóry umówiony, a dziś

mogły nas tylko czekać nieprze-

widziane odwiedziny gospoda»

rza lub stróża domu, przed

którymi musieliśmy odgrywać

przykrą komedję, albo... policji.

Dzwonek tym razem zadéwig-

czał silnie, jakaś więc pewna

ręka nim szarpnęła. Właściciel

domu. i stróż dzwonili zawsze

delikatnie, nieśmiało. Jako go-

spodarz mieszkania musiałem

rad drzwi otworzyć,

przybrawszy jak najobojętniej-

szy wyraz twarzy,

W otwartych drzwiach uj.

rzałem Piłsudskiego, a za nim

Sulkiewicza filuternie -uémie-

chniętego, jak gdyby chciał nam

powiedzieć: "zamist radosnej

nowiny o uwolnieniu Ziuka, ma-

cie go samego!"

Nastąpiły serdeczności a po-

tem gawędy, mało jednak -mó-

wiliśmy i mało pytali o szczegó-

ły towarzyszące _powodzeniu,

które uwieńczyło długotrwałe

 

  

P

hak nie nadchodziły, P.

 

wodza. Wszystko to były dro-

biazgi wobec tego, że mieliśmy

Go już między sobą wolnego,

zdrowego i nawet wesołego.

Wprost z więzienia przyjechał

do nas, nie udał się odrazu w

bezpieczne -miejsce zagranicą,

ale musiał przedtem. zobaczyć

odrodzonego "Robotnika", swo-

je dziecko ukochane,

Niespodziany przyjazd Pił

sudskiego nie mógł nas oderwać

od dalszej pracy, gdyż data u-

kazania się nowego numeru

"Robotnika" była już zgóry wy-

znaczona. Piłsudski wziął rów.

nież udział w robocie i pare go-

(małej" maszynce drukarskiej)

dzin odbijał na .,,bostonce"

stronice nowego "Robotnika",

Wieczorem urządziliśmy pro-

wizoryczne posłania na stołach,

a nazajutrz rano, przed przyj.

éciem naszej posługaczki, już

nie jeden tylko Perl, ale i dwaj

ciemnego pokoiku, a posłania

musiały być skrupulatnie bez

śladu usunięte. Ja tylko byłem

legalnym mieszkańcem tego do-

mu, za nielegalnym zresztą pa-

szportem, i ja tylko mogłem po-

kazywać się obcym. Nastrój w

ciemnym pokoiku był bardzo o.

żywiony, - wobce czego |paro-

krotnie musiałem zwracać uwa-

&e, że nawpół głucha i głupko.

wata posługaczka (taka została

naumyślnie wybrana) może jed-

nak coś usłyszeć i czegoś się do-

myśleć. ;

Na drugi dzień nasi kochani

 

goście -opuścili Kijów, ~udając

się w dalszą drogę *

 

  

  

 

- Ubranie? No to chodź do!

przybyli musieli schronić się do '

 

Hamoreska

  

   

 

  

   

 

-Ty już zupełnie zwarjowa-
leś?

- Tyś zwarjował! Czy nie

widzisz, że mię "pech" goni?

Dawaj ubranie codzienne: sur.

dut, palto, kalosze, okulary...

Dzierzyniecki przyniósł żąda-

ne odzienie i Łaskawicz, wstą-

piwszy na schody trzeciego pig-

tra, - w kąciku mrocznym

szybko się ubrał. Włożył pal.

to, nastawił -barankowy -kol

nierz, wcisnął czapkę na oczy i

uszy, założył okulary, ubrał się

w kalosze i ruszył w świat ko-

losalnymi krokami,

Dzierza wrócił do mieszkania,

ochłonął ze strachu i począł cie-

"szyć się w duchu z niedoli bliż.

niego. "Wkrótce ozwała się mu-

zyka i ktoś z korytarza

kał do pokoju.

- Panowie gotowi? - spy.

tała panna Zofja, gdy Zgryzota

we drzwiach stanął,

- Ja tylko jestem gotowy,

gdyż kolega mój właśnie... za-

bk... :Ból głowy...

- Ach, dzieciństwo... Panie

Łaskawicz... - zawołała głoś

nasz pierwszy  kontre-

 

dans...

Dzierzynięcki upewnił ją, że
tamtego nie ma i wstydząc się
mocno, jakby to jego samego
spotkała przygoda, wszedł do
sali balowej. Wkrótce rozpo.
częto tańce i dla zatarcia złego
początku - hulano co się zowie.
Wesołość nastrojona w pierw-
szej chwili wieczoru tak gór»
nie - poprostu kipiała, Męż-
czyzn bylo nie wielu, to też
Dzierzyniecki stańczył się na
zabój. Kiedy wrócił do siebie
około godziny piątej nad ra-
nem, zdawało mu się, że ma pl-
szczele do kolan _upiłowane,
ledjro zdołał rozebrać się i do-
wlec ziemską powłokę do łóżka...
Przez chwilę marzył, że tańczy,
widział piękne twarzy, oczy, ra-
miona, szepnął do kogoś czuły
wyraz i usnął, jak pień wierzbo-
wy, Wśród twardego snu po-›
częła go naraz męczyć ciężka
zmora. Nie był w stanie otwo-

4.rzyć oczu, unieść głowy,«a czuł,
że dzieje się dokoła niego jakaś
scena awanturnicza. Przez sen,
na pół przytomny, z zamknięte.
mi oczyma wołał:
- Łaskawicz...

Łaskawicz...
Nikt mu nie odpowiedział i to

go nieco bardziej rozbudziło.
Usiadł na łóżku 'i dopiero po
chwili zorjentował się, że to
słychać dzwonek elektryczny.
- Henryku, - jęknął Rzie-

rza, - idźno tam otwórz, bo
mnie się.. Ja nie mogę...
Henryku...
Znowu nie otrzymał żadnej

odpowiedzi, Wtedy dopiero zro-
zumiał, że to właśnie Łasko-
wicz dzwoni. Z furją wysunął
nogi z pod kołdry, zanurzył je
w pantofle, i szukając szlafro-
ka, jęczał: ,
- CóŁ to za nędznik, żeby

przecie tak bez ustanku dzwo-
niet
Potykając się, łukąc o gzem-

sy i kanty, 6 klamki i odrzwia,
wyszedł na korytarz, odciągnął
zasówkę i cofnął się do stancji.
Zdziwiło go, że Łaskowicz nie
wchodzi, a dzwonek wali swoje
bez przerwy. Jeszcze raz wy-
szedł do słonki, uchylił drzwi na
schody i zawołał:
- Łaskawicz - to ty?
(Dokończenie na str. 15-j.)

Henryku...

 
** zmastego śpiewaka Caruso nie wiele się przejmuje czy. 7

która wyszła powtórnie za mażza Eroestanem matki,

i s he

   

   

  

- MSTYCZNY

OBLED __

OSZALAŁE MATKI MOR

DUJA SWE DZIECI, BY NIE

DOCZEKAŁY KONCA

ŚWIATA

  

 

  

   

 

  

                      

  

      

  

  

  

  

      

    

    

  
  

   

  

     

  

  

   

  
  

   

Mistyczny obłęd w Bolszewji.

- Urzędników sowieckich

chciano ukrzyżować, jako

wysłanników Antychrysta

Kroniki i zapiski z starodaw.
nych czasów donoszą, że w ro-
ku 1000 -opanowała Europę
myśl, o bliskim końcu świata,
* Astrologowie i jasnowidze,
przepowiadali, iż w 1000 roku
ludzkość zginie, a paniczny
strach przed bliskim końcem,
zatargał mózgami ludzkimi,

Obled opanował ludzkość, a
Sceny opisane przez współczes-
nych kronikarzy dziś jeszczą
wstrząsają do giębi.
Podobną chwilę przeżywają

obeenie niektóre gubernie ro-
syjskie.
Ciemne rosyjskie chłopstwo

wierzy święcie, iż w tym roku
nastąpi koniec świata i z pani-
czną trwogą wyczekuje tej
chwili, gdy słońce zgaśnie, gwia-
zdy zaczną spadać z
tów, a na ziemi zjawią się apo-
kaliptyczne smoki i potwory,
Po wsiach rosyjskich krąży

sędziwy (starzec, mianuje sig
św. Piotrem, apostołem, zesła-
nym na ziemię przez Chrystusa
Pana i głosi zagładę ziemi,
Za jego zjawieniem pobożny

lud pada na kolana, kaja się
za swoję grzechy, czyni pokutę,
żebrząc litości. "Pomyłuj nas,
pomyłuj", jęczą tłumy w histo-
rycznem uniesieniu, rwąc szaty
wgtnępy i bijąc głowami o zie-
mię.

" Groźna psychoza objęła chłop
stwo. W Kostromskiej Guber-
nji chłopi nie obsiali pól, albo-
wiem "nie będzie komu z nich
zbiera¢." Dojadają resztki zapa-
sow. Jeśli przeżyją czeka ich
już w lecie głód i nędza,

" Nikt zresztą nie myśli o tak
odległej przyszłości, jak lato,
pewni, iż w najblizszych tygod-
niach wszystko się skończy,
Podobne _nastroje pańują

wśród _chłopów =Wołogodzkiej
Gubernji.
Tam najpierw wszczął sig hl-

steryczny obłęd i w tej to gu.
bernji św. Piotr, apostoł rozpo.
czął swoją działalność.
W Wiackiej Gubernji, we wsi

Marjanino oszalałe matki wy.
mordowały swe dzieci, by osz-
czędzić im widoku i męczarni
związanych z ostatniemi chwi-
lami istnienia ziemi,
Władze sowieckie próbowały

początkowo przeciwdziałać te-
mu obłędowi, wysłały nawet kil.
ka grup agitatorów, którzy mie-
li wszcząć uświadamiającą pra-
cę między ludem.

Skoro jednak wysłannicy u.
kazali się we wsiach zarażonych
mistycznym obłędem, chłopi u.
ważając ich za emisarjuszy An-
tychrysta, zamierzali ich ukrzy»
żować.

Ucieczką ratować musieli swe
| życie.
- Pozostawiono więc chłopstwo
w spokoju.
Dodać należy, Iż kler prawo-

sławny nie przeciwdziała tej
psychicznej zarazie, lecz w wie-
lu wypadkach poddaje się ogól.
nej psychozie i urządza pokutne
procesje i modły, 

lynn".
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Djamenty wielkości jaja sprzedawan
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D przeszło stu lat chemicy
łamią sobie głowę nad tem,
ażeby naturze psuć „busi-

nes", - szczególnie w wyrabianiu
djamentów, cieszących się tak
wielkim popytem w świecie kobie-
cym, że za nie można nawet ku.
pić najpiękniejszą duszyczkę i
najgorętszą miłość.

- Przez sto lat urządzano niezli-
czoną ilość eksperymentów chemi-
cznych, celem wyrobu djamentów,
któreby odpowiadały wszelkim wy
mogom i posiadały wszystkie ce-
chy prawdziwych djamentów. -
Wiedza zna chemiczne i fizyczne
warunki, wśród jakich powstaje
djament, a jednak dotychczas nie
zdołano rozwiązać zagadki, jaką
jest siła kierująca tym procesem
chemicznym.
Doświadczenia turbinowych ma-

szyn „Parsona", znanych na ca-
lym świecie, prawdopodobnie
wkrótce dadzą wynik pomyślny i

r sensacyjny. Kopalnia djamentów
w Afryce, będzie jednem z najle-
pszych źródeł dochodów dla An-
glji, będzie niczem wobeć praco-
wni wynalazcy.

Najbiedniejsze kobiety dźwigać
będą w uszach po kilka funtów
prawdziwych djamentów, zaś bo-
gaci będą mieli podłogi w pała-
cach brukowane olbrzymiemi klej-
notami. Drogie kamienie, których
dzisiaj kupić nie można nawet za
kilkadziesiąt tysięcy dolarów, bę-
dą sprzedawane za kilka centów,
gdyż ich produkcja będzie maszy-
nowa, wymagająca małych kosz-
tów i małego nakładu pracy.
Dotychczas utrzymują się dwie

teorje o pochodzeniu wielkich pól
djamentowych. - Obie te teorje
stwierdzają, olbrzymie ciśnienie
było najważniejszym faktorem, Do
niedawna wierzono, że djamenty
powstały przed wielu miljonami
lat w wnętrzu ziemi, wskutek ol.

  

brzymiego ciśnienia, jakie istnia- |.
ło, gdy skorupa ziemska ochla-
dzała się, tworząc niejako szczel.
nie zamkniętą oporię dokoła ośrod-
ku, wywierającego ciśnienie na
ściany.  Ciśnieniu- ulegał pewien
gatunek węgla, który się stopnio-
wo krystalizował w formę dja-
mentów przeźroczystych. Chemiez-
nie stwierdzono, że teorja ta jest
bardzoprawdopodobna, gdyż che-
miczny skład węgla czarnego, jest
zupełnie taki sam, jak chemiczny
skład djamentów, któremi kobiety
sig chelpig.
Gdybyśmy byli w stanie poddać

kawałek zwykłego węgla tak wiel
kiemu ciśnieniu, jakim było przed
miljonami lat ciśnienie ziemi, -
zmusilibyśmy przez to kawałek
węgia do zmiany właściwych mu
cech i przyjmowania cech nowych,
jakie znajdujemy w yamentach.

i icie, że nie hłaniają
wszystkich promieni słonecznych,
lecz pozwalają niektórym częś-
ciom promieni przejść przez się,
zatrzymując tylko magiczny po-
lysk przezroczystości, który tak
dziwnie działa na umysły młodych
panien, szczególnie w okresie, gdy
budzi się myśl o zamążpójciu i gdy
zachodzi potrzeba ratowania wię-
dnących efektów piękności za po-

mocą drogich, połyskujących ka-
mieni, któreby więcej na siebie
zwracały uwagę, aniżeli ukazujące

zmarszczki. Rozumie się, że ta
w-» «20%»U naing o ste po 

   

Królowa angielska cała
obwieszona jest drogo-
cennemi klejnotami, gdy
bierze udział w ceremo-
njacl, państwowych, jak

widać na rycinie.

s

tio

na, nastąpiłaby tylko wtedy, jeże»
liby ciśnienie było jedynym czyn-
nikiem, zamienającym węgiel na
djament.

Inna znowu teorja utrzymuje,
że djamenty znajdywane na zie-
mi, nie powstały na zieri, lecz że
dostały się'do nas wraz z meteo-
rami, które przed bardzo wielu
laty, spadały na ziemię z innych
planet, gdzie mają swój początek.
I ta teorja posiada pewne prawdo-
podobieństwo, gdyż stwierdzono
zapomocą mikroskopów, że znale-
zione na ziemi meteory, posiadają
drobne djamenty w sobie, co po-
twierdza przy i
sze djamenty powstały na plane-
tach, z których pochodzą meteory-
ty. Profesor Parsons jest zdania,
że te djamenty powstawały pod-
czas zderzenia dwu mniejszych

ciał niebieskich. Gdy to się zda-
rza, następuje ciśnienie, jakiego
soble nawet pomyśleć nie można,

Największym djamentem, dotychczas
znalezionym, jest tak zwany Cullinan.
Objętość jego można sobie wyobrazić,

ile się porówna djament
rosłej osoby, jak wyżej na rycinie.

że więk- .

za kilka centów -

 

z ręką

staną przez planety najbliższe. -
Możliwe jest, że bogate w djamen=
ty pola djamentowe Kimberley w
ten sposób otrzymały swoje zaso-

ana będzie, o
sposób kontro
Profesor Par-

  

lowania ciśnienia.
sons wynalazł sposób wywierania
ciśnienia takiego, jakiego przed=
tem nie było. Dzięki temu właśnie,
spodziewa się, iż uda mu się wy-
rabiać djamenty.

Francuski uczony Moissan, był
pierwszym, który mógł się po-
szczycić tem, iż jego doświadcze-
nia stosunkowo się udały o tyle,
iż sztucznie produkował djamenty
o właściwościach djamentów natu
ralnych, ale djamenciki te były
tak małe, że można je było zale-
dwie mikroskopem odkryć. Mois.
san zrobił to w bardzo prymityw»
ny sposób. Włożył kawałeczek wę-
gla do żelaznego naczynia, które

Bt
 a P

przez ciśnienie,. podnosi się do 30
lub 40 tysięcy stopni Fahrenheita.
Podczas takiego zderzenia, mniej-
sza gwiazda rozpada się na kawa-
ły, które tak długo lawirują po

at przynto=ioto zo.

 
 

ęte było p
dniej śruby. Sruba została zakrę-
cona, tak że węgiel szczelnie wy-
połniał naczynie. Naczynie włożo-
no do pieca elektrycznego o bardzo
wysokiej temperaturze. Po wyję
clu, do najwyższe

   

, Część klejnotów koronnych,
carów, rosyjakich, przywiezio-

zionych do Ameryki.

sons twierdzi, iż wkrótce produkować

będzie prawdziwe djamenty wielkości

„jaja", sprzedawane po kilka centów

 

  

 

   

 

stopnia naczynia z pieca, włożono
je do zimnej wody. Okazało się,
że ściągnięcie się rozszerzonego
wskutek gorąca żelaza, wywarło
 

SZTUCZNE SKAŁY,

Przed kilkoma miesiącami
zrobiono w instytucie geologi-
czno-fizykalnym Carnegie sztu-
czne skały, zrobione ze składni»
ków. mineralnych, odpowiadają
cych skałom naturalnym. Postę-
powano w ten sam sposób, w
jaki postępowała przyroda przed
miljonami lat; atoli wiedza pro-
ces ten skróciła sztucznie do
kilku godzin. Używano do tego
rurki platynowej, z jednej stro-
ny zalepionej czystem złotem.
Do tej rurki wsypano skład»
niki skały. Zalepiono i drugą
stronę i włożono rurkę do sta-
lowej bomby. Regulowano ciś-
nienie i temperaturę tak, iż w
pewnych chwilach temperatura
dochodziła do 2500 stopni Fah-
renheita, a ciśnienie równało się
60,000 funtów na cał kwadrato-
wy. W rurce tworzyły sig mine-

  

  
raly. s
___
olbrzymie ciśnienie, które w re-
zultacie dało małe, mikroskopem

Xdostrzegalne djamenty.

- Profesor Parsons nie jest tak
prymitywny, jak Moisson, ale nie
jest znów tak skomplikowany, jak
przypuszczacie, ze względu na tak
ważny proces, jak wyrób djamen=
tów. Instrumontami używanemi
przez Parsons'a będzie armata, -

 

   

   

Jedna z najstarszych teoryj, o pochodzeniu dja-
mentów głosi, że djamenty powstały na innych
planetach, które wskutek zderzeń spadały na zie»
mię z meteorami. Przypuszczenie to jest prawdo-
podobne, gdyż prawi

leziono mikroskopijnie małe djamenty.
w każdym meteorycie zna-

kawał węgla i stos stali. Profesor
Parsons twierdzi, że to będzie zu.
pełnie wystarczający aparat.

W dużym kawale stali, wycię-
ty zostanie dołek, który zasypany
będzie węglom sproszkowanym.-
Kula armatnia, wycelowana do te-
go otworu, bo uderzeniu wywiera
olbrzymie ciśnienie. Stwierdzono,
że grafit zawiera bardzo drobne
djamenty, po ciśnieniu, jakie po-
wstaje wskutek zderzenia kuli
armatniej z innem ciałem, Można
sobie przedstawić, jakie byłyby
skutki, gdyby kula armatnia z nie

wielkiej odległości trafiła w otwór,
wypełniony węglem.

Uczeni bardzo zainteresowani są
przygotowaniami i pracą przygo-
towawczą profesora Parsonsa, spo
dziewając się bowiem, że armata,
która da strzał, mający produko-
wać sztucznie djamenty, będzie
raczej zbawieniem dla ludzkości
rodzaju żeńskiego i męskiego, -
gdyż nastąpi równouprawnienie
wszystkich uszu, dla których sprze
dawać będą prawdziwe djamenty,
po 12 centówza pół funta. Pierw»
sze próby Parsansa udały się zna-
komicie, - Produkcja djamentów
przewyższa wydajność pól djamen
towych w Kimberley 270 razy. -
Jedyną przeszkodą dotychczas jest
fakt, iż produkowane są bardzo
male djamenty. Prof. Parson my-
śli teraz nad tem, aby Swiat usz-
częśliwić dużymi djamentami, i
żeby jego wynalazek miał tem wię-
kaze znaczenie.

Olknienie. jakiego używał Par

  

Sir Charles Parsons, uczony an-

gielski, który podjął się gadania

wyrabiania sztucznie djamen-

tów, posiadających właściwości

naturalnych djamentów. - Do-

świadczenia dotychczas
-

udały -

się znakomicie. Produkowane

były tylko bardzo male djamen-

ty. Atoli prof. Parsons oswiad-

czył, iż na tem nie koniec. -

Wkrótce zadziwi świat, szcze-

gólnie świat kobiecy, wynalaz» |

kiem, ktory
.

umofliwi 'produke

cję djamentów wielkości jaja,-

sprzedawanych po bardzo nis-

kiej cenie. - Nie wiemy, czy

mamy mu życzyć szczęścia.

sons równało się 2000 ton na jeden "

cal kwadratowy, Wyobraźcie sobie

cztery miljony 'funtowych paczek

cukru, ustawionych na jednym ca-

lu kwadratowym, Takiego ciśnie-

nia potrzeba, aby z węgla zrobić

djament. Ale wszystkie usiłowa-

nia muszą się opłacić, gdyż dja-

menty zawsze podobały się kobie-

tom i nadal podobać się będą. '=

Popyt zawsze był wielki, często

większy, aniżeli kieszeń pozwala»

ła. W olbrzymich piecach w Nia-

gara Falls wyrabiane są dziennie"

tony minerałów, o jeden stopień:

miększych, aniżeli djamenty. Al-<

chemifci od wieków starali się

produkować sztucznie złoto. Do-)

tychczas im to się nie udało. -

Przed kilkoma miesiącami rozgła-

szano pogłoskę, że uczony niemie-

cki znalazł nareszcie formułę sztu«

cznego wyrobu złota. Gazety roz.

pisywały się dlugo i«zgroko na ten

temat, a było bardzo wielu ta-

kich, którzy twierdzili, iż podob-

ny wynalazek byłby niechybną

przyczyną nowych wojen, rewolu-

cji, głodu i upadku cywilizacji. -

Doszli więc, prawie wszyscy do

wniosku, że sztuczne  wyrabjanie

wielkich mas złota, nie jest wcale

połądanem przez ludzkość. Przed

tem twierdzono, że wody nie mo-

źna zmniejszyć przez ciśnienie. -

Stwierdzono, że tak nie jest. Wo-

da marznie przy ciśnieniu 130,000

funtów na cal kw. Uważano rtęć

za ciało chemiczne, które nie za-

marza. Przekonano się atoli, że

przy ciśnieniu 170,000 funtów na

cal kwadratowy nawet rtęć zamar-

za. Doświadczenia te miały bardzo

wielkie znaczenie dla wiedzy, u-

możliwiły bowiem dalsze poszuki»

wania i dalsze ulepszenia na wie
Tu polach.

Zobaczymy, jaki będzie moralny,

skutek zepowiedzianego przez pro«

fesora Parsona wynalazku, iż pro-

dukowane będą djamenty wielko

jaja. za kilka centów „

. h \ 
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POLIP
 

Polip ośmioramienny, czyli
ośmionóg, nie ma w sobie żad-
nych kości, ani żadnej, wogóle
struktury twardej - jak powia
da pan Florence, sekretarz sta-
nowej giełdy rybnej wSun Fran
cisco, Nie może też wcale pły-
wać, tylko unosi się na wodzie,
a na dnie morza porusza się z
miejsca na miejsce przez przy»
mocowanie swych ssawek do ka
mieni lub innych przedmiotów.
Każda z ośmiu nóg jego zaopa-
trzona jest wszereg ssawek w
postaci kubków, i te to ssawki
formują próźnie, za pomocą któ
rych polip przymocowuje się
bardzo silpie do przedmiotów i
któremi trzyma swą ofiarę po-
hmcona w wodzie I wysysa z

Rybacy Mung) pm—

 

  

 

nie hcujam mah z odwieczną
fikcyjną reputacją djablej ry-
by, zabijającej komo ludzi i
zduszającej w drzazgi statki ry-
backie.
W malown ch sklepach wi

ktuałów przy wąskich ulicach
dzielnicy chińskiej miasta San
Francisco można widzieć macki
polipie wiszące na hakach wraz
z innymi przedmiotami. poźyw-
nymi, które jednak tworzą obcy
zupełnie widok dla tu rodzonych
Amerykanów, Na podłogach hur
townych składni rybnych wi-
dzieć można polipy w większych
gromadach, razemze Ibami, któ
rych ki rozciągają się na
dziesięć iwięcej stóp wokoło,

Pułapki na polipy, jakich u.
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LEKARZ NA ZAWOŁANIE
Pośrednik Utrzymania Zdro-

wia i Leczenia Chorób,
przez Dra. Medycyny 1.

M. Chrzan, specjalnie dla Pola.
ków Amerykańskich, - zawiera
opisy chorób, skutki 1 wskazówki,
jak się leczyć i jak alg ustrządz
chorób

Zestawione są CHOROBY:
Zaraźliwe, Sekretne, Kobiet, Osta
bienia _męskie, Przeszczepianie
Gruczołów, Choroby żołądku, K.
siek, Serca, Nerwów, Płuc, Oczu,
Uszu, Gardła 1 tysiące Innych in.

Tak połynczna jez sut
cer  

£ m. St.New verk City
  

 

 

tywają w Santa Cruz, są budo-
wane podobnie jak łapki na mu-
chy, tylko odpowiednio wielkie.
Sieci robione są z drutu. Otwór
pozostawio jest odpowiedni,
by mógłsię do środka wcisnąć
polip dla dosięgnięcia przynęty
tam dla niego zostawionej. -
Polip nie ma żadnej trudności z
wejściem do pułapki, nutami.-st

nie może już z niej w . Ry-

bacy powiądają. że zazwyczaj 2

polipy wchodzą do jednej puła-

pk.

DRUT METALOWY

DELIKATNIEJSZY OD

JEDWABNYCH NICI

  

 

 

Delikatne bardzo są materje

jedwabne, które prawie każdy *

nas zna. Lecz nie każdy widział

i hie każdy wie o tem, że obec»

nie z metalu robi się wfabry-

kach drucik tak delikatny, iż

cieńszym i delikatniejszym on

jest od najeieńszych niteczek

jedwabiu, Tak naprzykład zwy-

czajna materja jedwabna, ja-

kiej się używa na podszewki, dla

droższych sukien damskich, za-

wiera 81 nitek na jeden cal ma-

terji; chusteczka jedwabna ma

110 nitek na jeden cal materji,

@ materja jedwabna pierwszej

jakości, jakiej się używa za-

zwyczaj do wyrobu sukien naj-

„lepszego gatunku, zawiera 187

nitek na jeden cał materji.

Otóż wszystkie te materje je-

dwabne są grubsze i mniej de-

likatne od drucika, jakiego uży-

wają na wyrób siatek, potrzeb

nych wfabrykach cementu port

landzkiego, dla wyprébowywa-

nia jego delikatności. Dwieście

takich nitek drucianych przypa

da na jeden cal, czyli, że jeden

cal kwadratowy takiego sitka

posiada 40,000 maleńkich dziu-

reczek,

Drut do plecienta tych .sitek

próbnych jest cieńszy od naj»

cieńszych włosów kobiecych. Na

jedną stopę kwadratową takiego

sitka potrzeba drutu milę dlugo

ści. Prawdopodobnem jest, że

wnet ukażą się w handlu mate-

rje tkane z metalu, co nie sta-

nowiloby żadnej nadzwyczajno-

ści.

 

 

+
Narodowa Rada Kobiet (Na-

tional Council of Women), u..

chwaliła niedawno rezolucję, za-

lecającą przystąpienie Stanów

Zjednoczonych do stałego Mię-

dzynarodowego Trybunału Spra«

wiedliwości i dalszego współ

działania tego kraju w spra-

wach światowych.
 

Telefon Dry Dock 2996.

A. Kwarciański - T. Wolinnin

* NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

Biuro otwarte w dzień i w nocy,

 

Zwłoki lejtenanta de Plessis de Grenadau, b. komendanta balonu: sterowego „Dixmude", zostały
pochowane ze wszystkimi należnymi honorami

 

 

SZTUKA STENOGRAFJI ZNA

NĄ JUŻ BYŁA W RZYMIE

 

STAROZYTNYM.

Chociat tuka stenografji

znaną jest dzisiaj bardzo szero-

 

ko, to jednak nie wielu wie o

tem, że sztuka ta istniała jesz-

cze w Rzymie starożytnym, cho-

ciąż winnej niż dzisiaj postaci.

Pierwszą wzmiankę o sztuce

skróconego pisania znajdujemy

w życiorysje rzymskiegę poety,

Quintusa Enniusa, na 200 lat

przed Chrystusem, była zapisana

myślił plan skróronego pisania

z 1,100 znaków dla swego włas-

nego użytku. Później znajduje.

my u Plutarcha oświadczenie,

że sławna mowa Cicerona przed

senatem rzymfskim w roku 63

przed Chrystlsem była zapisana
w skróronym sposobie" pisania.
Znajdujemy także wzmianki o
stenografji w pracach Cyreona,
Hgracego i Plinjusza, a poeta O-
widjusz składa oświadczenie, że
sposobem tego skróconego pisa-
nia (czyli jak my to dziś nazy-
wamy - stenografji) tajemnice
polityczne cezarów przenoszone
były poprzez lądy i morza.

 

  

ZIEMNIAKI.

Ziemniak, który z Południo-
wej Ameryki wyemigrował do
Europy dopiero w XVI stuleciu,
zrobił niezwykle świetną karje-
rę, chociaż początki jej niemniej
były trudne.

Ziemniaki wprowadzono na-
przód w Hiszpanii, a dopiero w
końcu 18-go stulecia udało się
je zaaklimatyzować we Francji,
gdzie kuchnia długo broniła się  

 

 

 

POGRZEBOWE W NEW YORKU

Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych,

6iśle na nazwisko i numer zakładu naszego -= 129 East fome
ulics. Nie mamy żadnej styczności z innemi przedsiębiorstwami pograe-

bowemi w tej dzielnicy, s

UsSEUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA 1 RZETELNA.

123 EAST 7 ULICA 7 'T. Wolinnin,
Tnmym prawie wszystkich polskich

( towarzystw w Now Yorku,

(Ciąg dalszy ze str. 12-ej.)

- Ja - odparł głos bardzo

ponury,

-- Wiaźże już nareszcie! Cze-

góż u licha dzwonisz?

- To nie ja dzwonię...

- Nie ty? A któż to dzwo-

ni?
 

    

f

AGENCJAKARTOKRETOWYCH
która azczyci się niezrównany obsługą i
wgy„333.53. I TMis

, _ tai tak odpowiedzialnej pracy.
5 towudzum rodziny i krew»
fz kraju.
Sprawnie sporządzam doku.

menty ,, Affidavit'' na otrzyma«
ni, paszportu i wizy w Polsce,

Szczególną opieką otaczam
wyjeżdżających do kraju.

Pomagam w załatwianiu c»
|”:th formalności tyczących
się wyjązdu.

Udzielam wszelkich informa»
cji bezpłatnie.

Dla mieszkających poza No-
wym Yorkiem biuro otwarte jest
też w niedzielę od 10 do 1 pop.

- G. KUNASZEWSKI
ReFREZENTANT WSZYSTKICH UXU OKRĘToWYCH i AMERICAN EXPRESS co.
179 EAST 3rd ST. NEW YORK N. Y.

 

   

- Co za Mojra?
- No Mojra.
- CóŁ ty masz w głowie, że-

by się po nocy z Żydówkami
włóczyć?

Łaskawicz milczał i nie weho-
dził Dzierzaniecki wrócił sig
jeszcze raz do mieszkania, zna-
Jazł lampę, zapałki - | ze świa-
tłem wyszedł na schody, mocno
postanowiwszy wyrzucić ową
Mojrę. Za drzwiami stał Ła-
skowicz, oparty plecami o mur,
z rękami wiszącemi bezwładnie
i :czapką wsuniętą na oczy.
Dzwonek wciąt trzeszczał je-
dnostajnym głosem, który wśród
nocnej ciszy rozlegał się, jak
gwajtowne ;wzywanie pomocy,
- Czegóż ty dzwonisz? -

rzekł bolesnym głosem Dzierzy»
niecki. -

Raz mi powiedz, niech się
przynajmniej dowiem...
- Jesteś tak bajecznie głupi,

  

 

ża nawet tego nie możesz zro-
zamieć, Wepc  

przed
iem,
Obecnie statystyka wykazuje,

że największą ilość ziemniaków
na świecie produkuje Polska:-
1375 kilogramów wypada tam
na jednego mieszkańca.

Następnie idzie Irlandja: 800
kilogramów na głowę. Na trze-
ciem miejscu pod względem pro
dukcji ziemniaków stoi Kanada,
która produkuje przeciętnie 490
kilogramów na głowę.

tym nowym preysma-

SKĄD PRZYBYLI PIERWSI

KOLONIŚCI DO AMERYKI

Jakkolwiek wiemy już dzisiaj
że jeszcze przed Kolumbem byli
w Ameryce europejscy żeglarze,
naprzykład około roku 1000 nor-
mandzcy śmiałkomen to chcąc

mówić o netzywllm koloniza-

  

Aczkolwiek Henry E. Lueders
z Grantwood, J. ma złamany
kark, czuje się dobrze i nawet

dowcipkuje

K A R A

dzwonka i teraz to zwierzę bę-
dzie oczywiście ryczało przez
całą noc!
- Po cóżeś go tak mocno

przyciskał?
- Rzeczywiście - po co ja

tak mocno przyciskałem?
- No- a czemuż nie wydo-

bywasz tego guzika?
- Dla tego nie wydobywam

tego guzika, że jużem sobie na-
proźno ułamał trzy paznokcie.
- Cóź tu robić? Mote jakim

nożem...
- Pewno że jakim nożem...
- mruknął Łaskawiez. - A,
wątrobo siarczan! - wrzasnął
nagle, chwytając się za głowę,
- cóż ja dnia dzialejszego wy-
prawiam w tym budynku.
Tymczasem na głoś dzwonka,

bijącego nieustannie, zaczęły
z mieszkania pani Mundratowej,
wysuwać się i cofać postacie w
bieli, aż nareszcie wyszła sama

  

 

wdowa - matka, dopytując się '
0 przyczynę tak wielkiego ha-
lau.
Marysia napróżno usiłowała

wydobyć guzik z metalowej o-
brączki widelcem, pani Mundra-
towa - szpilka podwójną, no-
żem kuchennym i td. Wreszele
Dzierzyniecki się do mie-
sakanią i<przyniósł seyzoryk z

 

 

SNCYKLOPEDJ

cji tego nowego lądu, trzeba za-
cząć od czasów po roku 1492, -
czyli po dacie odkrycie Amery-
ki. Naturalnie pierwszymi kolo-
nistami byli Hiszpanie, ale już
w roku 1498 angielska ekspedy-
cja pod wodzą Sebastjana Cabo-
ta zwiedziła wybrzeża Ameryki
od Labradoru do Virginji, a mo-
ż6 nawet do FIlorydy, a potem do
tej nowej, a wielce tajemniczej
z poszątku ziemi płynęli żądni
nowości i bogactw "ludzie ze
wszystkich krain europejskich.
Hiszpanie, Portugalczycy, An-
glicy, Francuzi, Niemcy i inni
płynęli tu najpierw pojedyńczo,
potem całemi grupami zorgśni-
zowanych wypraw. Hiszpanie
skolonizowali środkową Amery-
kę i południową część dzisiej»
szych Stanów Zjednoczonych.- [+
Holendrzy osiedlili się w okolicy
dzisiejszego New Yorku, który
początkowo nazywał się New
Amsterdam. Francuzi skoloni-
zowali gęsto Kanadę, a Anglicy
osadzili się zwartą masą pomię-
dzy francuzami, holendrami i
Hiszpanami, aby ich potem wy.
pchnąć na ostatnie miejsca. Tak
więc Hiszpanów, Anglików, Fran
cuzów i Holendrów można uwa-
żać za pierwszych kolonistów A-
meryki.

JAKIE JEST POCHODZENIE
NAZWY „AMERYKA"?

Kontynent dzisiaj zwany „A-
meryką" po odkryciu go przez
Kolumba w roku 1492, nie po-
siadał przez pewien czas żadnej
ustalonej nazwy. Myśl nadania
mu stałej nazwy „Ameryka" -
podsunął niejaki Marcin Wald.

 

długiem i cienkiem ostrzem,
końcem tego ostrza zręcznie
podważył krążek i wydobył go
na zewnątrz. Dzwonienie rap.,
tem ustało i wszyscy rozeszli się
z wielkim pośpiechem, Dzierzy-
niecki wyócił do mieszkania, ci-
snął nóż na stół, zrzucił szla-
frok i padł na łóżko, Laskawiez
stał w swej czapce i futrze przy
stołku, trzymając się krawędzi
obiema rękami, Zasypiając już,
Dzierzyniecki słyszał, że tamten
coś mówi. Z przymusem nasta-
wił ucha,

Nazajutrz zbudziwszy się o-
koło dwunastej, Dzierzyniecki
przeląkł się bardzo.  Łaskawicz,
chrapiąc straszliwie, leżał wy»
ciągnięty na ziemi 0 kilfa call
od swego łóżka, w futrzanym
paltocie, w czapce, okularach 1
kaloszach, W prawej ręce trzy-
mał ostrze noża, trzonkiem
zwróconego do gipsowej figury
Alcybladesa. Włdocznie ją bła-
gal o wykonanie cięcia w szy-
ję. Dzierzyniecki zaczął śpiące»
go trząść I szarpać... Łaskawicz
dźwiguął głowę i patrząc na oko-
licę zbielałem okiem, mruknął:
-- Dzierza, mnie się coś zda-

je, że nie spałem na łóżku. To
twoja sprawka, stary nudzie»
Taley  

BLIŻEJ SŁONCA

 

Dnia 22 grudnia słońce docho
dzi do ostatniego punktu na po-
łudniowej półkuli, gdzie promie-
nie padają na ziemię prostopa-
dle, następnie punkt ten, a wła-
ściwie linja, okrążająca ziemię,
zaczyna się cofać, z początkiem
wiosny przekracza równik i w
czerwcu sięga najdalszych pun-
któw na półkuli północnej, by
znów zacząć drogę powrotną. -
Dzień 22 grudnia jest najkrót-
szym dniem na północnej pół.
kuli, a najdłuższym na południo
wej. W dniu tym „urzędowo" za

sig tima.
Słońce jest obecnie 23 1 pét

stopnia poniżej horyzontu na
biegunie północnym i długa, zi.
mna noc, trwająca przez sześć
miesięcy, a mianowicie od 21-g0
września do 21 marca, jest obe-
enie w najwyższem swem sta-
djum, Przeciwnie, na biegunie
południowym słońce teraz wzno-
si się najwyżej nad horyzontem
i jest tam obecnie „pora polu-
dniowa" dnia polarnego, czyli
biegunowego, trwającego przez
sześć miesięcy, w którym to cza
sie słońce nigdy nie zachodzi.

Zdawałoby się, że powinno być
przeciwnie.

Dla nas mieszkańców péinoc-
nej półkuli wydaje się dziwnem,
że ziemia teraz właśnie, ady się
zima zaczyna, znajduje się o ja-
kie trzy milfony mil bliżej słoń-
ca, aniżeli pod koniec czerwca,
to znaczy z początkiem lata, -
Przeciwnie, na południowej pół.
kuli mieszkańcy tamtejsi w po-
rze letniej znajdują się najbli.
żej słońca, co wygląda zupełnie
zrozumiałe i naturalne,

Ponieważ ziemia krąży naoko
ło ełońca po linji eliptycznej, za
miast kołowej, dlatego odległość
kuli ziemskiej od słońca -różni
się odpowiednio do pory roku.
W dniu 2-g0 stycznia kadego ro!
,ku ziemia znajduje się najbli.
żej słońca i odległość wówczas
wynosi około 91,310.000 mil, Dn.
5 lipca ziemia przechodzi przez
punkt, najdalej oddalony od
==--

seemuller z miasta St. Die w Lo
taryngji w dziele swem pod ty-
tulem ,,Wstep do Kosmografji",
fig“ ogłosił drukiem w roku

Nazwa „Ameryka" pochodzi
od nazwiska podróżnika włoskie
go Americo Vespucci (po. wlo-
sku), albo Americus Vespucius
(po lacinie), urodzonego we Flo
rencji we Włoszech w roku 1451.
Zwiedził on kilkakrotnie |nowo
odkryty kontynent i był pierw-
szym, który objechał jego brze-
gi i nakreślił pierwszą ich ma-
Dę geograficzną według dokona-
nych pobieżnych pomiarów. W
roku 1502 wydał swe „Listy",
w których dał dokładne -spra-
wozdanie ze swych podróży .i
prac dol h.

słońca, a mianowicie 94.450.000
mil. Niejeden mógłby pomy: leć,
że fakt ten powinien mieć odpo
wiedni wpływ na pory roku na
obydwu półkulach, ale nie trze-
ba zapominać o tem, że poza
tem są inne czynniki, daleko wa-
źniejsze, aniżeli ta stosunkowo
drobna różnica w ddleglosci.

Pomimo, że ziemia jest naj-
bliżej słońca w tym czasie, to
również faktem jest, iż bieg jej
teraz najszybszy, albowiem we-
dług prawa ruchu planetarnego
planeta przebiega wówczas naj
szybciej, gdy się znajduje naj-
bliżej słońca, a najpowolntej
wówczas, gdy jest w najwięk-
szem oddaleniu od słońca.

 

 

Panna Alice Muriel Astor,
córka zmarłego John'a Jacoba
Astor'a, który zginął na Titant.
eu, doszła już do pełnoletności
1 jest upoważnioną do podjęcia
$10,000,000 zapisanych jej przez
ojca w testamencie,

WYLECZONY 7 KATA-

RU I DOLEGLIWOSC

ZOŁĄDKA

to wyleczyłem się.
9 miesięcy cierpiałem na Katar i

 

stwa ani doktorzy nie mogli mi nie
pomóc, aż po użyciu KATRO-LEK
zostałem wyleczony, za co jeszcze raz
dziękuję Panu 1 życzę od Boga dłu-
wich lat życia, sby pomagał cierpią-
cym. Nov. 17, 1923. Staniy' Kurkul,
Box 1302, Tonopah, Nevada.
O KATRO-LEK zapytajcie wasze-

go aptekarza, a o ileby wam nie mógł
dostarczyć, to piszcie do wynalazcy,
W. WOJTASIRSKI DRUG co.
114 BRIGHTON ST., BOSTON (12)
MASS. Dep. N.

cago

(rommo)

<- #:
181 West 1 ullea, Nów York.

obok Zbrojowni.

H. Popper 4 Son
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POLAND;-958 Third Avenue, New York, Y,
„POLAND" - ZNAKOMITY PODARUNEK

Czytolniey nasi mają wym:-uu sposobność sprawienia na Nowy Rok
1 rozgrzania w nich uczuć przyjaźni, wy.

dt”: tylko $150 na każdego z nlch w formie vnnumsnly rocznej
ND". Możesz zaprenumerować „POLAND" za 33.00 na 2

ui wziąć aut-dprenumeraty roczne po $1.50 utd-,'nu-updunc $3.00
o cen 1.00

% zwyklej prenumeraty. Tę wyjątkową Merlerobimy specjalnie,
umożliwić CI okazanie dobrego smaku 1 pi
przy poolesieniu jednocześnie “million-nay: wyd-tku

WYPEŁNIJ | WYŚLIJ KUPON JESZCZE DZISIAJ
REDAKCJA ZAWIADOMI PRENUMERATORA 0 TYM UPOMINKU

LJ Third Av

  

 

  
      

"Ta num
~AS wy„„MamShir

wydawano w języku angielskim
1 poświęcono wyłącznie socjat.
nym, politycznym, wychowaw.
czym, artystycznym, handlowym
1 przemysłowym sprawom Pol.
ski, poleca się uwadze czytel.
ników, Wydawcy pragną zazna
czyć, żo miesięczne plmo jest
#pecjalnie zastosowane do wy.
mogów tych wszystkich, którzy
pragną posiadać dokładne dano
o jakimkolwiek przejawie pol.
sklego życia, hlnhchh spraw,
interesach
POLAND "chodu co miesiąc

od maja 1820 roku i zawiera
przynajmniej dwa artykuły o
treści ogójno - społecznej, Za.
spokój swą ciekawość i kup
POLAND w kloskach lub nade-
dll 25 centów w znaczkach po.
extowych do:
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Z pana pewnikiem wielki filozof, jak z tych palców miarkować mo. ,
tna. U nas to pana po brzuchu 1 po nosie poznać a filozofa po pal. '
each, które z butów sterczą | badają. co się na świecie dzieje,

 

KUBA PISZE LIS]

Z WARSZAWY

Przyszedłem do przedpokoju
redakcyjnego, jak codzień z wor
kiem na plecach, pełnym róż-
nych ostatnich ważnych wiado-
mości, Wagowy redakcyjny, któ
ry transporty odemnie odbiera i
pod kamienie młynu wsypuje dp
zmielenia, dał mido zrozumienia
w sposób ujmujący i delikatny,
że jeżeli nie przestanę przynosić
wciąż towaru o wzrastającej
drożyźnie, ›wytoczy mi proces
kryminalny.

_ - Oprócz drożyzny - powie
dział - w Polsce są jeszcze in-
ne sprawy do opisywania. Nie-
daleko szukając, jest: astrono-
mja, botanika, ceramika, dakty-
loskopja, elukubracja, fantas-
magorja, geografja, hipika, ig-
norosocja, judeologja, kabalisty
ka, lawirowanie, łapichłopstwo,
neogenealogja, oleum rycynika.
- Paskarstwo - wtrąciłem,

chwytając się ulubionego tema-
tu, jak pijany płotu.
,- Ani mi się waż! Pyrotech-

nika, rafinerja, spirytyzm, te-

rapeutyka, uniwersalność, walu
tospadochronizm, xantynika, y-

mynyny szefów wydziałowych,

zarozumiatologja, źrebiowatość i

i... farloctwo wiedzy. Mając ta-
kie nieprzebrane mnóstwo ma-
terjatu, diutko swego andrusow-
skiego temperamentu wytocz na
osełce doświadczenia życiowego
i... szczęść Boże młodej a dobra
nej parze. A jeżeli nie zastosu-
"jesz się do wymagań czytelni.
ków, to... niech ci ziemia lekką
będzie. Skończyłem, Inny na mo-,
jem miejscu byłby po tej ad-
monieji odszedł, zlewając scho-
dy rzęsistemi łzami skruchy i
pokuty, Ja zaś powiedziałem,
memu gnębicielowi na odchod-
nem, pełne pokory: „dobranoc,
proszę łaski pana" i gdy już zna
laziem się za drzwiami, przyło-
żyłem usta do dziurki od klucza
i zaśpiewałem na nutę: „Prze-
skoczyła przez koryto" :

Miljon marek weź, kobito,
Kupisz figę, dobre i to,
Bo choć Polska jest dziś głodna,
Wie, że wolna i swobodna!

Paskarz jest w cenach twardy:
Kocha kraj swój za miljardy.
Choć z nas skórę drze otwarcie,
Ma przychylność i poparcie.

Wiem, że na nic me morały,
Psu na budę się nie zdały,
Bo czy Wilno, czyli Kalisz,
Łbem systemu mie rozwalisz.

Mają W skarbie scytne główki.
W, ruch puścili koi ki,

W
 

 

 

Więc jak burżuj miljard zmieni,
Nie rozedrze se kieszeni.

Szewc Kiliński w swoim grobie
Oba boki odbił sobie,
Iż się taka lichwa wniosła,
Do szewskiego dziś rzemiosła.

Oj dyrydy, oj da dana!
Przyszła ważna czasów zmiana;
Inteligent wciąż siarczyściej
Sklepikarzom buty czyści.

Niema się tu czego żalić,
Wciąż jest gorzej Boga chwalić,
I choć ciężki los doskwiera,
Na cennikach rosną zera.

Do murzynów wszystkie prawie
Odleciały już żurawie,
A za nimi mkną też wieprze,
Bo porządki tam są lepsze.

HUMORZPOLSKI

Posiedzenie polityczne

Przewodniczący - Panowie! Pol.
ska ginie przez brak silnej, świado-
mej swego celu, patrjotycznej i ucze
ciwej organizacji politycznej.
myją!

Zebrani - Zgoda! Stwórzmy ją!
Przewodniczący. - Ku temu po-

trzeba nam pewnych kategorji człon=
ków. Czy panowie wyrozumieli to s0-
bie?

Członkowie. - Czekamy na pań-
skie zdanie.

Przewodn. - A więc. Potrzeba nam
jednego członka do mydlenia oczu o-
pinją uczeiwego człowieka. Czy taki
jest?

Członkowie. - Znajdzie się. -.
Przewodn. - Pozatem potrzeba

nam członka herbowego.
Członkowie. -- Jest.
Przewodn. - Potrzeba nam człon-

ka atletę do walenia. Głupi dle mo-
eny. ;

Członkowie. - Jest. dwóch.
Przewodn. - Dalej potrzeba nam

członka mruka, do ordynarnych ode
powiedzi.

Członkowie. -- Może być aż pig-
ciu.

Przewodn. - Członka amatora wy
żerek u starych bab, na bibkach.

Członkowie. - Nie. zabraknie,
Przewodu. Jeszcze potrzeba nam

członka ze szlachetną twarzą?
Członkowie. - Jeżeli tylko o twarz

idzie, znajdzie się; z duszą byłoby
trudniej.

Przewodni, - No to chyba jut
wszystko, Moglibyśmy się ukonstytu«
ować. as

Członkowie. - Panie przewodni.
czący, A gdzie są członkowie do ro.
bienia , geszeftów, do szafowania do-
brem Państwa, do lekkiego wzboga›
cania się na polityce?

Przewdn. - 0, panowie. Pomy-
fistem już o tem, Nad tą kwestją
niema sobie co głowy łamać. Takiemt
członkami będziemy wszyscy, ilu nas
się tylko zbierze w klubie.

  

"Nie zapomi e o Fanda-

sza Im, Piłsudskiego!,

 

 

LUDZIE TRAGICZNI

 

(Urywek).

Kobieta jest tragiczną...
Właśnie jedzie dwukonną do-

różką, mocno zawoałowana i roz
gląda się na obie strony.
Zanim wysiadła, rozejrzała

się bacznie po ulicy, a potem,
udając, że się nie spieszy, we-
szła na schody.

Dzwoni.
Ach; jak kobieta ślicznie

dzwoni, kiedy jej, się zdaje, że
się boi!

Wyszedł on, spojrzał na nią,
a chwyciwszy wzrokiem bezna-
dziejnie smutny wyraz jej twa-
rzy, w jednej chwili stał się smu
tny, jak niezapłacony weksel,
jak krawiec, jak anioł w Wielki
Piątek, albo jak polskie pismo
humorystyczne.
- To ty?
- Ja... Zamykaj prędko, zda-

je mi się, że ktoś szedł za mną.
- Uspokój się, dziecko dro-

gie. Nikt nie idzie.
Weszli do jego gabinetu, któ-

ry wyglądał trochę tak, jakby
tu mieszkała kokota, albo inna
dewotka,

Czekał co będzie, nie wiedząc,
co w niej dziś siedzi,
Ona stała chwilę, wsparta o

framugę drzwi, potem jak Iwi-
ca, która dostała nagłych drga-
wek, rzuciła mu się do nóg, ta-
jąc.
- Jezus! Marja!... Co ci jest?

 

  

Hej ramię do ramienia..

 

| zechce wyć przez godzinę? -
myślał,
- Czego ten bałwan mnie nie

uspakaja? - myślała ona
oczy będę miała zupełnie czer.

.. uspokój się... ci-
cho... dzieciak ktoś jest... mój,
strasznie mój..
- Już nie płaczę...
- Siąść tutaj... nie tam... tu...

tak, główkę mi na kolana.
Czemprędzej wyjął z kieszeni

pęk kluczy, aby jej nie gnio-
tly.
- O, tak! Teraz już cicho..
- Woczy...
Znaczyło to, że należy zbliżyć

wąsy do oczu i napoić usta so-
lą łez,
- Jeszcze...

g Osuszy! jej oczy, jak przez
lizację, lepiej nie było mo-

mi
Czekał teraz mniej słonej po-

clechy.
Ujęła jego rękę i nie mówiła

nie.
Księżyc się tłukł po szybach

i właził w katy.
On spojrzał na nią ukosem,

nie wiedząc jeszcze, o co jej i-
dzie.

  

   

   

- Co ci, dzieciaku?
ic... już nie... Ale będzie

 

gorzej....
- 0, psiakrew! - pomyślał.

Wola śmierć do drożyzny.

A ona zawyła jak do księżca
i zaczęła czkawką przez bzy.

- Nie... nie., nie gniewaj się.
- Może wody?...

- Nie trzeba, to... to... przej-
dzie...
On wiedział, że przejdzie, ale

mu szkoda było czasu.

- Cierpisz? - zapytał, ale
był trochę zły.

- Bardzo... ja okropnie cier-
pig..
- Dziecko moje!...

sze dziecko moje...

W tem miejscu wściekły już

najdroż-

| był zupełnie.
- Co będzie, jeżeli ona tak

- Kochasz mnie?
- Dziecko!
- Ale powiedz, czy mnie ko-

chasz?
- Naturalnie, że cię kocham.
- Kiedy ty to tak zimno mó-
wisz? -
- Przecież wiesz, jak strasz

nie cię kocham."
- To dobrze... To będzie do-

brze.
- Co jej jest? - myślał -

na czem to się skończy?
Wstała nagle i wyprostowa-

ln sic.
- Ty nie wiesz, z czem ja tu

przyszłam.
- W istocie nie wiem,  

- A mnie się zdaje, że tu
wieje śmiertelny chłód...
- Co takiego?
- ...Smiertelny chłód: -Nie

czujesz?
- Przepraszam cię, możeś ty

trochę niezdrowa?
- Jestem zdrowa, jak nigdy.
-- Więc co ci jest?
- To się musi skończyć!
Aha!... - pomyślał i krzyk»

nał:
- Jezus! Marja!
- Jak, to się skończy... Ja

mam. dzieci.
On zwiesił smutno głowę.
- Ja mam dzieci, słyszysz,
- Wiem...
- I to się skończy! To się

musi skończyć.
Oparia się jedną ręką o stół i

była piękna, #
On poszedł do okna i

dał
Bardzo długi antrakt milcze-

nia. Było słychać uderzenie jej
serca i bzykającą gdzieś w ką-
cie muchę.
- Pójdź tu... - szepnęła.
- Czego?
„Odwrócił się i usiadł -blizko

niej.
- Żebyś ty wiedział jak ja

cię nieskończenie kocham, jak
strasznie... jak strasznie...
- Małpa zielona, - pomyślał

z niezmierną tkliwością.
A ona mówiła:
- Słuchaj! Powiem ci coś, co

mi przez gardło przejść nie
chce. Kocham ciebie i kocham
moje dzieci... kocham męża...

W tem miejscu spojrzała na
niego z pod oka, ale on ani nie
drgnął. Umiał to na pamięć.
- ...Tak żyć nie można...
- Tak! - rzekł on bezna»

dziejnie i zwiesił głowę.

- ...Tak żyć niepodobna. My
ślałam dziś nad tem przez całą
noc i łoszłam do przekonania,
że my się mistmy rozstać...

Powiedziała to z jękiem zer.
wanej nagie struny,
- No i...?
- I rezejdziemysię,
On chciał ropaczać, ale był

troche zmęczeny, więc tylko
zy esił głow, podparl ją obie.
ma rękami i patrzył ponuro w
przeciwleglą ścianę,
Ona ujęła rękoma jego gło-

wę.
- Biedny mój...
Westchnął jak człowiek, któ-

ry czeka tylko na rejenta, aby
oddać duszę w przechowanie Bo-
gu.
- Bo widzisz, ja ci nie po-

wiedziałam jeszcze wszystkie.
go..

Na nim to nie zrobiło wraże»
nia,
- „Zupełnie ci nie powie-

działam, Ja ci chcę powiedzieć,
że jeżeli mi niewolno żyć z to-
bą, nie chcę żyć zupełnie.

Dwię łzy, spoglądając na sie
bie uważnie, aby która nie wyr
wała się z głupia za prędko, cze-
kały w kątach jej oczu.
- Ja żyć nie będę!
Powiedziała to mocno i za-

częła szybkim krokiem przemie
rzać pokój.
On myślał przez dłuższą chwi-

lę, jak się zachować w sytuacji

 

tak wybitnie  karawaniarskiej,
 

 

) .

Przeraziły się paskarskie dusze w Polsce na wiadomość o tem, że Grabski szykuje "złote",

     

 

 

Nad skarbonką skarbową czuwa dzisiaj dobra nadzieja, Iż paskarze,
przyzwyczajeni do żólwiego tempa władz tym razem zmuszeni zostaną
do płacenia podatków bez względu na to kto jest ministrem,

 

Fraszka
"Wszystko jest marne", często

słyszeć da się,
"Wszystko znikome jest i nie

nie warte!"
A czemuż gniew jest, gdy ubra-

nie w dziurach,
Gdy obiad marny, lub obuwie

zdarte?

Bogata żona
Ojciec (oburzony): Twój mąż

cię tak zaniedbuje, jakby się z
tobą ożenił z miłości.

Na cmentarzu
- Mamo, mnie się zdaje,

wielu z tych, którzy tu leżą, nie
poszło do nieba.
- Któż ci to powiedział?
- Widzę to z grobów.
- Nie może być!
- Tak mamo.  Najwyraź-

niej napisane na wielu: "Pokój
tym popiołom", a przecież po-
pioły są tylko tam, gdzie jest
ogień, to jest w piekle.

U dentysty
Dentysta do pacjenta, wrzesz-

czącego przy wyrywaniu zęba:
Do wszystkich djabłów, nie
wrzeszcz pan tak, bo jeżeli po-
uciekają mi pacjenci z pocze-
kalni, to pan za wszystkich za-
płaci!

W przyszłości
Ojciec syna na wydaniu dę

panny doktorki; A więc pani

wreszcie uczynił to, co właści-
wie uczynić był powinien. O-
sunął się do jej kolan, objął je
i zaczął całować,  zauważywszy
przytem, że suknię czuć trochę
zd silnie benzyną.
A ona stała, jak święta, bło-

gosławiąc ukochanej głowie. .
On całował tę nieszczęsną su-

knię i myślał,

Wreszcie "powstał.
Twarz miał tragiczną. -
- Chcesz umrzeć?
- Tak!
- Umrę z tobą...
A wtedy ona wydała z siebie

na świat wrzask straszliwy.
Spoili się w pocałunku, któ-

ry dotąd nie miał sobie równe-
go; trwał w nieskończoność.

Znalazły się dwie dusze i ła-
by. .

Wyglądali jakby na posągu ze
stali, z kamienia wykuci, sprzągł
ich ból i męka.

On myślał w tej chwili:
- Histeryczne pomysły!
A ona:

 

 
- Co za bydlę! Jak on zna-

 -:komicię udają -

  

GARŚCDOBRYCH

DOWCIPÓW

 

Prosi 0 rękę- mojego syna, czy
jednak będzie pani w możności
męża wyżywić? *
 

M W maneżu

- Panie! miałeś mnie w cią-
gu piętnastu godzin nauczyć
jazdy na koniu, a ja 1 w dwu-
dziestu nie umiem jeździć,
- Bo dla nauczenia się po-

trzeba przez piętnaście godzin
siedzieć na koniu, a pan co chwi.
la leżysz... pod koniem!...
 
Wynalazca

- Przepraszam... z kim mam
przyjemność? |
\ - Jestem słynny wynalazca.
Może pan Szczepanik?
- Co tam Szczepanik! Ja

wynalazłem nową... figurę ko.
tyljonów.

Różnica

- Ojcze, czy dyskrecja, a
milczenie to jedno i to samo?
- O nic, mój chłopcze! Mil.

czenie to złoto, dyskrecja zaś
to tylko rzecz honoru.

s Filut
Dentysta: Nie obawiaj sig

pan. Jeden ruch i ząb będzie
wyjęty. Wypije pan potem pa-
rę kieliszków koniaku i wszyst-
ko będzie dobrze!

Pacjent: Czy nie mógłbym
przedtem wypić tych paru kie-
liszków?

Przychylona bezwładnie, od-
dychała ciężko, może w ten spo
sób po raz ostatni w życiu; nie
wiedziała nie, co się z nią dzie-
je, zauważyła tylko ostatkiem
świadomości, że głupio zrobiła,
biorąc stanik, zapinany na haf.
tki...
A potem cierpiała, żegnając

się z życiem. Co jej dało to ne-
dzne życie? Miała wszystko, ale
dla kobiety wszystko, to jesze
cze za mało; kobieta pragnie
rzeczy, których mieć nie może i
w tej tragedji pragnień jak o-
glen sig przepals.

Życje dla kobiety, jest maco»
cha dia mężczyzny, bogatym wa
jaszkiem, któremu grozi paraliż
postępowy. Więc kobieta szuka :
piersi, na którejby można o-
przeć znużoną, utlenioną głowę
i płacze. Liszki mają jamy, pta-
cy mają gniazda, a kobieta ma
kochanka.

KORNEL MAKUSZYSSKI -
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MUTT1 J
Za godzinę mam spotkać księciu)

 

 

;-

-

Niemożliwe głupipodarunek noworoczny _ -:-

-

BUD FISHER_

Muszę mitami pokazać strusia, któ-
rego-dostałem w darze z okazji

moich imienin.

 

  

   

  Głupkowiaka, - Jestem bir-dm
zmęczony i położę się na godzinę.

  

   

   

 

  

 

zek doprawdy, aby czło-
wiek nie zaspał.

   

   

   

 

   

 
 
 

     

  

 

A to prawdziwa SITE-)
sia choroba, -
klamki połyka,

N jak pomidqry,

Dziwne zwierzę.

    

 

   

No teraz już dość. Ty |

sgruyiu _kochmy_ rób, co
K ci się podoba, ja pójdę

   

 

do drugiego pokoju, bo
mam pilne sprawy do  _

_
_

  

 

AS.r--:

    
 
  

jeszcze raz tak zrobisz takie głup-
etwo skręcę ci kark, wyrwę wszyst-
kie pióra z... nogi i będzie po tobie!

  

i Nie lubię takich dowcipów. Jeżeli)

 

   

 

  
   
   

 

 
 

Niedrzyj się dra. port?
bie. Zabiorę co
moje i pusz.
czę cię, zj
czu budzików!

 

  
    

  

     dBudzik gdzieś
zwonl. A moż

to tylko "sen: *
zyduszone

dzwonienie,,   

    
   


